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C Z E S Ł A W  W O Ł K O W IC Z

O stosowanie metody inż. Kowalowa 
w przemyśle leśnym i drzewnym
Już w okresie zwycięskiej walki o wykonanie Planu 3-letniego, którego realizację 

w dużej mierze zawdzięczamy socjalistycznemu współzawodnictwu pracy, na zakładach 
naszych mieliśmy wielu noiuatorów i  przodowników pracy.

Obecnie, po wykonaniu z nadwyżką zadań pierwszego roku Planu 6-letniego, nie mo­
żemy zapominać o doświadczeniach przodoiuników pracy (polskich stachanowców), ale 
musimy wypróboiuane ich metody jak najszybciej przenieść, umasowić na wszystkie za­
kłady pracy.

W ŚRÓ D różnych sposobów rozpowszechniania 
stachanowskich doświadczeń m am y obecnie no­
wą i  wypróbow aną metodę inżyn ie ra  radziec­
kiego F. Kowalowa.

Polega ona na wyborze i  łączeniu n a jra c jo ­
naln ie jszych sposobów pracy poszczególnych 
przodow ników  (stachanowców), z k tó rych  każ­
dy jes t m istrzem  ja k ie jś  określonej czynności. 
Poszczególne operacje są naukowo badane, pod­
dawane k ry tyczne j analizie, poczym dopiero zo­
s ta ją  przekazane ogółowi robo tn ików . Całość 
p racy powsta je  z w ybranych  najlepszych metod.

Zastosowanie nowej m etody • p racy stanow i 
dużą korzyść dla pracow nika. Poza podniesie­
n iem  swoich k w a lif ik a c ji zawodowych, zwiększa 
on wykonanie norm y, co n iew ą tp liw ie  przyczy­
n ia  się do w zrostu  jego zarobku.

Is to tą  m etody inż. Kowalowa jes t w zrost w y ­
dajności p racy poprzez w ye lim inow an ie  zbęd­
nych ruchów  i  czynności w  następstw ie ra c jo ­
nalnego ich  rozłożenia.

Metoda inż. Kow alow a zrodziła się w  fabryce 
„P ro le ta rska ja  Pobieda“ , gdzie tw órca  te j no­
w ej metody, przeprowadzając badanie o rgan i­
zacji p ro d u kc ji, doszedł do wniosku, że nawet 
w ykw a lif ik o w a n i robotn icy, za trudn ien i w  je d ­
nym  zawodzie i  w  jednakow ych w arunkach p ra ­
cy zużyw ają nie jednakową ilość czasu p rzy  w y ­
konyw an iu  ja k ie jś  określonej czynności.

Po przeanalizowaniu i porów nan iu  pracy 
trzech najlepszych tkaczek w  te j fabryce inż. 
Kow alow  s tw ie rdz ił, że p rzy  w ym ian ie  czółenka 
jedna z przodownic, P. Kozłowa, zużywa 2,5 
sek., gdy druga, K . A n is im ow a, 3,2 sek., a trze ­
cia, N. Czekina, 4 sekundy. Jak z zestawienia 
w yn ika , przew idzianą dla te j czynności normę 
2,8 sek. przekracza jedyn ie  jedna t j .  Kozłowa. 
N atom iast na likw id a c ję  zerwania n ic i osnowy 
p rzy  norm ie  16,5 sekundy, Kozłowa zużywa 25

sek., A n is im ow a 14, a Czekina 30 sekund. Dzię­
k i ty m  danym  ustalono, że p ierwszą czynność 
n a jra c jo n a ln ie j przeprowadza Kozłowa, drugą 
natom iast -— A nis im ow a. Rówmocześnie s tw ie r­
dzono, że rzekomo najsłabsza robotn ica  Czekina, 
podobnie ja k  je j tow arzyszki, p lan w ykonu je , 
gdyż p o tra f iła  lep ie j rozplanować czas swej p ra ­
cy, skraca jąc do m in im um  postoje w arszta tu .

Na przykładach tych  w idz im y, że wydajność 
pracy wysoko by wzrosła, gdyby każda z tk a ­
czek przysw o iła  sobie najlepsze m etody swoich 
towarzyszek, łącznie z najlepszą organizacją  
pracy.

Ten sposób analizy, a następnie upowszech­
n ian ia  najlepszych metod p racy według w ska­
zań inż. Kowalowa, p rzy ję ło  ju ż  w  Zw iązku 
Radzieckim  k ilkase t tys ięcy fa b ryk .

O zastosowaniu te j metody w  przemyśle leś­
nym  pisze X . F a b r ic k ij,  w  N. 11 „Lesno j P ro- 
m yszlennosti“ . W edług autora tego a rtyku łu , 
metodę K ow alow a można i  należy stosować 
w  ta rtakach , m iędzy tra ko w ym i, b rakarzam i 
ta rc icy , w  przemyśle m eblarskim , a także w  fa ­
b rykach  sklejek.

W  ta rtakach , p rzy  opisie metod pracy tra k o ­
wego, należy w ym ien ić  następujące czynności:
1) ładowanie k łody na wózek podsuwowy,
2) uchwycenie k łody  uchwytem , 3) podawanie 
k łody na tra k , 4) odkręcenie uchw ytów , 5) odto- 
czenie wózka.

O pisując metody p racy w  fabryce  skle jek 
au to r m ów i, że w  pracy p rzy  prasie k le jow e j 
rozróżnić należy następujące czynności: a) p rzy ­
wóz wagonetek do prasy, b ) załadowanie prasy, 
c) podniesienie p ły t, d) spuszczanie p ły t, e) w y ­
ładowanie sk le jk i.

W yżej wym ienione czynności po uprzednim  
technicznym  opisie, w  fo rm ie  ja k  na jba rdz ie j 
dostępnej, są następnie przez in s tru k to ra , lub
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m a js tra  pokazywane robotn ikom , po czym in ­
s tru k to r  sprawdza, czy dane sposoby robo tn icy  
p rzysw o ili sobie. Ze swoich czynności i  obser­
w a c ji in s tru k to r  prow adzi dziennik. Taka jes t 
p raktyczna metoda szkolenia p rzy  warsztacie 
pracy.

Metodę inż. Kowalowa zastosowała u siebie 
fa b ryka  skle jek w  Leningradzie. Zbadano tam  
pracę czterech brygad stachanow skich: W oro- 
biewa, Siemionowa, Chochłowa i  M aksim owej.

Chrońom etraż wykazał, że p rzy  jednakowych 
operacjach stachanowcy tracą  nie jednakową 
ilość czasu.

Zużycie czasu ilu s tru je  poniższa tabela.

b r  U g a d y
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1 Podniesien ie  m ate ria łu  
(myrzynkóru) 3,1 3,0 3,0 3,15

2 Zac isk , m ateria łu  
u; ucluuytach 2,5 3,6 2 ,5 ' 2,5

3 Przysuwanie i  odsuw anie 
podtrzym ym acza przy 
przyśp ieszonym  poda- 
m aniu 8,2 9,5 6,0 6,0

4 Zdejm om anie  małka 
połuszczarskiego 1,0 2,0 2,0 2,0

5 U sunięcie  śm ieci 2,0 2,0 2,0 2,0

R a z e m 16,8 20,1 . 15,5 15,65

Po przeanalizowaniu p racy brygad, z uwzględ­
nieniem  typów  maszyn i  ich  zdolności p roduk­
cy jn e j, b iu ro  m etodyki poleciło brygadzie Sie­
m ionowa p rzy ją ć  m etody p racy tow . W orobiewa 
w  zakresie zacisku m a te ria łu  w  maszynie. Me­
todę W orobiewa polecono stosować przez inne 
b rygady rów nież p rzy  zdejm owaniu „o łów ka “ .

Po pouczeniu i  p rzysw o jen iu  przez ro b o tn i­
ków  nowych metod stw ierdzono dużą oszczęd­
ność czasu, a ty m  samym zwiększenie w y d a j­
ności pracy. Przeprowadzony ponownie chrono- 
m etraż w ykaza ł w zrost w yda jności p racy 
o 10,4% .

Mętodę inż. Kow alow a zastosował u siebie 
m. in . ta r ta k  N. 25 w  A rchang ie lsku  p rzy  pracy 
b raka rzy  ta rc icy , podczas je j obrzynania. D la 
o trzym an ia  dokładnych danych zbadano metody 
p racy  czterech najlepszych p a r brakarzy, so rtu ­
jących m a te ria ł do przecięcia. Zużycie czasu 
w  sek. na poszczególne czynności ilu s tru je  po­
niższa tabela.
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1 C h im icz  i Juszmanotna 1,07 3,9 0,3 5,27
2 Z ie lan ina  Szestakoina 1,04 3,9 0,41 5,35
3 Pietraszoina i  Perepełk ina 0,49 3,36 0,4 4,25
4 T u fanow a  i  Szoszina 0,91 3,24 0,29 4,44

Z zestawienia tego w idz im y, że grupa 3 zu­
żyła n a jm n ie j czasu na wykonanie p ierwszej 
czynności ja k  również i uzyskała ogólnie n a j­
lepszy czas.

B rakarze Tufanow a i Szoszina n a jm n ie j cza­
su s tra c ili na opuszczenie deski przez o tw ór. 
Polegało to  na tym , że obaj brakarze s ilnym  
pchnięciem p raw e j rę k i spuszczają deskę przez 
o tw ór, p rzy  czym równocześnie podnoszą lewe 
ręce dla uchwycenia nowej deski.

Zarówno pierwsza czynność wykonana przez 
b raka rzy  3 g rupy, ja k  i  czynność trzecia  w yko ­
nana przez grupę czw artą  zostały dokładnie 
przeanalizowane, opisane i polecono je  stosować 
w szystk im  brakarzom .

Opisane próby są p ie rw szym i k rokam i zakła­
dów przem ysłu leśnego na drodze do planowego 
nauczenia się i  szerokiego zastosowania do­
świadczenia stachanowców wg. m etody inż. Ko­
walowa.

Jeśli chodzi o nasz przem ysł leśny i  drzewny 
to  za przykładem  Zw iązku  Radzieckiego pow in ­
n iśm y i m y ja k  na jszybcie j p rzystąp ić  do spo­
pu laryzow an ia  i  upowszechnienia metod pracy 
czołowych naszych przodowników , posługując 
się w ytycznym i podanym i przez inż. Kowalowa.

W  pracy te j n ie może zabraknąć naszych in ­
s ty tu tó w  naukowo-badawczych. Doświadczenia 
przodow ników  przem ysłu leśnego i  drzewnego 
muszą być przez naukowców powiązane i wzmo­
cnione przez zastosowanie zdobyczy technicz­
nych. Po dziś dzień nasi tra k o w i p racu ją  p ra ­
w ie że na wyczucie, n ie  m ając przyrządów , k tó ­
re  by w y k ry ły  w ady w  pracy traka . T a k im  n ie­
zbędnym przyrządem  dla zwiększenia w y d a j­
ności p racy  tra k a  je s t tzw . in d yka to r trakow y. 
Od dłuższego czasu słyszymy, że przyrząd  ta k i 
je s t w  opracowaniu In s ty tu tu  Badawczego Le­
śn ictw a (O ddzia ł K ra k ó w ). Teren czeka od
I.B .L . na szybkie wykończenie tego przyrządu,, 
a od a d m in is tra c ji na jeszcze szybsze jego upo­
wszechnienie. P rzyrząd  ten w  rękach odpowied­
n io  przeszkolonych trakow ych  da nieocenione 
usług i w  przemyśle tartacznym . Pozwoli on na 
z rek ty fikow an ie  tra ku , na sharm onizowanie po­
suwu ze skokiem  ram y. D la  dalszego uspraw nie­
n ia  p racy tra k u  koniecznym  je s t uzbrojenie t r a ­
kowych w  dokładny przyrząd  do ustaw ian ia  na- 
k łonu p i ł  trakow ych , k tó rą  to  czynność w yko­
nu je  się obecnie praw ie , że „na  oko“ . W iem y, że 
p rzyrząd  ta k i je s t i  C .Z.P.L. pow inno się za­
troszczyć o jego upowszechnienie.

T ak w ięc doświadczenia naszych p rzodu ją ­
cych trakow ych , w sparte  zdobyczami nowoczes­
nej techn ik i, będą dopiero m ogły dać należyte 
i pełne e fek ty  p racy  i zwiększenia je j w yd a j­
ności.

»
W iem y, że droga do osiągnięcia pełnego po­

stępu technicznego je s t jeszcze tru d n a  i  daleka. 
N iem n ie j jednak biorąc sobie za w zór przodu­
jącą  technikę Zw iązku  Radzieckiego i  wzboga­
ceni doświadczeniem na odcinku naukowego o r­
ganizowania p racy  przez inż. Kowalowa, m usi­
m y zacząć się b ić o ten postęp z pełną w ia rą  
w  zwycięstwo, a walkę napewno w ygram y.



Zeszyt 4 PRZEMYSŁ DRZEWNY Str. 75

S T A N IS Ł A W  R Z A D K O W S K I

Wskaźniki techniczno-ekonomiczne w planowaniu 
wewnątrz — zakładowym tartaków

Plan wskaźników techniczno-ekonomicznych jest tą częścią planu technicznego, która 
ilustruje najwyraźniej postęp w całokształcie technicznej, produkcyjnej i  gospodarczej 
działalności każdego przedsiębiorstwa czy zakładu. Równocześnie zaś właściwie ustalony 
plan wskaźników stanowi niezbędny instrument kierowania pracą zakładu, a w połączeniu 
ze sprawozdawczością —  instrument kontroli wykonania planu technicznego, kontroli 
postępu w każdej niemal dziedzinie działalności przemysłowej przedsiębiorstwa.

P Ł A N O W O  i  ce lowo w yb ra n e  i  usta lone  w s k a ź n ik i tech ­
n iczno -ekonom iczne  są je d n ą  z n a jito tn ie js z y c h  części p la ­
n u  w ew ną trz -za k ła d ow eg o  w  ta rtakach . M u s im y  s tw ie r­
dzić, że w s k a ź n ik i te  —  a p rz y n a jm n ie j na jw ażn ie jsze 
z n ich  —  znane są każdem u fachow em u ta rta czn iko w i. 
T rzeba je d n a k  ta k  w d rożyć  je  w  św iadomość każdego 
p ra co w n ika  i  ro b o tn ika , aby m ó g ł stale, z d n ia  na  dzień, 
p lanow ać swe zadania i  sam ko n tro lo w a ć  ic h  w yko n a n ie  
p rz y  pom ocy w skaźn ików .

R ozpa trzym y tu  k i lk a  na jw ażn ie jszych  w ska źn ikó w  
techn iczno-ekonom icznych , nada jących  się n a jle p ie j do 
p lanow an ia  w ew ną trz -za k ła d ow eg o  ta rta kó w .

W skaźn ik iem  znanym  bodaj na jpow szechn ie j je s t ilość 
roboczo-godz in  p ro d u k c y jn y c h , zużyw anych  na p rz e ta r­
cie 1 m 3 surow ca; ana logiczny do niego je s t w ska źn ik  d ru ­
g i —  ilość roboczc-godz in  p ro d u k c y jn y c h , zużyw anych  na 
w yeksped iow an ie  1 m 3 ta rc icy .

W ska źn ik i w  ta k im  sum arycznym  u ję c iu , łączącym  d u ­
żą ilość czynności w  je d n ą  w spó lną  w ie lkość, są oczyw iście 
niezbędne d la  zap lanow an ia  i  p rzedstaw ien ia  p ra cy  ta r ­
ta k u  w  d łuższych  okresach, co n a jm n ie j jednom iesięcz­
nych . P rz y  p la n o w a n iu  w e w n ą trz -z a k ła d o w y m  ty g o d n io ­
w y m  lu b  dz iennym , p rz y  u s ta la n iu  zadań d la  poszczegól­
nych  stanow isk  i  zespołów  roboczych, w ska źn ik  te n  m u ­
s im y  podz ie lić  na e lem en ty  składow e.

E lem en tam i ta k im i p ierw szego rzędu  są w s k a ź n ik i z u ­
życ ia  roboczo -godz in  na 1 m 3 surow ca w  poszczególnych 
dz ia łach  ta rta k u , a w ięc  na sk ładz ie  surow ca, w  h a li ta r ­
tacznej, na sk ładz ie  ta rc ic y  i  w  dz ia łach  obs ługow ych  oraz 
pom ocniczych (s iło w n ia , w a rsz ta ty  itp .) .  Te w s ka źn ik i 
sk ła d a ją  się je d n a k  z k o le i z e lem entów  drug iego  rzędu, 
w ła śc iw ych  d la  poszczególnych s tanow isk  p racy, a w ięc 
będących is to tn y m i w ska źn ika m i w  dz iennym  p la n o w a n iu  
w e w n ą trz  -z a k ła d o w y m .

T ak  w ię c  w ska źn ik  roboczo -godz in  zuży tych  p rz y  ob­
róbce 1 m 3 na sk ładz ie  surow ca sk łada  się z k i lk u  w skaź­
n ik ó w  w y jśc io w ych : ilość roboczo -godz in  na 1 m 3 p rz y  
roztaczan iu  i  w y rzyn ce  d łużyc , p rz y  rozw ożen iu  w y m a n i-  
pu lo w a n ych  k łó d , p rz y  m y g ło w a n iu  k łó d , p rz y  k o ro w a ­
n iu  oraz ew en tua ln ie  z in n y c h  doda tko w ych  w skaźn ików  
o m n ie jszym  znaczeniu.

W  ty m  u ję c iu  w ska źn ik  ilo śc i roboczo -godz in  na 1 m 3 
surow ca sta je  się bardzo b lis k i czasowym  no rm om  w y d a j­
ności p racy , je d n a k  n ie  je s t z n im i rów noznaczny .W skaź­
n ik  ró ż n i się od n o rm y  czasowej (o k tó rą  się oczyw iście 
op ie ra ) ty m , że zakłada  z g ó ry  okreś lone  przekroczen ie  
n o rm y , oraz uw zg lędn ia  is to tne  d la  każdego okresu  (dn ia  
czy tyg o dn ia ) w a ru n k i, ja k  w y m ia ry  i  jakość obrabianego 
surow ca, rodza j i  m etodę o b ró b k i, w a ru n k i a tm osferyczne 
w p ły w a ją c e  na w yda jność p ra cy  itp ., k tó re  n ie  zawsze 
mogą być  ta k  d o k ła d n ie  uw zg lędn ione  w  no rm ach  w y d a j­
ności p racy.

W ska źn ik i sum aryczne ilośc i roboczo -godz in  zużytych  
na 1 m 3 w  dzia le  ta r ta k u  lu b  w  ca łym  ta r ta k u  w y n ik a ją  
w p raw dz ie  ze w ska źn ikó w  w y jśc io w ych  d la  poszczegól­
n ych  s tanow isk  p racy , a le n ie  są b y n a jm n ie j ich  sumą. 
T rzeba tu  uw zg lędn ić  pop raw kę , w y n ik a ją c ą  ze stosowa­
n ia  n ie k tó ry c h  op e ra c ji ty lk o  do części surowca. Jeżeli 
np. k tó regoś dn ia  m am y na sk ładz ie  dow iezioną  z lasu 
p a rt ię  surow ca, sk ładającego się w  2¡3 z d łu życ  a w  ł /3 
z k łó d , wówczas w ska źn ik  d la  w y rz y n k i p rz y  sum ow an iu  
na leży zm nie jszyć o 1k  itp .

D ru g im  podstaw ow ym  i  powszechnie znanym  w skaź­
n ik ie m  techn icźno -ekonom icznym  w  ta rta ka ch  jes t tzw . 
w ska źn ik  w yd a jn o śc i tra k ó w  w y ra żo n y  w  m 3 surow ca 
przecieranego na 1 tra ko -g o d z in ę  p lanow aną. I  ten  w skaź­

n ik  je s t bardzo zb liżo n y  do n o rm y  p ra cy  obs ług i traka , 
m us i być  je d n a k  zróżn icow any i  ok reś lany  d o k ła d n ie  d la  
każdego tra k a  na każdy dzień, w  zależności od w y m ia ­
ró w  i  ja kośc i surowca, od m etody p rze ta rc ia , naw e t od 
rod za ju  sprzęgu p i ł  itp . P rzy  ob licza n iu  w ysokości tego 
w skaźn ika  trzeba  zw róc ić  specja lną uw agę na kon iecz­
ność zm nie jszen ia  posto jów  tra k a  i  in n y c h  czasów t r a ­
conych.

D a lszym  w ska źn ik ie m  podstaw ow ym  w  p la n o w a n iu  ta r ­
ta kó w  jes t w ska źn ik  w yd a jn o śc i m a te r ia ło w e j, ob ra zu ją ­
cy  w  procen tach  stosunek m asy pozyskanej ta rc ic y  do 
m asy zużytego do p ro d u k c ji surowca. W ska źn ik  ten, ła t ­
w y  do dosyć dokładnego okreś len ia  „n a  oko“  d la  d o ­
świadczonego ta rtaczn ika , je s t w  rzeczyw istośc i tru d n y  
do ścisłego ob liczen ia ; w  każdym  je d n a k  raz ie  m ożna go 
ob liczyć, zakłada jąc okreś lone  w y m ia ry , jakość, ks z ta łt 
i  rodza j surowca, sprzęg p ił,  g rubość p i ł  itp .1). N a leży 
je d n a k  zauważyć, że k o n tro la  w yko n a n ia  tego w skaźn ika  
w  okresach je d n o dn io w ych  je s t b. u tru d n io n a , d la tego też 
p la n u je  się go na okresy n ie  kró tsze  n iż  jednego ty g o d ­
n ia.

O sta tn im  z podstaw ow ych  w skaźn ików , ja k ie  zam ie­
rzam y tu  om ów ić, jes t w ska źn ik  p rocentow ego u d z ia łu  
k las  ja ko śc i w  p ro d u k c ji ta rc icy . O ile  p rz y  p la n o w a n iu  
rocznym  m ożem y zadow o lić  się w ska źn ik ie m  odn ies ionym  
do zasadniczych trzech  —  czterech g ru p  jakośc iow ych , 
o ty le  w  p lanach  k ró tko o k re so w ych  w e w n ą trz -z a k ła d o - 
w y c h  niezbędna je s t w iększa dokładność, odpow iada jąca 
ilo śc i k las  lu b  g ru p  jakośc i, na ja k ie  s o rtu je  się poszcze­
gó lne so rtym en ty .

N a  w ska źn ik  te n  na leży zw róc ić  szczególną uw agę p rz y  
p la n o w a n iu  p rze ta rc ia  czy to  d la  okreś lonych  zam ów ień, 
czy też naw e t p rzy  p ro d u k c ji „na  sk ła d “ ; chcąc bow iem  
osiągnąć zap lanow aną specyfikac ję  jakośc iow ą  m a te r ia ­
łó w  ta r ty c h  m us im y  dob ierać do każdego sprzęgu p i ł  su ­
row ie c  n ie  ty lk o  o o k reś lonych  w ym ia ra ch , ale i  o ja k  
n a jb a rd z ie j dostosowanej do zam ierzeń jakośc i. D la tego 
też w ska źn ik  ja ko śc i ta rc ic y  m us i uw zg lędn iać p roce n ty  
k la s  jakośc i o trzym yw a n e j ta rc ic y  (osobno bocznej i  osob­
no m a te r ia łu  g łów nego) d la  surow ca o danych  w y m ia ­
rach  i  ja kośc i, p rzecieranego w  okreś lony  sposób. J a k k o l­
w ie k  dok ładne  ko n tro lo w a n ie  w y k o n a n ia  tego w skaźn ika  
w  okresach je d n o dn io w ych  je s t u tru d n io n e  i  n iezupe łn ie  
dok ładne , to  je d n a k  p lanow ać go na leży d la  każde j zm ia ­
n y  sprzęgu p ił,  a w ię c  naw e t na okresy czterogodzinne. 
B ow iem  i  ta  n iepe łna  dokładność (ko n tro lo w a n a  ściślej 
w  okresach np. tyg o d n io w ych ) da je  nam  bardzo cenne 
w iadom ości, pozw ala jące na ty m  lepsze p lanow anie  
w  p rzyszłości.

O m ó w iliśm y  p rzyk ła d o w o  ty lk o  k i lk a  podstaw ow ych 
w  p la n o w a n iu  w e w n ą trz -za k ła d o w ym  w ska źn ikó w  te c h - 
n icznp -ekonom icznych . N ie  w ycze rp u ją  one oczyw iście 
pe łne j l is ty  w skaźn ików . N a  podanych  p rzy k ła d a c h  na leży 
je d n a k  p rzys tą p ić  do opracow ania  da lszych  w skaźn ików . 
N a jw ażn ie jszym  zaś zadaniem  persone lu  technicznego ta r ­
ta k ó w  w  ty m  zakresie je s t n ie  ty lk o  opracow an ie  w skaź­
n ik ó w , ale przede w szys tk im  rozdz ie len ie  ic h  w  postaci 
ja snych  i  p ros tych  zadań p lanow ych  d la  każdego stano­
w iska  p racy, d la  każdego ro b o tn ik a  i  p ra co w n ika  —  i  to  
zadań m o b iliz u ją c y c h  całą załogę do ja k  najlepszego w y ­
konan ia  p lanu.

] ) B liższe szczegóły ty c h  ob liczeń  pa trz  N r  3 „P rz e ­
m y s łu  D rzew nego“  a rt. p .t. „P la n o w a n ie  w yd a jn o śc i su ­
row ca  w  ta rta ka ch  rad z ie ck ich “ .
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S T E F A N  G Ó R Z Y Ń S K I

Produkcja tarcicy wagonowej iglastej
Drewno w budowie wagonów kolejowych, szczególnie towarowych, jest jednym z pod­

stawowych półfabrykatów. W okresie powojennej odbudowy zniszczonego taboru ko- 
lejowego oraz w okresie rozbudowy lin ii komunikacyjnych zapotrzebowanie na tarcicę 
wagonową stale rośnie.

W miarę wzrostu zapotrzebowania na wagonóiokę oraz w miarę zarysowywania się 
deficytu drewna powstała konieczność poddania rewizji przedwojennych warunków tech­
nicznych stosowanych przez PKP jako przestarzałych.

R e w i z j ę  p rzeprow adzono w  dw óch  etapach:
a) p ie rw szy  —  w  P aństw ow e j Radzie L eśn ic tw a  u s ta ­

lono  „W a ru n k i techn iczne  d la  dostaw y obrzynane j 
ta rc ic y  w a rsz ta tow e j (w a g o n o w e j)“ , k tó re  obow ią ­
zu ją  obecnie p rz y  dostaw ach d la  P K P ,

b ) d ru g i —  w  P o lsk im  K o m ite c ie  N o rm a liza cy jn ym  
opracow ano p ro je k t n o rm y  p t. „T a rc ica  w agonow a 
ig las ta “  P.N/D-94006. N a w a ru n k a c h  te j n o rm y  o p a r­
te  są dostaw y d la  fa b ry k  b u d o w y  w agonów .

Sądzić należy, że w  na jb liższe j ju ż  przysz łośc i u c zyn io ­
n y  zostanie da lszy k ro k  na d rodze ra c jo n a liz a c ji i  w szys t­
k ie  dostaw y ta rc ic y  w agonow ej oparte  zostaną na je d n o ­
li ty c h  w a ru n k a c h  techn icznych , t j .  na  n o rm ie  P.N/D-94006.

W  zasadzie w ym agan ia  jakośc iow e  obu p rzep isów  są 
bardzo zbliżone. R óżn ią  się one za ledw ie  w ie lko śc ią  i  i lo ­
ścią sęków  w ypada jących  i  zepsutych. P ro je k t n o rm y  
uw zg lędn ia  zdobycze w ie d zy  i  dośw iadczeń radz ieck ich  
j  d la tego  je s t lib e ra ln ie js z y  n iż  w a ru n k i techniczne  d la  
ta rc ic y  w agonow ej stosowane w  dostaw ach d la  P K P . P ro ­
je k t  n o rm y  m . in . np. p rz e w id u je  za p raw ian ie  sęków, 
czego n ie  p rz e w id u ją  w a ru n k i techniczne.

Szczegóły dotyczące w ym agań  ja ko śc io w ych  zna jdą  
czy te ln ic y  w e  w spom n ianych  źród łach . W  a rty k u le  n i­
n ie jszym  na tom ias t pośw ięc im y uw agę zasadniczym  w y ­
m agan iom  s ta w ia n ym  ta rc ic y  w agonow ej oraz zasadni­
czym  cechom je j p ro d u k c ji.

W  z w ią zku  R adz ieck im  . d rew no  św ie rko w e  i  jo d ło w e  
od daw na uznano w  b u d ow ie  i  nap ra w ie  w agonów  za 
rów no w a rto śc io w e  z d re w n e m  sosnowym . U  nas n a to ­
m ias t is tn ia ły  pew ne up rzedzen ia  do d re w n a  św ierkow ego. 
O sta tn io  decyz ją  P .K .P .G . dopuszczono w  b u d ow ie  i  n a ­
p ra w ie  w agonów  k ra jo w y c h  stosowanie d re w n a  św ie rka  
i  jo d ły  w  rozm ia rach : „Sosna i  ś w ie rk  m ogą b yć  używ ane 
na  ró w n i do n a p ra w y  ścian tzn. po 50% , z w y ją tk ie m  
w agonów  k ry ty c h  k ra jo w y c h , w  k tó ry c h  p o d ło g i p o w in n y  
być sosnowe. U s tosunkow an ie  k a te g o r ii ja ko śc i I  i  I I  po 
50% . D o  b u d o w y  w agonów  k ry ty c h  z d rew na  ś w ie rk o ­
wego używ ać w o ln o  ty lk o  I  ka te go rię “ .

Z  powyższego w y n ik a , że w agony  —  p la tfo rm y  i  w a ­
gony —  w ę g la rk i m ogą być budow ane  w  całości z d re w ­
na  ś w ie rk a  i  jo d ły .  D la  w agonów  ekspo rto w ych  rodza j 
d re w n a  o k re ś la ją  u m o w y  z odb io rcam i.

Ogólna charakterystyka wymagań

T arc ica  w agonow a je s t p ro d u ko w a n a  w  okreś lonych  
w y m ia ra c h  g rubości, szerokości i  d ługości. P ro d u k u je  się 
ją  w ię c  w e d łu g  śc is łych  s p e cy fika c ji zam aw iającego i  d la ­
tego w  in te res ie  o d b io rcy  leży, aby ta r ta k  b y ł  w  posia ­
d a n iu  sp e fika c ji jeszcze p rzed  kam pan ią  p ro d u kcy jn ą .

T a rc ica  w agonow a w  dalszej obróbce je s t strugana 
cz te rostronn ie  i  ob rab iana  na p ió ro  i  w pust. D la tego też 
do te j ta rc ic y  stosowane są w szys tk ie  w ym agan ia  ja k  d la  
ta rc ic y  do s trugan ia , tzn. dopuszczalne d robne  zdrow e 
sęki w  n ie w ie lk ie j ilośc i, k raw ęd z ie  i  b o k i m o ż liw ie  czy­
ste, dające ła tw o  w y ro b ić  p ió ro  i  w pust.

T a rc icę  w agonow ą k la s y f ik u je  się na d w ie  ka tego rie  
jakośc i, k tó re  —  w  p o ró w n a n iu  z k la s y fik a c ją  jakośc iow ą  
ta rc ic y  na cele ogólne —  odpow iada ją :

I  ka te go ria  —  I I I  o raz lepszej i  p rzec ię tne j I V  k las ie  
jakośc i, I I  ka te go ria  —  słabszej I V  oraz lepszej V  k las ie  
jakości.

Za leżn ie  od tego na ja k ie  części w agonu  przeznaczona 
je s t ta rc ica  wagonow a, trzeba  zw racać uw agę na ro z ­
m ieszczenie dopuszcza lnych w ad. N a leży b ra ć  pod uw agę 
p rz y  k la s y f ik a c ji dach, śc iany i  p o d ło g i w agonów .

T arc ica  przeznaczona na  dach, t j .  desk i do 25 m m  g rub . 
m ogą zaw ierać w iększą  ilość sz tu k  o m aksym alnym , nas i­

le n iu  wad, gdyż w sze lk ie  w ady  dalszej o b ró b k i zostaną 
zneu tra lizow ane  przez n a k ry c ie  blachą.

T arc ica  przeznaczona na ściany (desk i 25 do 45 m m ) 
m us i być k la sy fiko w a n a  z całą. skrupu la tnośc ią , gdyż od 
m ożności p rzep row adzen ia  na leży te j dalszej o b ró b k i za­
le ży  szczelność ścian w agonu. P o d ło g i zaś —  ba le  50 m m  
i  w yże j —  n ie  są obrab iane  na p ió ro  i  w p u s t lecz na za­
k ła d , n ie  s taw ia  się w ięc im  ta k  o s trych  w ym agań  ja k o ­
śc iow ych  d la  bo kó w  i  k raw ęd z i, ja k  pop rzedn io  w y m ie ­
n io n y m  deskom.

Od s tro n y  w y m ia ró w  p ro d u k c ja  ta rc ic y  w agonow ej n ie  
p o w inna  nastręczać w ię kszych  trud n o śc i, gdyż oko ło  
35 —  40°/o s tanow ią  desk i o g rubośc i 30 —  49 m m  oraz 
o ko ło  35 —  40°/o —  ba le  o g rubośc i 50 m m  i  w yże j. Z a ­
le d w ie  ok. 25% p ro d u k c ji p rzypada  na desk i cieńsze. 
D ługość zasadnicza w aha  się od 2.8 do 3.5 m  z n ie w ie l­
k im  odse tk iem  ponad 3.5 m  (4.0 —  6.0 m ). N a tom ias t d łu ­
gość ponad 6.0 m  w ys tę p u je  w  n ie lic zn ych  w ypadkach .

Ogólne wytyczne produkcji

W  ce lu  zapew n ien ia  na leżytego p rzeb iegu  p ro d u k c ji za­
leca się p rod u ko w a ć  ta rc icę  w agonow ą w  okres ie  pełnego 
zapasu surow ca, t j .  w  m iesiącach z im o w ych  i  wczesno­
w iosennych . Szczególną uwagę, na leży zw róc ić  na p o zysk i­
w an ie  ta rc ic y  ró w n o m ie rn ie  w e  w szys tk ich  w ym ia ra ch . 
N ie  m ożna forsow ać p ro d u k c ji jednego w y m ia ru  kosztem  
d rug iego  bez is to tn e j po trzeby.

Podczas p ro d u k c ji w a g o n ów k i lepszej k a te g o r ii pozy­
sku je  się n ie w ie lk i odsetek w a g o n ów k i gorszej i  o d w ro t­
n ie. Z am a w ia ją cy  ta rc icę  w agonow ą i  rozdz ie la jący  je j 
p ro d u k c ję  p o w in n i o ty m  pam iętać i  u k ła d a ć  specy fika c ję  
w  te n  sposób, aby uw zg lędn ić w  odpow iedn ich  ilośc iach  
p ro d u k c ję  w a g o n ów k i obu  k a te g o r ii ja ko śc i w  każdym  
zasadniczym  w ym ia rze .

P rzed p rzys tąp ien iem  do p ro d u k c ji ta rc ic y  w agonow ej 
na leży opracow ać dyspozycje  m a n ip u la c ji k łó d , p rz e ta r­
cia, k o n se rw a c ji i  w y s y łk i.

M anipulacja i  sortowanie kłód

D yspozycja  m a n ip u la c ji k łó d  p o w in n a  podaw ać a) ro ­
dzaj d rew na, b ) d ługość k łó d , c) średn icę w  czubie, d ) ja ­
kość k łó d  (na  I  i  I I  ka te go rię  ta rc ic y ) ,  e) ilość k łó d  d la  
każdego w y m ia ru .

Np. zam ów ien ie  op iew a na w agonów kę  o w ym ia ra ch :
1) 29 m m  X  17,5 cm  X  2,70 m  —  sz tuk  615 ka t. I I ,
2) 45 m m  X  18,0 cm  X  2,89 m  —  sz tuk  927 ka t. I.
D yspozyc ja  m an ip u la cy jn a  p o w in n a  w ię c  podawać:
d la  poz. 1: rodza j d rew na : so/św/jo, d łu g . 2,73 m , ś re d n i­

ca w  czubie 26 — 27 cm, jakość na I I  ka te go rię  ilość: 123 
k ło d y  (gdyż z każde j p ry z m y  o trzym a  się 5 sz tuk  desek), 
oraz ok. 10%  te j ilo śc i doda tkow o  na ew. b ra k i,

d la  poz. 2: rodza j d rew na : so/św /jo d ług . 2,92 m , ś re d n i­
ca w  czubie 26 —  27 cm. jakość na I  ka tegorię , ilość: 309 
k łó d  (gdyż z każde j p ry z m y  o trzym a  się 3 szt. desek), 
oraz ok. 10% te j ilo śc i doda tkow o  na ew. b ra k i.

K ło d y  po w y m a n ip u lo w a n iu  p o w in n y  b yć  odpow iedn io  
oznaczone na czołach cienkiego  końca  i  n iezw łoczn ie  ro z ­
w iez ione  i  z łożone na osobnych po lach  sk ła d o w ych  w y p o ­
sażonych w  lega ry , w zn ies ione  na w ysokość w ózka  m a n i­
pu lacy jnego . P rz y  rozw ożen iu  na leży zw racać szczególną 
uwagę, aby n ie  m ieszać k łó d  przeznaczonych na p ro d u k c ję  
poszczególnych w y m ia ró w  lu b  ka te g o rii. W  podobnych  
w ypa d ka ch  n a jle p ie j w ym a n ip u lo w a ć  je d n ą  d ługość lu b  
jakość, a po je j zakończen iu  m an ip u lo w a ć  następną. P rzy  
m a n ip u la c ji k łó d  obow iązu je  zasada, że n a jp ie rw  m a n ip u ­
lu je  się k ło d y  tru d n ie jsze  do pozyskania, dłuższe i  w y ż ­
szej jakośc i, a w  d ru g ie j dop ie ro  ko le jn o śc i —  kró tsze
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i  n iższej jakośc i. N ie  na leży zapom inać o nadm ia rze  3 cm 
na d ługośc i k ło d y .

N a p ro d u k c ję  ta rc ic y  w agonow ej przeznacza się zasadni­
czo k ło d y  środkow e lu b  odz iom kow e n ie  nadające się na 
ta rc icę  n ieobrzynaną, z m a łą  ilo śc ią  n ie  sku p io n ych  sęków  
zd ro w ych  i  guzów, p ra k tyczn ie : p roste  g ła d k ie , zdrow e, 
bez m urszu  m iękk iego , tw a rdego  oraz cze rw ie n i (u  ś w ie r­
k a ), k tó re  po p rz e ta rc iu  w y d a ły b y  w  zasadniczym  p ro ­
d u k c ie  ta rc icę  do s trugan ia . K ło d y  przeznaczone na p ro ­
d u k c ję  ta rc ic y  w agonow ej poszczególnych k a te g o r ii p o ­
w in n y  odpow iadać nas tępu jącym  w a ru n ko m :

K a te g o ria  I. S k rę t w łó k ie n  dopuszcza lny do 3 cm  na 
I  m . S ę k i n ie  skup ione  zdrow e, dopuszczalne o ś redn icy  
do 6 cm  w  ilo śc i p rzec ię tne j 3 szt. na  1 m. W  ogólnej 
ilo ś c i sęków  zd ro w ych  m ogą w ystępow ać sęki w ypadające, 
m ię k k ie , tabaczne, czarne o ś redn icy  do 2 cm. S in izna  jes t 
niedopuszczalna.

K a te g o ria  I I .  S k rę t w łó k ie n  dopuszcza lny do 5 cm  na 
1 m , sęk i n ie  skup ione, zdrow e, dopuszczalne o ś redn icy  
do  8 cm. w  ilo śc i p rzec ię tne j do 4 szt. na 1 m . W  ogólnej 
ilo ś c i sęków  zd ro w ych  m ogą w ystępow ać sęki w y p a d a ją ­
ce, m ię kk ie , tabaczne, czarne o ś red n icy  do 3,5 cm. D o ­
puszczalna je s t s in izna  o b a rw ie  n ie  w pada jące j w  od ­
c ie ń  b ru n a tn y .

P rze ta rc ie

Ja k  ju ż  w spom n ie liśm y, decydu jącą  ro lę  w  da lszym  za­
s tosow an iu  w a g o n ów k i o d g ryw a  jakość obu  boków  i  k ra ­
w ędzi, o raz p ro s ty  rzaz i  staranność p rze ta rc ia . Tarc ica  
k rz y w a  n ie  nadaje  się do dalszej o b ró b k i, gdyż n ie  m ożna 
w y ro b ić  p ió ra  i  w p u s tu  odpow iedn ich  rozm ia rów .

d u k c ji ta rc ic y  w agonow ej, ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  
usuw an ia  s k rz y w ie ń  w  p rze ta rc iu .

P rzed us taw ien iem  p i ł  w  t ra k u  na leży sp raw dzić  do ­
k ła d n ie  p rz e k ła d k i.

Sprzęg i p i ł  p o w in n y  b yć  s ta rann ie  ob liczane p rz y  za­
ch o w a n iu  zasady najlepszego w y k o rz y s ta n ia  surow ca. Np. 
d la  podanego p rz y k ła d u  zam ów ione j w a g o n ów k i sprzęgi 
p i ł  p o w in n y  w ynos ić :

a) p rz y  p ryzm o w a n iu :
1) 1 V  175 +  2 X  25 +  4 X  19
2) 1 X  180 +  2 V  25 +  4 X 19
b) p rz y  p rz e ta rc iu  p ryzm :
1) 5 X 29 +  2 X 25 +  4 X  19
2) 3 X 45 +  2 X 25 +  4 X 19

Ze w zg lędów  ogólnego zapotrzebow an ia  na ta rc icę  o g ru ­
bości 25 m m  i  w yże j, w  obstaw ie  zasadniczego sprzęgu 
p i ł  na leży zawsze uw zg lędn iać  tę grubość, g d y  ty lk o  o trz y ­
m a się desk i o odp ow ie dn im  o d k ry c iu .

N a d m ia ry  na  osuszkę p rz y  z im o w ym  p rz e ta rc iu  lu b  p rze ­
ta rc iu  d rew na  z w o d y  p o w in n y  w ynos ić : (p a trz  ta b e la ).

W  okres ie  le tn iego  p rze ta rc ia  lu b  p rzec ie ran ia  surow ca 
przeschniętego podane n a d m ia ry  m ożna n ieco zm nie jszyć. 
W  zależności od s t ru k tu ry  d re w n a  p o w in n y  one być ró w ­
n ież skorygow ane, je ż e li po w ysch n ię c iu  ta rc ic y  n ie  d a ją  
g w a ra n c ji p e łn ych  w y m ia ró w ; p rz y  d re w n ie  sze rokosło - 
is ty m  na leży je  zw iększyć, p rz y  d re w n ie  d ro b n o s ło is tym  —  
zm nie jszyć.

A b y  osiągnąć ja k  na jlepszy w y n ik  czystości boków , za­
leca  się stosowanie p ły tk ie g o  p ryzm ow an ia . Ze w zg lędu  na 
ekonom iczne  w yko rz y s ta n ie  surow ca trzeba  pam iętać, że 
w  ta rc ic y  w agonow ej o b lin a  dopuszczalna je s t na ca łe j 
d ług o śc i je d n e j k ra w ę d z i o szerokości n ie  p rzekra cza ją ­
ce j 2/s  g rubośc i sz tu k i, gdyż taka  szerokość n ie  p rzeszka­
dza w  w y ro b ie n iu  odpow iedn iego p ió ra .

Ponad to  wskazane je s t puszczać k ło d y  do tra k a  ta k , 
a b y  w iększe  w a d y  z n a jd o w a ły  się na w ie rzch u  lu b  na 
spodzie k ło d y . Po p rz e ta rc iu  p ie rw sze j i  d ru g ie j k ło d y  
lu b  p ry z m y  na leży sp raw dzić  p rz y  pom ocy suw n ika , czy 
ta rc ica  posiada przepisane w y m ia ry , czy t ra k  n ie  k rz y w i, 
p i ły  n ie  b łądzą, czy rzaz je s t na leżycie  g ła d k i.

Zauw ażone b łę d y  na leży usunąć p rz y  pom ocy rozporząT 
d za ln ych  narzędzi, o raz ponow n ie  spraw dzić, czy b łę d y  
zos ta ły  usun ię te . N ie  w o ln o  p rod u ko w a ć  w a g o n ów k i bez 
na leżytego  w y re g u lo w a n ia  ja ko śc i p rze ta rc ia . T ra k o w i 

» i  ic h  pom ocn icy  p o w in n i b yć  pouczen i o zasadach p ro ­

S ortow anie

Po w y p ro d u k o w a n iu  w agonów kę  na leży n iezw łoczn ie  
oczyścić z „w ą sów “ , tro c in  i  in n y c h  zanieczyszczeń, poso r­
tow ać w g  ro d za jó w  drew na , k a te g o r ii ja ko śc i oraz w y ­
m ia rów .

S ortow ać na leży bardzo  sta rann ie . P rzy  so rto w a n iu  
szczególną uw agę na leży- zw ró c ić  na b o k i i  k raw ęd z ie  
i  ja k o  k ry te r iu m  p rzy jąć , że sz tuka  nadaje  się p rz y  w ys tę ­
p o w a n iu  dopuszcza lnych w a d  na w agonów kę  wówczas, 
gd y  na je d n y m  b o k u  m ożna w y ro b ić  w pust, a na d ru ­
g im  —  p ió ro . Np. gdy na je d n y m  b o k u  w ys tę p u je  o b lin a  
o rozm ia rach  zezw a la jących  na w y ro b ie n ie  p ió ra , to  na 
d ru g im  b o ku  m ogą w ystępow ać ty lk o  w a d y  (szczególnie 
sęki) zezwala jące na  w y ro b ie n ie  w pus tu . W ady na ty m  
b o k u  p o w in n y  być um ie jscow ione  po ś rodku , aby n ie  o - 
s łab ić  b o ku  w pustu .

-

w ym ia r
n o m i­
na lny

nad­
m ia r na 
osuszkę

w ym ia r 
po w y j­
ściu z 
traka
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na lny
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m ia r na 
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w y m ia r 
po w y j­
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z traka

w ym ia r
n o m i­
na lny
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m ia r na 
osuszkę

w y m ia r 
po w y j­

ściu 
z traka

Na grubośc i (m ym iary m m ilim e tra ch )

16.0 1.0 17.0 38.0 2.4 40.4 63.0 3.2 6 6.2
19.0 1.2 20.2 42.0 2.6 44.6 70.0 3.2 73.2
22.0 1.4 23.4 45.0 2.6 47.6 76.0 3.2 79.2
25.0 1.6 26.6 50.0 2.8 52.8 79.0 3.4 82.4
29.0 1.8 30.8 53.0 2.8 55.8 85.0 3.4 88.4
32.0 2.0 34.0 57,0 3.0 60.0 100.0 3.6 103.6
35.0 2.2 37.2

Na szerokości (m ym iary m centym etrach):

10.0 0.32 10.32 17.0 0.50 17.50 24.0 0.70 24.70
11.0 0.34 11.34 18.0 0.52 18.52 25.0 0.72 25.72
12.0 0.37 12.37 19.0 0.55 19.55 26.0 0.76 26.76
13.0 0.40 13.40 20.0 0.59 20.59 27.0 0.80 27.80
14.0 0.43 14.43 21.0 0.62 21.62 28.0 0.83 28 83
15.0 0.46 15.46 22.0 0.65 22.65 29.0 0.87 29 87
16.0 0.48 16.48 23.0 0.67 23.67 30.0 0.91 30.91
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R odzaje sęków, k tó re  n ie  p o w in n y  w ystępow ać na b o ­
kach  i  k raw ęd z ia ch  w  rozm ia rach  n ie  zezw a la jących  na 
w y ro b ie n ie  p ió ra  i  w pu s tu , podaje  rys. 1.

— o

Sęki
a -  wypadojgcy 
b -  tabaczny 
c  - 1uzny 
d -  rogowy 
e -  zdrowy wrośnięty 
f  -  zdrowy m oly ,

Występowanie sęków 
a - d  Jest niedopuszczalne

ze względów produkcyjnych

d

Rys. 1.

Po rozso rtow an iu , ta rc ica  pow in n a  b yć  oznakow ana 
trw a łą  fa rbą :

I  ka te go ria  —  jeden  p u n k t k o lo ru  żó łtego,
I I  ka tego ria  —  dw a  p u n k ty  k o lo ru  żółtego.

Konserwacja i  w ysyłka tarcicy

Sztaple stosuje się pełne, dw uczo łow e. Ze w zg lędu  na 
w y ko rzys ta n ie  szczup łych  sk ła d ó w  wskazane je s t stoso­
w an ie  sz tap li p o d w ó jn ych  —  b liźn ia czych  (rys . 2).

Sztaple p o w in n y  spoczywać na legarach  w yko n a n ych  
s tarann ie , n a jle p ie j na podk ładach  be tonow ych. Pod k a ż ­
d y  sztapel zak łada  się 3 le g a ry  pod łużne , a na n ich  u k ła d a  
się le g a ry  poprzeczne w  odstępach: d la  desek 1,0— 1,20 m, 
d la  b a li 1,50 m. L e g a ry  p o w in n y  być spoziomowane. W y -

Rys. 2. Schemat sztapla wagonówki pełnego dwuczołowe - 
go bliźniaczego.

sokość lega row an ia  0.5 m . W y m ia ry  sz tap li (szerokość, 
d ługość i  w ysokość) zależne są od ilo śc i p ro d ukow ane j 
w a g o n ów k i oraz w ie lko śc i sk ładów . Zasadniczo pow inno  
odpow iadać p rz y ję ty m  w y m ia ro m  t j.  d ługość 7,0— 9,0 m, 
szerokość 2,5— 3,0 m , wysokość 3,0— 4,0 m.

P rz e k ła d k i p o w in n y  posiadać grubość: 
d la  ta rc ic y  o g rubośc i grubość p rze k ła d e k

19— 22 m m  19 m m
25— 29 m m  25 m m
32 m m  i  w yże j 32 m m

P rz e k ła d k i p o w in n y  być uk ła d a ne  w  sz tap lu  w  p ionow e 
k o lu m n y  nad p rz e k ła d k a m i spoczyw a jącym i na legarach, 
a w  czołach p o w in n y  być z licow ane z czo łam i ta rc icy .

K a żd y  sztapel p o w in ie n  zaw ierać ta rc icę  w agonow ą je d ­
nego w y m ia ru . P rz y  szczup łych  sk ładach  m ożna łączyć 
w  jeden  sztapel w agonów kę o je d n e j g rubośc i lecz o ró ż ­
ne j szerokości lu b  d ługości.

O dstępy m iędzy  ta rc icą  w  sztap lu  p o w in n y  tw o rz y ć  p io ­
now e k o lu m n y , o szerokości m iędzy s k ra jn y m i deskam i 
8— 10 cm ; b liż e j ś rodka  sztapla odstępy na leży stopn iow o 
zw iększać do 20 cm  w  ś ro d ku  sztapla (rys . 3).

Rys. 3. Schem at u k ła d a ira  w agonów k i 
w  sztaplu. W id o k  z gó ry . Z w raca  u w a ­
gę różna szerokość odstępów  m iędzy 

sz tukam i ta rc icy .

U kończone sztaple p o w in n y  być n a k ry te  szczelnym i, s ta - • 
ły m i dacham i (rys . 4). SztapJe niezakończone n a k ry w a  
się p ro w izo ryczn ie .

Rys. 4. Schemat sztapla wagonówki nakrytego stałym  
dachem.

T arc icę  w agonow ą m ożna w ysy ła ć  do o d b io rcy  dop ie ro  
po w ysuszen iu  ta rc ic y  do stanu  za ładowczo-suchego. T a r ­
cica z im ow ego p rze ta rc ia  u zysku je  stan załadowczo suchy 
po 3— 4 m ieś. w  okresie  le tn ie j p ro d u k c ji po  l 1/^—2 mieś.

P rzed w y s y łk ą  ta rc ica  w agonow a pow in n a  być pono w - ,  
n ie  p rzesortow ana, a s z tu k i w a d liw e  usun ię te . Z  ca łą bez­
w zględnością na leży usunąć te  sz tuk i, k tó re  s k rz y w iły  się 
podczas ko n se rw a c ji i  w s k u te k  te j w a d y  n ie  w ydadzą  
na leżycie  w yrob ionego  p ió ra  i  w pus tu .

Po p rzeso rtow an iu  i  p rzem ie rzen iu  ta rc icę  w agonow ą 
na leży załadować na w agony, s ta rann ie  opakow ać (rys . 5) 
i  w ys łać  do odb io rcy , załączając do lis tu  przewozowego 
specyfikac ję  w ysy łko w ą .

P rzesy łek  z ta rc icą  w agonow ą n ie  na leży n a k ryw a ć  
dacham i.

Z Instrukcji „Zasłolu '

Rys. 5.
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J A N  W O L S K I P O R A D N IK  TR A K O W E G O  (CZ. V).

Systemy przetarcia i rozwarcie zębów pił
1. Systemy przetarcia

Z A S A D N IC Z O  w y ró żn ia  się dw a  sposoby p rzec ie ra ­
n ia  na traka ch : je d n o k ro tn e  ( „n a  ostro “ ) i  d w u k ro tn e  
( „z  p ryzm o w a n ie m “ ).

P ie rw szy  sposób polega na je d n o razow ym  przepuszcza­
n iu  k ło d y  przez tra k , p rz y  czym  pozyskaną ta rc icę  pozo­
s taw ia  się w  stanie n ieo b rzyn a n ym  lu b  ob rzyna  się na 
ob rzynaczkach  (rys . 1).

ßys. 1. Schemat przetarcia 
jednokrotnego.

P rz y  p rz e ta rc iu  d w u k ro tn y m  k ło d a  przechodzi przez 
t ra k  dw a  razy. P rz y  p ie rw szym  p rze jśc iu  o trz y m u je  się 
deski boczne (obrzynane  późn ie j na obrzynaczkach, lu b  
częściowo pozostaw iane ja k o  n ie  ob rzynane) i  tzw . p ry z ­
mę, t j .  pewnego ro d za ju  g ru b y  b a l n ieob rzynany , w y jm o ­
w a n y  ze ś rodkow e j części k ło d y . P ryzm ę, po odw róce ­
n iu  o 90° w  s tosunku  do p ie rw otnego  po łożenia, p rze ­
puszcza się d ru g i raz  przez tra k , o trzym u ją c  ta rc icę  
obrzynaną  i  boczne deski. (rys . 2).

/ ........................... - .........  \

Rys. 2. Schemat przetarcia dw u­
krotnego.

Celem  p ryzm o w a n ia  je s t pozysk iw an ie  ta rc ic y  o je d n a ­
ko w e j szerokości oraz —  zm nie jszen ie  ilo śc i odpadów  
(z rzyn ), p rzypada jących  w  dużych  ilośc iach  p rz y  p rzec ie ­
ra n iu  „n a  ostro “  i  następu jącym  po ty m  o b rzyn a n iu  na 
obrzynaczkach.

W  zasadzie stosu je  się p rze ta rc ie  „n a  ostro “  p rz y  p ro ­
d u k c ji ta rc ic y  n ieob rzynane j, a p rz y  obrzynane j —  ty lk o  
p rz y  k ło d a ch  pon iże j 20 cm  średn icy  w  czubie, chociaż 
i  te  k ło d y  najcieńsze p rzec ie ra  się częściowo z p ry z m o ­
w an iem . Powyższe odnosi się do surow ca ig lastego, n a to ­
m ias t su row iec liśc ia s ty  p rzecie ra  się p ra w ie  w y łączn ie  

8

„na  ostro “ .

G rubość i  szerokość (o d k ry c ia )  p ry z m y  d la  każdej 
ś redn icy  k ło d y  m ożna u s ta lić  z ła tw o śc ią  na podstaw ie  n i ­
żej 'podanej ta b e li* , (s tr. 80).

Podobne tabele, podane w  in n y m  u k ładz ie , pozw a la ją  
na  usta len ie  ś redn icy  k ło d y  po trzebne j d la  w y p ro d u k o w a ­
n ia  k ra w ę d z ia kó w  i  b e le k  o żądanym  p rz e k ro ju . Tabele  te, 
ja k o  powszechnie znane, p o m ija m y  tu ta j.

B ardzo ła tw o  i  d o k ła d n ie  m ożna ró w n ież  ob liczyć 
średnicę k ło d y  d la  dow o lnego k raw ędz iaka , lu b  też d la  
p ry z m y  o żądanej g rubośc i i  o d k ry c iu , z w y k re s u  poda­
nego na rys. 3.

Przykład: d la  pozyskania belek ostro-  
-  krawęinych o przekroju 22x26 cm. 
należy przecierać kłody o średnicy

Rys. 3. W ykres do obliczania średnicy kłód  przy pozyski­
w aniu kraw ędziaków  i belek.

U proszczony sposób ob liczan ia  ś redn icy  k ło d y  p rz y  
p ro d u k c ji k ra w ę d z ia kó w  i  b e le k  polega na m nożen iu  su ­
m y  b o kó w  p rz e k ro ju  k raw ęd z ia ka  przez okreś lo n y  w s p ó ł­
czyn n ik . W sp ó łczyn n ik  te n  w yn o s i 0,65 —  0,68 d la  k r a ­
w ędz iaków  i  b e lek  z ob liną , a 0,72 p rz y  m a te r ia ła ch  o s tro - 
k raw ężnych .

2. Rozwieranie zębów p ił

R ozw arc ie  zębów  p i ł  na  obie s tro n y  w yn o s i 0,5 —  1,0 
g rubośc i p iły .  Rozwarcie, p o w in n o  b yć  w iększe  p rz y  
p rze c ie ra n iu  c ie n k ich  desek n iż  p rz y  g rubszych  s o rty ­
m entach, w  okresie  le tn im  w iększe n iż  w  z im ie , d la  
d re w n a  ig lastego i  liśc iastego m ię kk ie go  w iększe  n iż  d la  
liściastego tw ardego, p rz y  p iła c h  sze rok ich  w iększe n iż  
p rz y  w ąskich .

N a tom ias t w g  F. B ra u n sh irn a  (Das S ägew erk) ro z w a r­
cie n ie  zależy od g rubośc i p iły ,  ale je s t pew ną s ta łą  w ie l­
kością, w ynoszącą d la  d re w n a  ig lastego 0,5 —  0,7 m m  na 
je d n ą  s tronę ; d la  ś w ie ik u  i  jo d ły  w ysta rcza  0,5 —  0,6 m m , 
d la  sosny i  m od rzew ia  0,6 —  0,7 m m , a d la  d re w n a  tw a r ­
dego w ys ta rczy  0,3 —  0,4 m m .

* )  B liższe szczegóły ob liczan ia  g rubośc i i  o d k ry c ia  
p ry z m y  p a trz  „P rz e m y s ł D rz e w n y “  r . 1950 n r. 1, a rt. p. t.: 
„U s ta lan ie  sprzęgów p i ł “ .
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Średnica 
k łody 

u; cm.

G r u b o ś ć  p r y z m y  ( =  s z e r o k o ś ć  t a r c i c y )  m cm.

10 11 12 13 14 15 16 17 | 18 | 19 | 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30

O d k r y c i e  ( s z e r o k o ś ć )  p r y z m y )  uj c m .

16 12.5 11,5 10,5 9,0 8,0 5,5

18 15,0 14,0 13,5 12,5 11,0 10,0 8,0
—

20 17,5 16,5 16,0 15,0 14,0 13,0 12,0 10,5 8,5

22 19.5 19,0 18,5 17,5 17,0 16,0 15,0 14,0 12,5 11,0 9,0
—

24 22,0 21,0 20,5 20,0 19,5 18,5 18,0 17,0 16,0 14,5 13,0 11,5 9,5

26 24,0 23,5 23,0 22,5 22,0 21,0 20,5 19,5 18,5 17,5 16,5 15,0 14,0 12,0 10,0
—

28 26,0 25,5 25,0 24,5 24,0 23,5 23,0 22,0 21,5 20,5 19,5 18,5 17,0 16,0 14,5 12,5 10,5

30 28,0 28,0 27,5 27,0 26,5 26,0 25,5 24,5 24,0 23,0 22,0 21,5 20,5 19,0 18,0 16,5 15,0 13,0 10,5

32 30,5 30,0 29,5 29,0 28,5 28,0 27,5 27,0 26,5 25,5 25,0 24,0 23,0 22,0 21,0 20,5 18,5 17,0 15,5 13,5 11,0

34 32,5 32,0 32,0 31,5 31,0 30,5 30,0 29,5 29,0 28,0 27,5 26,5 26,0 25,0 24,0 23,0 22,0 20,5 19,0 17,5 16,0

36 34,5 34,0 34,0 33,5 33,0 32,5 32,0 31,5 31,0 30,5 30,0 29,0 28,5 27,5 27,0 26,0 25,0 24,0 22,5 12,0 20,0

38 36,5 36,0 36,0 35,5 35,0 35,0 34,5 34,0 33,5 33,0 32,0 31,5 31,0 30,0 29,5 28,5 27,5 26,5 25,5 24,5 23,5

40 38,5 38,0 38,0 37,5 37,5 37,0 36,5 36,0 35,5 35,0 34,5 34,0 33,5 32,5 32,0 31,0 30,5 29,5 28,5 27,5 26,5

42 41,0 40,5 40,0 40,0 39,5 39,0 39,0 38,5 38,0 37,5 37,0 36,0 35,5 35,0 34,5 33,5 33,0 32,0 31,0 30,0 29,0

44 43,0 42,5 42,0 42,0 41,5 41,0 41,0 40,5 40,0 39,5 39,0 38,5 38,0 37,5 37,0 36,0 35,5 34,5 34,0 33,0 32,0

IG N A C Y  F A J S T

Surowiec w produkcji płyt pilśniowych
Płyty pilśniowe, będące dzisiaj tworzywem o dużej wartości praktycznej, produkuje się już 

dość dawno, różnymi metodami i  z różnych surowców.
Dzisiejsze .metody produkcji umożliwiają przerobienie na płyty wszelkiego odpadkowego 

surowca drzewnego, a nawet i  odpadów innych dziedzin przemysłu, np. roszarniczego.

P R O D U K C J A  p ły t  p ilśn io w ych , s tanow i w  gospodarce 
P o ls k i L u d o w e j w ażną pozycję  zarów no  ze w zg lędu  na 
fa k t,  że je s t to  p ro d u k c ja  nowa, ja k  i  ze w zg lędu  na z u ­
ży tko w a n ie  d la  ce lów  p rzem ysłow ych-spa lanego  d o ty c h - 
czas-n iskow artośc iow ego surow ca  drzew nego, a także 
z uw ag i na szerokie  m oż liw ośc i w yko rzys ta n ia  p ły t  d la  
ce lów  b u d ow n ic tw a , m eb la rs tw a , w y tw ó rczośc i sp rzę tu  
ko le jow ego , samochodowego itp .

P ły ta  p ilśn io w ą  w y k a z u je  w  zastosow aniu  szereg w ła ś ­
c iw ośc i p rzew yższa jących  w łaśc iw ośc i d rew na , ja k  np. w y ­
m ia ry  sp rzy ja jące  je j stosow aniu, w y ró w n a n ą  w  znacznym  
s to p n iu  'w ytrzym a łość na zgm am e i  rozciąganie, ko rzys tne  
w łaśc iw ośc i iz o la c ji c iep lne j i  n ieznaczną rozszerzalność 
pod w p ły w e m  w ilg o c i

P ły ta  p ilśn iow a , będąca obecnie ta k  w yso k ie j k lasy  
p ro d u k te m , m a p ie rw o w z o ry  w  od leg łe j przeszłości.

W  Ja p o n ii p ro d u ko w a n o  w  V I  w . c iężk ie  p ły ty  pap ie ­
row e, służące do b u d o w y  ścian b u d y n k ó w  m ieszka lnych .

Ś lady p ro d u k c ji p ły t  w  E u ro p ie  z n a jd u je m y  po raz 
p ie rw szy  w  ro k u  1772 w  no tatce  o u d z ie lo n ym  patencie 
A n g lik o w i C lay na p ro d u k c ję  p ły t  z m asy pap ie rn icze j, 
k tó re  zuży tkow ać m ożna b y ło  w  b u d o w n ic tw ie  dom ów, 
m e b li itp .

P odobny p a ten t w y d a n y  zosta ł w  ro k u  1845 na p ły ty  
służące do d e ko ra c ji w n ę trz  m ieszka lnych .

W  ro k u  1853 na ta rgach  zagran icznych  w ys ta w io n o  10 
b u d y n k ó w  m ieszka lnych  z m asy pap ie rn icze j, w  ty m  jeden 
o 10 izbach.

Ówczesna p ro d u k c ja  p ły t  opa rta  b y ła  na surow cach 
u zysk iw a n ych  z w łó k ie n  różn ych  roś lin , ja k  len, konopie, 
s łom a oraz p rz y  u ży c iu  różnego rod za ju  szmat. S u row iec 
ten  p rze rab iano  na gęstą m iazgę pap ie rn iczą , k tó rą  z doda­
tk ie m  k le ju  w le w a n o  do fo rm  j  prasowano.

P ow ażnym  zw ro te m  w  p ro d u k c ji p ły t  b u d ow la nych  
b y ł ro k  1S90 a to  w  zw ią zku  ze skons truow an  em now e j 
w ie lo c y lin d ro w e j m aszyny do p ro d u k c ji te k tu ry , k tó ra  
w y tw a rz a ła  także g rube  p ły ty .

Po lic zn ych  badan iach  d o ko nyw an ych  w  la tach  1901—- 
1909 w yp ro d u ko w a n o  p ły tę  izo la cy jn ą  o stosunkow o 
znacznej w y trzym a ło śc i.

R ew e lac ją  w  p ro d u k c ji p ły t  b y ło  ukazan ie  się w  ro ­
k u  1906 p ły ty  z w łó k ie n  d rze w n ych  pod nazw ą „p ły ty  
ścienne“  (W a llb o a r) , k tó re  z pow odu  sw o je j w łaśc iw ośc i 
zna la z ły  zastosowanie ja k o  m a te r ia ł b u d o w la n y  do w y ­
k ła d a n ia  w n ę trz .

P ły ty  ścienne zapoczątkow a ły  okres p ro d u k c ji p ły t  p rz y  
u ż y c iu  d re w n a  ja k o  su row ca  podstawowego.

J a k k o lw ie k  w  szeregu k ra jó w  odczuw a jących  n ie d o ­
s ta tek  d re w n a  używ ane  są do p ro d u k c ji p ły t  surowce, ja ­
k im  dane państw o rozporządza, t j .  trzc ina , s łom a różnego 
rodza ju , ło d y g i k u k u ry d z y , n ie k tó re  g a tu n k i tra w , w łó k n o  
kokosow e, odpady ln iane , konopne itp . —  d re w n o  z n a j­
d u je  je d n a k  najszersze zastosowanie i  m a wyższość nad 
in n y m i su row cam i w łó k n is ty m i. Wyższość ta  p rze ja w ia  
się w  ty m , że:

1. P ozyskan ie  surow ca n ie  je s t ściśle uza leżn ione od 
określonego czasu z b io ru  i  w  zw ią zku  z ty m  dosta­
w a  tęgo surow ca może przebiegać re g u la rn ie  przez

i c a ły  rok .
2. T ra n s p o rt d re w n a  o ko rzys tn ie jszym  s tosunku  ob ­

ję tośc i do w a g i m a te r ia łu  w  p o ró w n a n iu  z in n y m i 
su row cam i w łó k n is ty m i je s t ła tw ie js z y , a ty m  sa­
m ym  pozw a la jący na oszczędności p ra cy  i  taboru .

3. P rze rób  d re w n a  je s t ła tw ie js z y , gdyż stw ie rdzono, 
że p rz y  zastosow aniu ty c h  sam ych urządzeń tech ­
n icznych  p o zysku je  się w  ty m  sam ym  czasie w ięce j 
i  lepszego w łó k n a  n iż  p rz y  u życ iu  in n y c h  surow ców .

P o lska  w  p ro d u k c ji p ły t  p ilś n io w y c h  stosu je  —  ze 
w zg lę d u  na duże zapotrzebow anie  d re w n a  w  okresie  ro z ­
b u d o w y  i  o d budow y —  odpady d rzew ne  ja k o  su row iec 
podstaw ow y.
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P lanow a gospodarka P o ls k i L u d o w e j p rze ła m a ła  d o ­
tychczasow e zacofanie w  dysponow an iu  surow cem  d rze w ­
nym , dążąc do ja k  najszerszego w yko rzys ta n ia  d rew na  
odpadkowego, k tó re  dotychczas b y ło  p rze rab iane  w  z n i­
k o m ym  zakresie. P lanow e w yko rzys ta n ie  odpadów  d rze w ­
n ych  u a k ty w n iło  now e re ze rw y  surow cow e, zw iększa jąc 
ty m  sam ym  nasze bogactw a narodow e.

D o  p ro d u k c ji p ły t  p ilś n io w y c h  używ ać m ożna odpa­
dó w  pow s ta łych  p rz y  w yró bce  w  lesie d rew na  u ż y tk o w e ­
go w  postaci: d re w n a  w ie rzcho łkow ego , w a łk ó w  opa ło ­
w ych , gałęzi, trzasek i  inn ych , oraz d rew na  odpadkowego 
pozyskiw anego p rz y  m echaniczne j obróbce, ja k : z rzyny  
tartaczne, opo ły , o b rz y n k i, w a łk i  po łuszczarsk ie  w  w y ­
tw ó rn ia c h  sk le je k , s tru żka  p o e ks tra kcy jn a  w  w y tw ó rn ia c h  
chem icznych  itp .

Sposoby i  w y n ik i  pozyskan ia  m iazg i d rzew ne j z odpa­
dów  zależne są od rodza ju , g a tu n k u  i  ja ko śc i odpadów.

P ro d u k c ja  p ły t  p ilś n io w y c h  z uw ag i na posiadane 
u rządzen ia  techniczne  nastaw iona  je s t na odpady o d łu ­
gości nie^ p rzekracza jące j 2,5 m  (m o ż liw ie  n a jk ró tsze j 50 
cm ) i  o ś redn icy  ok. 20 m m .

P rze rab ian ie  np. o b rzyn kó w  drew na , p o w s ta łych  p rzy  
w y rzyn ce  k łó d  o w iększych  średnicach, s tw a rza ło b y  k o ­
nieczność ro zd ra b n ia n ia  ty c h  o b rzynków .

O dpady p rze m ys łu  drzew nego m a ją  je d n a k  tę w y ż ­
szość nad odpadam i leśnym i, że pozysk iw an ie  ic h  w ym aga 
bardzo m a ły c h  n a k ła d ó w  i  że z n a jd u ją  się one w  k o ­
rz y s tn ie js z y c h  w a ru n k a c h  d la  tra n s p o rtu  n iż  odpady leś­
ne, są czyste i  m a ją  s tosunkow o m a ło  k o ry .

R o zw ija ją cy  się p rze m ys ł p ły t  p ilś n io w y c h  op iera  
sw o ją  p ro d u k c ję  na  bardzo  k o rz y s tn y m  so rtym enc ie  od ­
padow ym , ja k im  są z rz y n y  tartaczne, gdyż su row iec  ten  
o m ło d y m  b ie lu  posiada w a ru n k i sp rzy ja jące  ro z w łó k ­
n ie n iu . Co do z rzyn  ta rta czn ych  zaznaczyć na leży, że b i­
lans tego surow ca odpadowego p o k ry je  z n a d w yżką  zapo­
trzebow an ie  w  końcow e j faz ie  rozb u d o w y  fa b ry k  p ły t  
p ilśn io w ych .

N ie  u re g u lo w a n ym  jeszcze do tąd  zagadnien iem  jes t 
p rzygo tow an ie  z rzyn  ta rta czn ych  d la  po trzeb  p rz e tw ó r­
czych w y tw ó rn i p ły t  p ilśn io w ych . N ie je d n o lite  p rzesy łan ie  
tego surow ca do w y tw ó rn i s tw arza  konieczność stosowa­
n ia  szeregu zabiegów p rzyspa rza jących  w ie le  s traconych  
roboczo-godzin .

N a leża łoby  po ins tru o w a ć  ta r ta k i i  za k ła d y  o kon iecz­
ności w iązan ia  z rzynó w  w  pęczk i o ś redn icy  odpow iada­
jące j g a rd z ie li ro zd ra b n ia re k , t j .  ok. 20 cm. P ęczk i te  n a ­
le ży  w iązać ty lk o  sznu rk iem , ta k  aby m ożna je  b y ło  po d ­
dawać ro zd ro b n ie n iu  bez żadnych  dod a tko w ych  operacji.

W Ł A D Y S Ł A W  F A B IS Z E W S K I

P odkreś lić  jeszcze na leży konieczność zabezpieczenia su ­
row ca  p rzed  p iask iem , p y łe m  w ę g lo w ym  oraz p rzed  za­
nieczyszczeniem  o liw ą , sm aram i i  częściam i m e ta lo w ym i, 
ja k  gwoździe, d ru t  itp .

K ra jo w y  p rze m ys ł p ły t  p ilś n io w y c h  o p a rty  je s t na sy ­
stem ie po lega jącym  na zm iękczen iu  b ło n  ś rodkow ych , 
sąsiadu jących ze sobą w łó k ie n  d rze w n ych  w  tem pe ra tu rze  
170 —  1800 c .

R o zw łó kn ie n ie  d re w n a  w e d łu g  V o rre ite ra , k s z ta łtu je  
się ko rzys tn ie , gd y  w łó k n a  posiada ją  co n a jm n ie j 1,5 m m . 
D re w n o  g a tu n kó w  ig la s tych  posiada d łu g ie  w łó k n a , k tó re  
u ła tw a ją  w  znacznym  s to p n iu  sp ilśn ien ie .

Poniższa ta b lica  d ługośc i w łó k n a  różn ych  g a tun kó w  
drzew , _ ob razu je  w e d łu g  E. H agg łunda  i  M . S chuberta  
wyższość d re w n a  ig lastego nad in n y m i ga tun ka m i:

G atunek d re irn a d ługość 
m m m

szerokość 
u j  m m

śiu ie rk —  jo d ła 3,8 —  2,6 0,069 —  0,025
sosna 4,4 — 2,6 0,075 —  0,030
osika 1,7 — 0,8 0,046 —  0,020
brzoza CO©~1kO 0,040 —  0,014
topola 1,6 —  0,7 0,044 — 0,020
buk 1,0

M im o  ko rzys tn ie jszych  w a ru n k ó w  p rze ro b u  p e w nych  
g a tu n kó w  i  so rtym e n tów  drzew , za łożen iem  p rze m ys łu  
k ra jow eg o  je s t dążenie do p ro d u k c ji p ły t  p ilś n io w y c h  
z so rtym e n tów  i  g a tu n kó w  o ja k  n a jn iższym  zastosow aniu  
w  in n y c h  dz ia łach  gospodark i na rodow e j.

N a  b ila n s  su ro w co w y  pow ażn ie  w p ły n ą ć  może z u ż y t­
kow a n ie  odpadków  pozysk iw a n ych  w  w arszta tach  m echa­
n iczne j o b ró b k i d re w n a  w  postac i d ro b n ych  z rzynkó w , 
n ie  m n ie jszych  n iż  25 X  5 m m . W  ró w n e j m ie rze  m o g ły  
b y  być zuży tkow ane  w sze lk ie  w ió ry  i  trzask i. N a leża łoby 
je d n a k  rozw iązać zagadnienie tra n s p o rtu  tego m a te r ia łu , 
ja k  i  dostosowanie m aszyn ro zd ra b n ia jących  do p rze robu  
tak iego  surowca.

W spom nieć należy, że bazy surow cow e n ie  kończą się 
na su row cu  d rzew nym . P ozysk iw ane  w  przem yśle  r o -  
sza rn iczym  odsortow ane paździerze p o w in n y  b yć  także 
p rze rab iane  m etodam i fiz yko -m e c h a n ic z n y m i na  p e łn o ­
w a rto śc io w y  p ro d u k t, ja k im  je s t p ły ta  p ilśn iow a .

Radzieckie metody prasowania sklejek
W niektórych fabrykach sklejek spotykamy się z objaicami rutyniarstwa i  konserwa- 

tyzmu. Jednym z takich objaioów jest 'widoczny brak postępu iv zakresie metod i  czasćnu 
prasowania sklejek. W tej dziedzinie przemysł Zioiązku Radzieckiego wykazuje poważne 
Osiągnięcia, to też wzorując się na radzieckich metodach pracy należy zmobilizować na­
sze zakłady do walki o postęp w produkcji sklejek.

P  L A N  6 - le tn i p o s ta w ił p rzed  k ra jo w y m  p rzem ysłem  
s k le jk o w y m  poważne zadanie —  zaopatrzen ia  w  sk le jkę  
rozb u d o w u ją cy  się p rze m ys ł m e b lo w y  i  bud ow la ny . Z re ­
a lizow an ie  tego zadania może nastąpić częściowo przez 
w ła śc iw e  w y ko rzys ta n ie  w szys tk ich  reze rw  p ro d u k c y j­
nych , ja k ie  jeszcze is tn ie ją  w  naszych fa b ry k a c h  sk le ­
je k . W  d ru g im  ro k u  P la n u  6 -le tn ie g o  w y k ry c ie  i  u ru c h o ­
m ien ie  reze rw  p ro d u k c y jn y c h  w  p rzem yśle  s k le jko w ym , 
obarczonym  dotąd p ow ażnym i o b ja w a m i ko n se rw a tyzm u  
i  ru ty n ia rs tw a , m us i stać się zagadnien iem  p ie rw szop la ­
now ym . W a lka  z ty m i o b ja w a m i pow in n a  s tanow ić  b o ­
jo w e  zadanie każdego zak ła d u  p racy.

Jednym  z ty p o w y c h  ob ja w ó w  ko n se rw a tyzm u  w  p ro ­
d u k c ji s k le je k  —  to  stosowanie p ra w ie  w e w szys tk ich  
zakładach  dotychczasow ych m etod  i  czasów p rasow an ia  
sk le jek .

W  w iększości fa b ry k  sk le je k , p ro d u k u ją c y c h  s k le jk i 
sucho -k le jone , p rz y ję ty  je s t zw ycza j k le je n ia  p o je d y n ­

czych a rkuszy  s k le jk i w  każdym  o tw orze  prasy, bez 
w zg lędu  na ich  grubość. Tym czasem  w  fa b ry k a c h  Z w ią ­
z k u  R adzieckiego, w g  K ro to w a , ilość a rku szy  sk le jo n ych  
w  je d n y m  o tw o rze  w yn o s i od 1 —  4 zależnie od g ru b o ­
ści s k le jk i.  S m irn o w  zaś podaje, że ilo śc i te  w ynoszą:

d la  s k le jk i 2,5 —  3,5 m m  —  po 3 a rkusze 
„  „  4 —  6 „  —  „  2 „
„  „  8 m m  i  w yże j —  „  1

Ł adow an ie  po k i lk a  a rku szy  odbyw a się bez p rz e k ła ­
dek pom iędzy a rkuszam i lu b  z p rze k ła d k a m i z d rew na  
lu b  a lu m in iu m . Stosow anie te j m etody pow ażnie  zw ię ­
ksza p rze lo tow ość pras, a le jednocześnie je s t p rzyczyną  
n ie ró w n e j w ilg o tn o śc i s k le jk i, w ym aga jące j dodatkow ego 
dosuszania, k tó re  i  w  naszych w a ru n k a c h  je s t często s to ­
sowane. N ie  u lega  w ą tp liw o śc i, że m e to d y  te  na leży w y ­
próbow ać w  zakładach  w yposażonych  w  po trzebne do
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dosuszania urządzenia . Ścisła ana liza  dokonanych  p ró b  
oraz badan ia  technolog iczne i  w y trzym a ło śc io w e  w y p ro ­
du ko w a ne j w  czasie p ró b  s k le jk i p o w in n y  us ta lić  m o ż li­
w ości szerszego stosowania pow vższej m etody.

A n a liz u ją c  czasy p rasow an ia  na leży u zm ys łow ić  so­
b ie, że na całość c y k lu  p rasow an ia  sk łada  się szereg 
czynności (o p e ra c ji)  ja k :

1. za ładow anie  do o tw o ró w  p rasy  —  up rzedn io  z ło ­
żonych  a rkuszy  s k le jk i,

2. zw arc ie  p ły t  p rasy  i  nadan ie  odpow iedn iego c iśn ie ­
n ia,

3. p rasow an ie  w ła śc iw e  (czas trzym a n ia  pod c iśn ie ­
n ie m ) ,

4. o tw a rc ie  prasy,
5. w y ję c ie  s k le jk i z prasy.

W iększość z ty c h  czynności za leżnych ty lk o  od w ła ś c i­
w e j o rg a n iza c ji p racy , m ożna dość ła tw o  unorm ow ać 
i  sk róc ić  do m in im u m , je d yn ie  ty lk o  prasow an ie  w ła ś c i­
we nasuw a n a jw ię ce j trud n o śc i, a je s t je d n y m  z n a j­
w ażn ie jszych  c zyn n ikó w  d ecydu jących  o ja ko śc i s k le je ­
nia.

Ja k  dotychczas czas w łaśc iw ego  p rasow an ia  ( trz y m a ­
n ia  pod c iśn ien iem ) d la  k le jó w  a lb u m in o w ych  i  kaze i­
n o w ych  n ie  zosta ł ściśle okreś lo n y  i  n ie  posiadam y do 
jego us ta len ia  dostatecznych m a te r ia łó w  teo re tycznych  
i  badaw czych. Jedną z pow ażnych  p rzyczyn  tego stanu 
je s t różnorodność s tosow anych1 k le jó w , w yraża jąca  się 
zm ienną rece p tu rą  w  różnych  zakładach  a n ie je d n o ­
k ro tn ie  naw e t w  ty m  sam ym  zakładzie .

Ściślejsze dane m am y d la  k le jó w  syn te tycznych  (b a ­
k e lit ) ,  gdyż c h a ra k te ryzu ją  się one m n ie j w ięce j je d n o ­
l i ty m  składem , ja k  i  dość d o k ła d n ie  o k re ś lo n ym i w y m a ­
gan iam i techno log icznym i.

S zuka jąc d róg  okreś len ia  na jko rzystn ie jszego , m in i­
m alnego czasu p rasow an ia  d la  najczęściej u  nas stoso­
w a n ych  k le jó w  b ia łk o w y c h  na leży zastanow ić się nad 
szeregiem czyn n ikó w  i  ich  w za jem ną  zależnością, w p ły ­
w a ją cych  na proces sk le jan ia .

W ła śc iw y  czas p rasow an ia  rozb ić  m ożem y na dw ie  
zasadnicze części:

a) czas ogrzew an ia  k le ju  do w ym agane j te m p e ra tu ry ,
b ) czas czynne j cem en tac ji (u tw a rd za n ia ) w a rs tw y  

k le jo w e j.

Czasy te, a w ię c  i  tzw . „czas p rasow an ia “  zależne są 
od w ie lu  c zyn n ikó w  zm iennych  lu b  s ta łych , z k tó ry c h  
n a jw a żn ie jszym i są:

a) g rubość w a rs tw y  p rzegrzew anej,
b ) te m p e ra tu ra  p ły t  prasy,
c) rodza j stosowanego k le ju ,
d ) ga tunek  k le jonego  drew na.

G rubość p rzegrzew anej w a rs tw y  w  sk le jce  zależna 
je s t od: g rubośc i stosow anych fo rn ie ró w  (k o n s tru k c ji 
s k le jk i)  oraz g rubośc i samej s k le jk i lu b  paczk i sk le je k  
w k ła d a n e j do jednego o tw o ru  prasy.

O bserw u jąc zm ienność czasu p rasow an ia  różn ych  g ru ­
bości sk le je k , p rz y  ża łożen iu , że czas u tw a rd za n ia  jes t 
s ta ły , znaleźć m ożem y zależność tego czasu od grubości 
przegrzew anej w a rs tw y . W ed ług  S m irnow a, d la  s k le jk i

b rzozow e j, k le jo n e j a lbum iną , p rz y  tem pe ra tu rze  p ły t  
p rasy 130 —  135°/C i  c iśn ie n iu  ca 20 kg /cm 2, zależność 
ta  k s z ta łtu je  się następująco:

G rubość p rzegrzew anej w ars tw y 2.2 3.3 4.4 5.5 6.6 7.7

Czas p rasow an ia  w  m in. 2.5 3.0 4.0 5.0 6.0 7.0

Inaczej p rzedstaw ia  się zależność czasu prasow an ia  
od zm iennej te m p e ra tu ry  p ły t  prasy, p rz y  za łożen iu  n ie ­
zm ienności in n y c h  czynn ików . Jasnym  jest, że p rz y  n iż ­
szych tem p e ra tu ra ch  na leży stosować czasy dłuższe.

O w y n ik a c h  badań podanych  przez S m irn ow a  zasada 
ta  zn a jd u je  pe łne  po tw ie rdzen ie , gdyż p rz y  k le je n iu  
s k le jk i b rzozow e j k le je m  a lb u m in o w y m  o trzym ano  n a ­
stępujące w y n ik i:

Tem pera tu ra
p ły t

Czas p rasow an ia  w  m in. przy 
g rubośc i przegrzew ania

3.3 4.4 5.5 6.6

145 —  140 2.5 3.0 4.0 5.0

135 130 3.0 4.0 5.0 6.0

125 —  120 4.0 5.0 6.0 7.0

115 —  110 4.5 5.0 6.5 8.0

P ow ażny w p ły w  na czas p rasow an ia  m a rodza j k le ­
ju ,  a w ięc  k le j ka ze inow y lu b  k a z e in o w o -a lb u m in o w y  
w ym aga  w  stosunku  do a lbum inow ego  dłuższego czasu 
p rasow an ia  o o ko ło  25% p rzy  jednakow e j tem pera tu rze  
p ły t  p rasy. U żyw an ie  w ię c  kaze iny  obniża w yda jność 
p ras i  p rzed łuża  p rocesy p ro d u kcy jn e . R óżnicę ty c h  cza­
sów m ożna w yró w n ać , stosując różne te m p e ra tu ry  p ra ­
sowania.

K ro to w  podaje  zestaw ienie w y n ik ó w  badań N JJF , 
z k tó ry c h  w y n ik a , że stosując tem p e ra tu rę  p ły t  p rasy 
odpow iada jącą  c iśn ie n iu  p a ry  6 a tm . d la  k le ju  kaze ino ­
wego o trzym a m y d la  a lb u m in y  te n  sam czas prasow an ia  
p rz y  tem pe ra tu rze  p y t  odpow iada jące j c iśn ie n iu  p a ry  
4 atm.

G a tunek  d rew na  m a pow ażny w p ły w  na czas p raso­
w an ia , np. sosna w  p o ró w n a n iu  z brzozą, k le jo n a  ty m  
sam ym  k le je m  —  w ym aga  niższego c iśn ien ia , niższej 
te m p e ra tu ry , a ty m  sam ym  dłuższego czasu prasow ania . 
Czas ten, w edug S m irnow a, w yższy je s t d la  s k le jk i 
sosnowej o oko ło  30%.

O bok o m ów ionych  ju ż  zasadniczych c zyn n ikó w  na 
czas p rasow an ia  sk le je k  w p ły w a  pow ażna ilość czyn n i­
k ó w  w  a rty k u le  n ie  poruszonych, ja k  np.: c iśn ien ie  je d ­
nostkow e, w ilgo tność  fo rn ie ru , gęstość k le ju  itd . W szyst­
k ie  te  c z y n n ik i —  w  naszych w a ru n ka ch  —  n ie je d n o ­
k ro tn ie  n ie  b y ły  i  n ie  są do dz is ia j doceniane, to też n a j­
w yższy ju ż  czas, aby za k ła d y  p ro d u k c y jn e  i  la b o ra to r ia  
fab ryczne  p o s ta w iły  to  zagadnienie na w ła śc iw e j p łasz­
czyźnie.

R ozw iązanie ty c h  p ro b le m ó w  —  to  w ła śc iw e  usta len ie  
zdo lności p ro d u k c y jn y c h  naszych fa b ry k , to też n ie ­
w ą tp liw ie  w  n ie d łu g im  ju ż  czasie spodziewać na leży się 
energ iczne j a k c ji w  ty m  k ie ru n k u . Pam iętać bow iem  
m us im y, że m o b iliza c ja  reze rw  p ro d u k c y jn y c h  —  na 
na jw ęższym  naw et o d c in ku  —  to  jeden  z is to tn ych  w a ­
ru n k ó w  w yko n a n ia  p lanów  narodow ych.

„N a  bazie postępu technicznego i organizacyjnego osiqga się 

wzrost wydajności przez wprowadzenie nowych, technicznie 

postępowych norm pracy” .
Z  przemówienia 

Wicepremiera H. M IN C A  
na V I Plenum K C  P Z P R
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M A R IA N  W O L IŃ S K I

Operacje piłami tarczowymi w przemyśle
meblarskim

Błędne przekonanie fachowców, że obróbka maszynowa w przemyśle drzewnym sta­
nowi tylko fazę „obróbki z grubsza“  oraz, że jedna i  ta sam,a operacja powinna być po­
wtarzana kilkakrotnie przy użyciu coraz to innych narzędzi aż do uzyskania żądanej do­
kładności obróbki i  gładkości powierzchni obrabianej, musi ulec radykalnej zmianie.

A rtykuł niniejszy ma na celu ziurócenie uwagi fachowców, iż przy należytym przy­
gotowaniu obrabiarki i  narzędzi do pracy oraz przy zachowaniu wszystkich warunkóio, 
od których zależna jest tcłaściwa praca narzędzi, można zaoszczędzić wiele czasu oraz uzy­
skać duże oszczędności materiałowe.

W A R T Y K U L E  p t. „M echan iczna  ob róbka  d rew na  
w  p rzem yśle  m e b la rsk im “  zam ieszczonym  w  n r  4 naszego 
pism a, w skaza liśm y ogó ln ie  na znaczenie m echanicznej 
o b ró b k i w  fa b ry k a c h  m eb li. Z a n im  p rzys tą p im y  do 
om aw ian ia  poszczególnych rod za jó w  o b ra b ia re k  i  ich  zna­
czenia d la  m echan izac ji p ro d u k c ji,  na leży jeszcze raz  pod­
k re ś lić  n a jb a rd z ie j is to tne  m om e n ty  m ające w p ły w  na 
techn iczno-ekonom iczne  w s k a ź n ik i ilu s tru ją c e  pracę od ­
dz ia łó w  m echaniczne j o b ró b k i w  fa b ry k a c h  m eb li. Są to :
1) M e to d y  o b ró b k i m echaniczne j

W  w ie lu  zakładach  n ieź le  ju ż  poradzono sobie z p o - 
tokow ością  w  m on tow n iach , na tom iast m etody o b ró b k i 
m aszynow ej pozostają —  poza m n ie j lu b  w ięce j w ła ś ­
c iw y m  uszeregow aniem  o b ra b ia re k  —  n ie  zm ienione 
i  p o w o d u ją  p rzed łużen ie  ope ra c ji w  dalszych oddzia­
ła ch  p ro d u k c y jn y c h .

2) N o rm y  techniczne ob ra b ia re k
M a m y  ch lubne  dążenia załóg rob o tn iczych  do pod­

w yższen ia  n o rm  p racy. Jeże li je d n a k  n ie  u s ta lim y  n a ­
leży te j n o rm y  techn iczne j d la  o b rab ia rek , n ie  pomogą 

ty lk o  dobre  chęci do w yb itn ie jszego  w zro s tu  w y d a j­
ności. W łaśc iw e  n o rm y  będą dop ie ro  wówczas osiąg­
n ię te , je ż e li do w yko n a n ia  poszczególnej op e ra c ji do ­
b ie rzem y na jodpow iedn ie jsze  i  dobrze p rzygo tow ane 
narzędzia, je ż e li o b ra b ia rka  będzie do p ra cy  p rzyg o to ­
wana, i  w  końcu , je ś li m ie jsce p ra cy  będzie na leżycie  
zorganizowane.

3) N o rm y  m a te ria ło w e  a ob róbka  m aszynowa
P o d ję liśm y  ru c h  oszczędnościowy K o ra b ie ln ik o w e j 

i  w y n ik i jego p o w in n y  przede w szys tk im  w ys tąp ić  
w  dz ia łach  o b ró b k i m echaniczne j. Tym czasem  roczne 

zapotrzebow ania  narzędzi ob róbczych  św iadczą n ie ­
rzadko  o n ieśw iadom ości! ja k ie  narzędzia  w  z a k ła ­
dzie p o w in n y  być stosowane i  zam aw iane, b y  ła tw o  
i  z na jm n ie jszą  s tra tą  czasu i  m a te r ia łu  osiągnąć cel. 

Poruszone pow yże j m om en ty  m a ją  p o d kreś lić  kon iecz­
ność dokonan ia  p rzeg lądu  naszych podstaw ow ych  w ia ­
dom ości o m a te ria le  i  narzędziu , gdyż ty lk o  w  ten 
sposób u św ia d o m im y  sobie jasno, gdzie na leży szukać 
d róg  system atycznego p o p ra w ia n ia  istn ie jącego stanu 
rzeczy.

D R E W N O  A  P IŁ Y

W iem y, że d rew no  m a budow ę ko m ó rko w ą  i  opór 
ja k i s taw ia  narzędziom  obróbczym  je s t bardzo różny  
a g łó w n ie  zależy od w ie lkośc i, ksz ta łtu , u k ła d u  i  gęstości 
kom ó re k . K o m ó rk i te  są do pewnego stopnia  p różn ia m i 
w  p o ję c iu  fizycznym , w ię c  s tanow ią  m om ent zm nie jsza­
ją c y  zdolność o po ru  zasadniczego, ja k i  s tw a rza ją  ściany 
ty c h  kom órek . R óżnorodna zw ięzłość i  g rubość oraz b u ­
dow a ko m ó re k  w  poszczególnych g a tunkach  d rew na  a n a ­
w e t w  poszczególnych w a rs tw ach  jednego p n ia  rów n ież  
zw iększa lu b  zm niejsza zdolność oporu. C hem iczne w ła ś ­
ciw ości ko m ó re k  m a ją  dalszy w p ły w  na tę zdolność, ta k  
np. d re w n o  nasycone w odą s taw ia  opór m n ie jszy , ż y w i­
ca w p ły w a  u je m n ie  na dz ia łan ie  narzędzia, u tru d n ia ją c  
jego poślizg  itd .

P okonan ie  opo ru  d rew na  zębam i p i ły  p o w odu je  ro z ­
dz ie ran ie  w łó k ie n  d rew na . D z ia ła n ie  p i ły  je s t zatem  g w a ł­
tow n ie jsze  od noży, a s k u tk i tego w ys tę p u ją  w  postaci 
s trzępów  ze rw anych  w łó k ie n  na p o w ie rzch n i przecięcia. 
M echan ikę  c ięcia p iłą  w yo b ra z ić  m ożna sobie ła tw o , gdy

w eźm iem y pod uw agę w yże j okreś lone w łasnośc i drew na. 
Pod nac isk iem  zęba p i ły  śc ia n k i ko m ó re k  podda ją  się 
do g ra n ic  o po ru  w łasnego, poczym  zosta ją przerw ane. T u ­
ta j jasno w id z im y , że ksz ta łt, w ie lkość  i  gęstość kom ó re k  
m a w p ły w  na s top ień strzęp ien ia  p o w ie rzch n i p rzec ina ­
ne j. D la tego  n ie  je s t obo ję tn y  k ie ru n e k  p rzecięcia  w łó k ie n  
a ró w n ież  k s z ta łt i  inne  cechy cha rak te rys tyczne  zęba p i ły  
oraz szybkość z ja k ą  d o ko n u je m y  cięcia.

W  p rzem yśle  m e b la rsk im  w in n o  dążyć się do uzyska ­
n ia  ja k  nagładszej p o w ie rzch n i m echaniczn ie  obrab iane j. 
D oprow adzen ie  do żądanej g ładkośc i p o w ie rzch n i p rze ­
c ie rane j p iła m i, p o z w o liło b y  na u n ik n ię c ie  w ie lu  d o d a tko ­
w y c h  operac ji, ja k  rów n ież  zm n ie jszy ło by  „kon ieczne “  
n a d m ia ry  na obróbkę , będące pow odem  m a łe j w yda jnośc i 
m a te r ia ło w e j. Pożądana g ładkość cięcia zależy przede 
w szys tk im  od k s z ta łtu  zębów p iły ,  dostosowanego do ro ­
d za ju  i  w łaśc iw ośc i d rew na  oraz do k ie ru n k u , w  ja k im  
d rew no  p rzecinam y.

Dotychczas- w  p ra k tyce  s tosu jem y cz te ry  zasadnicze 
rodza je  uzębienia, k tó re  w skazu je  rysu n e k  n r  1.

Rys. 1.

U zębien ie  tró jk ą tn e  o re g u la rn y m  zarys ie  stożka p rze ­
cina  w łó k n a  n ie  w ie rz c h o łk ie m  lecz p rzedn ią  k raw ędz ią , 
-k tóra  zag łęb ia  się w  d rew no  stopn iow o od podstaw y do 
w ie rzch o łka . Tego rod za ju  zęby p rzec ina ją  śc iank i ko m ó ­
re k  ukośn ie  ja k  nożyce, strzępiastość w łó k ie n  je s t w ięc  
m nie jsza. P iły  z uzęb ieniem  tró jk ą tn y m  są na jo d po w ie d ­
n ie jsze do p rzec inan ia  d re w n a  w  pop rzek  us ło jen ia , p rzy  
k tó ry m  w łó k n o  s taw ia  w iększy  opór.

Z ęb y  w  ksz ta łc ie  tró jk ą ta  p rostoką tnego p rzec ina ją  
w łó k n a  od razu  całą p rzedn ią  k raw ędz ią . C ięcie to  ma 
ch a ra k te r nożow y i  je s t rów n ież  ko rzys tn e  d la  g ładkości 
cięcia. Jest na jw łaśc iw sze  do cięcia w  poprzek u s ło jen ia  
d rew na  m ię kk ie go  a rów n ież  do cięcia w zd łu ż  w łó k ie n .

U zębien ie  z zębam i p o ch y lo n ym i da je  cięcie d łu to -  
we, tnąc przede w szys tk im  w ie rzch o łk ie m  zęba z góry, 
późn ie j k raw ęd z ią  w  dó ł, ukośn ie  do podstaw y i  jes t 
n a jb a rd z ie j odpow iedn ie  do cięcia w zd łużnego m iękk iego  
i  m okrego  d rew na. U zębien ie  to  s tosuje się p rz y  p iła ch  
w iększych , s łużących  do cięcia d rew na  o w iększych  w y ­
m ia ra ch  g rubościow ych .

P odobnie  dz ia ła  uzęb ienie  w zm ocnione  lu b  tzw . w i l ­
cze, k tó re  je s t tego samego ty p u  co pochylone, lecz, ja k  
w skazu je  rysunek , m a w ie rzch o łe k  w zm ocn iony. U zęb ie ­
n ie  to  s łuży  ta k  samo do w zd łużnego cięcia g rubszych  lecz 
tw a rd y c h  d re w ien  i  stosowane je s t p rz y  p iła c h  w ię k ­
szych.

U zębien ie  z zębam i p o ch y lo n ym i i  w zm ocn ionym i n ie  
da je  dostatecznie g ładk iego  cięcia g łó w n ie  z pow odu  d ru ­
towego m iażdżenia  w łó k ie n  szczytem  zęba.
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W  przem yśle  m eb la rsk im , k tó ry  p rze rab ia  ta rc icę  od 
80 m m  w  dó ł, p i ły  o dw óch  os ta tn ich  typ a ch  uzęb ienia  
m uszą b yć  og lędn ie j stosowane. Są one niezbędne w  ta r ­
takach  lu b  in n y c h  ga łęz iach p rze m ys łu  drzewnego, k tó re  
p rze ra b ia ją  d rew no  grubsze.

Ja k  ju ż  w spom n ie liśm y, są to  zasadnicze ty p y  uzęb ień 
i  m a ją  one jeszcze k i lk a  da lszych  odm ian, ob liczonych  
g łó w n ie  pod ką tem  spec ja lnych  zadań. N p. uzęb ienie  
p roste  w zm ocnione  s łu ży  do p rzec inan ia  sk le je k  lu b  b a r ­
dzo tw a rd y c h  d rzew  o grubościach  n iep rzekracza jących  
40 m m  w  k ie ru n k u  w zd łu żn ym .

G dy p iła  zag łęb ia  się w  d rew no , p o w odu je  ta rc ie  s w y ­
m i paszczyznam i o p ow ie rzchn ie  przecinane. Jest to  z ja ­
w isko  bardzo niepożądane, gdyż u tru d n ia  poślizg  i  p rzesu­
w a n ie  p i ły  w  g łąb  m a te r ia łu . P łaszczyzny p i ły  są ty lk o  
na oko g ła d k ie  w  g ru n c ie  rzeczy posiadają  n ie rów ności, 
k tó re  u w y d a tn ia ją  się szczególnie w  p iła c h  o dużych  ś red ­
n icach, i  są bardzo d o ku cz liw e  w  p racy . T a rc ie  p łaszczyzn 
p i ł  je s t poza ty m  spotęgowane przez w io tko ść  stosunkow o 
c ie n k ie j s ta li, z k tó re j p iła  je s t w ykonana.

D la  usun ięc ia  tych  w ad  stosuje się t r z y  zabiegi: 1) ro z ­
chy le n ie  zębów naprzem ian  w  p ra w o  i  w  lew o  w  g ra ­
n icach  0,5— 0,75 m m  (w  m e b la rs tw ie ), gdzie ob rab iam y 
d re w n o  suche 0,5 m m  —  rys . 2.a, 2) rozgn ia tan ie  w ie rz ­
ch o łk ó w  zębów, czym  upodobn iam y je  do d łu ta  —  rys . 2,b, 
i  3) naprężan ie  p ił.

D la  d re w n a  m ię kk ie go  i  cięcia pod łużnego stosu je  się 
k ą t c ięcia od 50— 65°, d la  d rew na  tw ardego  od 60—75°. 
P rzy  c ięc iu  poprzecznym  k ą t c ięcia  w  zależności od ro ­
d za ju  d rew na  i  uzęb ienia, w aha się w  g ran icach  85— 120°. 
W ażnym  szczegółem je s t idea lna  rów ność w szys tk ich  zę­
bów , gdyż w te d y  praca ic h  je s t jednakow a, co w p ły w a  na 
g ładkość cięcia i  trw a ło ść  narzędzia. O s ta tn im  w ażnym  
czyn n ik ie m  m a jącym  w p ły w  na g ładkość cięcia je s t ilość 
zębów w  p ile  ta rczow e j. Im  w iększa  je s t ilość zębów, 
ty m  pow ie rzch n ia  p rzec inan ia  je s t gładsza.

W Ł A S N O Ś C I P IŁ  T A R C Z O W Y C H  I  IC H  T Y P Y

W  m echaniczne j obróbce m e b la rsk ie j p i ły  ta rczow e  b io ­
rą  d uży  u d z ia ł z pow odu  w ie lo ra k ie g o  zastosowania w  ró ż ­
n ych  ob rab ia rkach . P iły  ta rczow e  n ie  są na jlepszym  n a ­
rzędziem  d la  uzyskan ia  g ładkośc i cięcia, k tó rą  osiągn ie­
m y  znacznie ła tw ie j p iła m i taśm ow ym i.

Poza w ie lo ra k im  zastosow aniem  p i ły  ta rczow e  m a ją  
jeszcze i  tę  zaletę, że p rz y  p ra cy  p iłą  ta rczow ą  u ła tw io n a  
je s t p ro s to lin ijn o ść  c ięcia  przez au tom atyczne  nadaw an ie  
k ie ru n k u  dużą częścią ś redn icy  ta rczy  zag łęb ione j w  d re w ­
no w  czasie trw a n ia  cięcia.

Szczegół te n  m a je d n a k  sw o je  następstw a w ym aga  b o ­
w ie m  bardzo  sk rupu la tnego  naprężen ia  p iły .  Z  pow odu 
w io tko śc i c ie n k ie j s ta li, p i ły  ta rczow e  m uszą być g ru b ­
sze od taśm ow ych  i  ty m  grubsze, im  w iększa  je s t średnica

a) W id o k  z boku. b )

3 I g OK z o r

W id o k  z boku.

W id o k  z g ó ry  —  rozchy len ie  zębów. W id o k  z g ó ry  —  zęby zgniatane.

Rys. 2.

P ie rw szy  zabieg stosu jem y bezw zględnie  p rz y  uzęb ie ­
n iu  tró jk ą tn y m  i  p ros tym , d ru g i polepsza g ładkość cięcia 
p rz y  zębach p o ch y lo nych  i  w zm ocn ionych , a zarazem  za­
s tępu je  rozchy len ie  zębów, w ym aga  je d n a k  dokładnego 
w yko n a n ia  i  odpow iedn iego  stopu s ta li ( tw a rd y -c ią g l iw y ) . 
T rze c i zabieg ko n ie czn y  je s t p rz y  w szys tk ich  typach  p ił.  
N aprężan ie  p i ł  m us i być w yko n a n e  b. d o k ła d n ie  i  w ym aga 
dużego dośw iadczenia.

W o lne  k ą ty  m iędzy  zębam i m uszą pom ieścić ca łą ilość 
ze rw anych  p rz y  c ię c iu  w łó k ie n . N ie  je s t w ię c  bez zna­
czenia po jem ność ty c h  k ą tó w  i  je ż e li są one z b y t m ałe, 
następu je  w padanie  tro c in  m ię dzy  p ow ie rzchn ie  p i ły  
i  d rew na , p o w odu jąc  znów  niepożądane ta rc ie  i  u tru d n io ­
ną  pracę. D re w n o  tw a rd e  oraz m ię k k ie  suche lu b  p rzy  
c ięc iu  poprzecznym  da je  m nie jszą  ilość tro c in  lu b  d robną  
troc in ę , p i ły  do te j p ra cy  p o trze b u ją  w ię c  m niejszego k ą ­
ta  w olnego.

Jed n ym  z n a jw ażn ie jszych  w a ru n k ó w  o trzym a n ia  d o ­
b rego  i  g ładk iego  cięcia jes t nadan ie  zębom odpow iedn iego 
ką ta  cięcia. N ie  zosta ły  dotychczas z ca łą  dok ładnośc ią  
usta lone  k ą ty  cięcia. O góln ie  pa n u je  p rzekonan ie , że s to ­
sow anie dużych  k ą tó w  cięcia da je  gw a ranc ję  g ła d k ie j p o ­
w ie rzch n i.

ta rczy. G rubość p i ły  zw iększa u b y te k  d re w n a  przez szer­
szy rzaz. W  p rzem yśle  m eb la rsk im , k tó ry  p rze ra b ia  d re w ­
no pon iże j 80 m m  grubości, zbędne są duże średnice p i ł  
ta rczow ych  i  p rz y  c ięc iu  n a w a rs tw io n ych  s te rt c ien k ich  
e lem entów  n ie  p rzekracza ją  ś redn icy  35 cm. W ysta rczy 
w  zupe łności, ie że li p iła  w ys tę p u je  ponad p ow ie rzchn ią  
ciętego e lem entu  1,5— 2 cm. Z  uw ag i w ięc na oszczędność 
m a te r ia łu  i  w iększą  g ładkość cięcia na leży stosować ó ile  
m ożności cieńsze p i ły  o m n ie jszych  średn icach  i  d ro b n ie j­
szym  uzęb ieniu.

W yko n a n ie  ta k ic h  zabiegów, ja k  ro zw ie ra n ie  bądź 
zgn ia tan ie  zębów oraz naprężenie p o w ie rzch n i ta rczy, za­
chow anie  rów nego obw odu  oraz cen tryczne  i  na leżyte  
osadzenie ta rczy  na w rzec ion ie  m us i być p rz y  p iła c h  ta r ­
czow ych szczególnie sk rup u la tn e , pon iew aż w szys tk ie  te  
c z y n n ik i decydu ją  o ta k  tru d n o  osiągalnej p rz y  p iła ch  
ta rczo w ych  g ładkośc i rzazu.

D la  osiągnięcia w ła śc iw e j p ra cy  p i ły  ta rczow e j m us i 
być  ściśle usta lona  w spółzależność m iędzy ta k im i czyn ­
n ik a m i, ja k  średn ica ta rczy, szybkość obw odow a, ilość 
ob ro tów , po d z ia ł i  w ysokość zębów oraz g rubość ta rczy. 
T ab lica  1. w skazu je  na jlepsze us tosunkow an ie  się w za­
jem ne  ty c h  w ie lko śc i. K o rzys ta n ie  z te j ta b lic y  i  p rze ­
strzeganie s tosunków  w  n ie j w y ra żon ych  zapew n i bez­
w zg lędn ie  dob re  w y n ik i.

Tablica 1.

Średnica
tarczy

Pożądana (zaokrąglona) cyfra  obro tó in  
d la  szybkości obw odu

G rubość
tarczy

Podział
zębom

W ysokość
zębów

Siła
potrzebna 
w  K.M.u; m m

40 m /s 50 m /s 60 m /s 70 m /s i u  m m u; mm UJ m m

100 7.640 9.560 11.460 13.370 0,75 6 4 -  6 1
150 5.100 6.370 7.640 8.920 0,90 9 6 — 9 1,5
200 3.820 4.780 5.740 6.700 1,05 11 9 -  11 2
250 3.060 3.820 4.590 5.350 1 , 2 5 -  1,40 17 11 -  13 2,5
300 2.250 3.180 3.820 4.460 1,45 — 1,60 22 12 -  15 3
400 1.910 2.390 2.860 3.340 1,85 25 — 30 15 -  18 5
500 1.530 1.910 2.290 2.680 2,25 30 -  36 18 — 21 7
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U trz y m a n ie  stałego s tosunku  ś redn icy  ta rczy  do ilo śc i 
o b ro tó w  p ro w a d z i do w n io sku , że m aszyny p racu jące  p iła ­
m i ta rczo w ym i p o w in n y  b yć  zaopatrzone w  s k rz y n k i b ie ­
gów , u m o ż liw ia ją ce  zm ianę o b ro tó w  i  dostosowanie ich  
do zm ienne j średn icy, p i ły  ta rczow e j.

W ażnym  czyn n ik ie m  w  obróbce p iła m i ta rczo w ym i jes t 
podsuw  p rze d m io tu  przecinanego. Szybkość podsuw u 
w p ły w a  na jakość cięcia, a zależna je s t od zdolności p iły .  
W o ln ie jszy  podsuw  p rz y  p ra w id ło w e j i  dobrze narządzonej 
p ile  da je  bez w ą tp ie n ia  rę k o jm ię  g ładk iego  rzazu. P od­
suw  p o w in ie n  być je d n a kow y , d la tego też nowoczesne 
p i ły  do pod łużnego cięcia, a osta tn io  ju ż  naw e t do p o ­
przecznego, zaopatrzone są w  m echan izm y podsuw ow e. 
M echan izm y te  n ie  u w zg lę d n ia ją  je d n a k  różn ic  w  oporze 
d rew na , k tó re  są zm ienne w  zależności od jego s t ru k tu ­
ry , gęstości, tw a rd o śc i itd . Często znaczne różn ice  w  opo­
rach  w ys tę p u ją  w  je d n ym  i  ty m  sam ym  elem encie d re w ­
na szczególne p rz y  sękach. D la tego  podsuw  m echan icz­
n y  nastaw ia  się na szybkość odpow iada jącą  na jw iększem u  
opo ro w i w  p rzec ię tne j ja ko śc i obrab ianego d rew na . Jest 
w ięc  w o ln ie jszy  od ręcznego, a le zapew nia  bezw zględnie 
trw a łość  p i ły  i  g ła d k i rzaz. K o rzys tn ie jsze  w y n ik i  cza­
sowe u z ysku je m y  p rz y  ręcznym  podsuw ie  pod w a ru n ­
k iem , że obsługa je s t dośw iadczona. K w a lif ik o w a n a  ręka  
zm ien ia  szybkości podsuw u w  tra k c ie  c ięcia na podsta ­
w ie  w z ro ko w e j i  czuciow ej oceny e lem en tu  podsuwanego.

D la  po ró w n a n ia  w y n ik ó w  w yd a jn o śc i osiąganych p rzy  
stosow aniu  ręcznego podsuw u w  zakładach  poda jem y n iże j 
ta b licę  2. da jącą obraz tego, ja k ie  szybkości m ogą być 
osiągnięte p rzec ię tn ie  na 1 m in . z p rzestrzeganiem  g ła d ­
kośc i rzazu  p rz y  d re w n ie  sosnow ym  i  szybkości obw odo­
w e j p i ły  50 m /s (szybkość obw odow a n ie  może być niższa, 
je że li rzaz m a w y jść  g ła d k i) .

Szczególnie ich  uzęb ienie  (g rupow e) u w zg lędn ia  w  spo­
sób n iem a l id e a ln y  w szys tk ie  w a ru n k i, s taw iane przez ró ż ­
ne rodza je  d rew na  oraz m echan ikę  cięcia. P iły  te  są nieco 
grubsze od n o rm a ln ych  i  od odw odu  do ś rodka  kon ieczn ie  
szlifow ane, przez co zbędne je s t ro zw ie ra n ie  lu b  zgn ia ­
tan ie  zębów. Są one w yko n a n e  bardzo p re cyzy jn ie  i  p o ­
lerow ane. O dkszta łcen ie  zębów p rz y  os trzen iu  je s t n ie ­
dopuszczalne. Z ro zu m ia łe  jest, że p i ły  te  są kosztowne, 
je d n a k  n ienagann ie  g ła d ka  p o w ie rzch n ia  rzazu  oraz 
u m o ż liw io n y  szyb k i podsuw  m a te r ia łu  op łaca ją  koszt ten 
w ie lo k ro tn ie .

O P E R A C JE

Z  rozw ażań pow yższych w y n ik a  w skazanie, aby B iu ra  
F a b ry k a c ji w  zak ładach  sum ienn ie  i  szczegółowo o p ra ­
c o w y w a ły  każdą dyspozycję  p ro d u k c y jn ą  w  zakresie dz ie ­
le n ia  d rew na  p iła m i. Jeś li chodzi o p rzyc in a n ie  z d ługości, 
to  p rzed  operacją  p rzyc in a n ia  ta rc ica  p o w in n a  b yć  od ­
p ow iedn io  posortow ana, zw łaszcza na d ługość, aby uzys­
kać w ie lo k ro tn o śc i e lem entów , co p o zw o li na u n ikn ię c ie  
m a n ip u la c ji poszczególnych desek. T arc icę  cieńszą p rz y ­
c inam y wówczas w  s te rtach  n ie  p rzekracza jących  ca 
150 m m . N a leży tu  w ypośrodkow ać uw agę s te rty  zależną 
od d ługośc i desek i  u s ta lić  rodza j podsuw u  pod p iłę . 
M ożna radz ić  sobie im p ro w izo w a n ym  zm echanizow aniem  
podsuw u pod w a ru n k ie m  posiadania pod dos ta tk iem  
p rzestrzen i. Jeże li p o s łu g u jem y  się ręcznym  poddaw a­
n ie m  i  podsuw em , waga s te rty  n ie  może oczyw iśc ie  p rze ­
kraczać p rzec ię tne j s i ły  2 ro b o tn ik ó w  oraz ic h  w y tr z y ­
m ałośc i przez szereg, godzin  p racy. C zynności te  p o w in ­
n y  b yć  in te re su ją cym  tem atem  d la  rac jon a liza to rów .

do cięcia w zd łużnego do cięcia poprzecznego
Rys. 3. P iły  strugowe.

p rz e k ró j

P IŁ Y  T A R C Z O W E  SP EC JA LN E

W  przem yśle  m e b la rsk im  m a ło  je s t znany i  p ra w ie  
n iestosow any ty p  p i ły  ta rczow e j zw any „p i łą  s trugow ą“  
lu b  „he b lu ją c ą “  (rys . 3). B łędnym , je s t m niem an ie , że 
p i ły  te  m ogą znaleźć je d yn ie  zastosowanie p rzy  obróbce 
p a rk ie tu  lu b  w  sk rzyn ka rs tw ie . P iły  te  p o w in n y  rów n ież  
znaleźć powszechne zastosowanie w  m eb la rs tw ie .

P iła  ta rczow a  w ahad łow a  lu b  ta rczow a  p rzesuw na w  
poziom ie  (w  poprzek ta rc ic y )  s łu ży  do skracan ia  desek 
z d ługości. P ie rw sza  je s t s ta rym  typ e m  o b ra b ia rk i i  w y ­
maga dba łośc i o szczelne łożyska  d la  osi w ahad ła , w  
p rze c iw n ym  p rzyp a d ku  następu ją  odb ieg i w ahad ła  w  bok 
i  cięcie n ie  w ych o d z i prosto . D obrze  dobrana, narządzo­
na i  na leżycie  osadzona p iła , w ła śc iw e  o b ro ty  o b ra b ia r­
k i  oraz w yże j opisana szczelność ło żysk  pozw a la ją  na

Tablica 2.

D ługość elepi. 
uj m m.

G r u b ó ś ć t a r ć i c d uj mm.

13 20 25 30 40 50 60 7'0 80

200 — 400 5 3,6 3,2 3 2,8 2,5 2,2 1,8 1,4

400 -  500 6,2 4,8 4,6 4,2 4 3,7 3,4 3 2,6
500 — 600 Zdolność 7,5 6,1 5,7 5,5 5,3 5,1 4,8 4,4 3,6
600 — 800 IU 8 6,6 6,2 6 5,8 5,5 5,2 4,8 4
800 -  1000 m. b. 7,8 6,4 6 5,8 5,6 5,3 5 4,6 3,8

1000 — 1400 7,5 6,1 5,7 5,5 5,3 5,1 4,8 4,4 3,6
1400 — 1800 6 5,6 5,2 5 4,8 4,6 4,2 3,9 3,1

Przeciętnie i r .  b. 7 5,7 5,3 5,1 4,9 4,7 4,3 3,9 3,2
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p rzyc ina n ie  bez n a d m ia ru  p rz y  wysuszonej ta rc ic y , k tó ­
ra  w ę d ru je  do dalszej o b ró b k i. C ięcie może tu  być ta k  
g ładk ie , że w ysta rcza  późn ie j ty lk o  d w u k ro tn y  s z lif 
g rubszym  i  m ia łk im  z iarnem .

K ró tk ic h  e lem entów  n ie  na leży p rzyc inać  na wstępie, 
lecz p rz y ją ć  pew ną ic h  w ie lo k ro tn o ść  i  po obróbce w  
s trug a rka ch  oraz in n y c h  ob ra b ia rka ch  dz ie lić  na s k ra -  
ca rkach  w ie lo ta rczo w ych . U zysku je m y  w te d y  o lb rzym ie  
ko ryzśc i na czasie i  oszczędności m a te ria ło w e . W ie lo ­
k ro tność  ty c h  e lem en tów  m us i oczyw iśc ie  uw zg lędn iać 
ty lk o  ta ką  łączną  długość, ja k ą  uzna jem y za rac jona lną  
p rz y  obróbce da lszym i o b ra b ia rka m i.

P rz y  sk raca n iu  ta rc ic y  bez u w zg lędn ian ia  na d m ia ró w  
w ażnym  je s t pos ług iw an ie  się d o k ła d ną  m ia rą . T. zw. 
„c a ló w k i“  lu b  in n e  podobne m ia ry  n ie  są pożądane. N a j­
le p ie j s łużą do tego ce lu  m eta low e, p re c y z y jn ie  odm ie ­
rzone znaczn ik i, um ocow ane na sta łe  w  stole. W  p rz y ­
p a d ku  skracan ia  ta rc ic y  m o k re j i  ładow an ia  do suszarn i 
po skrócen iu , na leży u w zg lędn ić  n a d m ia r na ususzkę. 
O baw y spękania k ra w ę d z i czo łow ych  skrócone j ta rc ic y  
są bezpodstawne tam , gdzie suszenie odbyw a  się p ra w i­
d łow o.

D ru g ą  z rzędu  operacją  p ila rs k ą  je s t obrzynan ie  
i  w7zd łużne  dz ie len ie  ta rc icy . P rzyzw ycza jono  się do tego, 
że k raw ęd z ie  po rozdz ie len iu  p iłą  m uszą być rów nane  na 
w y ró w n ia rk a c h  lu b  s trugane w  heb la rkach . W ie lk a  ilość 
ta k ic h  k ra w ę d z i je s t w  ogóle w  m e b lu  n iew idoczna, ja k  
np. w ew nę trzne  k raw ęd z ie  ra m ia k ó w  coko łow ych , ró ż ­

n ych  lis te w  łączynow ych , osk rzyń  k rzes łow ych  itd . Po 
g ła d k im  p rzyc ięc iu  zbędne je s t ich  s trugan ie , co n a jw y ­
żej w ys ta rczy  pow ie rzch o w n y  s z lif z ia rnem . M ożna tu  
p rz y  zastosow aniu p i ł  s trug a ją cych  uzyskać poważne 
oszczędności m a te ria ło w e  i  czasowe. W szystk ie  k ra w ę ­
dzie przeznaczone do o k le ja n ia  ty m  ba rdz ie j n ie  w y m a ­
ga ją  strugan ia .

S potykane często dodatkow e  d ra p ien iow an ie  k ra w ę ­
d z i pod o k le jk i po ostrugan iu , m ó w i samo za siebie o 
n ie rac jona lnośc i te j p racy , w te d y  k ie d y  w ysta rcza  dba­
łość o rów ne  p rzyc ięc ie  k ra w ę d z i d o b rą  p iłą  i  k ie d y  od ­
padają  d w ie  p racoch łonne  operacje, a osiąga się zysk 
na m ate ria le .

O sobnym  p rob lem em  je s t dzie len ie  ta rc ic y  na fry z y , 
przeznaczone do s k le ja n ia  w  w iększe p łaszczyzny. T u ta j 
szczególną ro lę  odg ryw a  p ro s to lin ijn o ść  k raw ęd z i, k tó re  
późn ie j nazyw am y spo inam i. Poza o b ra b ia rka m i ta rczo ­
w ym i, w yposażonym i w  u rządzenia  do m echanicznego 
podsuw u, k tó re  m a ją  zapew nioną p ro s to lin ijn o ść  cięcia, 
sp ra w n i p ila rze  w  o b ra b ia rka ch  z ręcznym  podsuw em  
osiągają te n  cel z ła tw ośc ią , pos ługu jąc  się bardzo p ro ­
s ty m i u rządzen iam i pom ocn iczym i.

, O m ów ione pow yże j p rz y k ła d y  m ogą s łużyć za w ska ­
zówkę, po ja k ie j d rodze p o w in n y  iść nasze dążenia ra ­
c jona liza to rsk ie . W  dziedz in ie  ta k  lic zn ych  ope ra c ji p i ­
la rsk ich , ja k ie  stosu je  się w  m eb la rs tw ie , is tn ie je  szereg 
w a rto śc i n ie w yko rzys ta n ych  w s k u te k  n iew iedzy, lu b  
przez n ieum ie ję tność ana lizow ania  w y k o n y w a n y c h  ope­
ra c ji.

JA N U S Z  M O N T W IŁ Ł

Kleje bakelitowe
D
°  A K E L IT E M  nazyw am y p ro d u k t re a k c ji chem icznej, 
zachodzącej m iędzy feno lem  i  fo rm a lin ą . Proces te n  n a ­
zyw am y kondensacją  i  p rzep row adzam y p ra k tyczn ie  z u -  
dz ia łem  ka ta liza to ró w . K a ta liz a to ry  sp e łn ia ją  ro lę  czyn ­
n ik ó w  zw iększa jących  szybkość re a k c ji i  k ie ru ją c y c h  
procesem w  pożądanym  d la  nas k ie ru n k u . W  w yp a d ku  
kondensac ji fe n o low o -fo rm a ld e h ydo w e j m ożem y stosować 
k a ta liz a to ry  kw aśne lu b  a lka liczne . P rz y  zastosow aniu 
ka ta liz a to ró w  kw a śnych  o trz y m u je m y  p ro d u k t ko n d en ­
sac ji o w yg lądz ie  żyw icy , zw any now o lak iem . N o w o la k  
p rz y  og rzew an iu  n ie  podlega dalszej kondensac ji i  za­
chow u je  c h a ra k te r to p liw e j żyw icy .

P rz y  zastosow aniu na tom ias t ka ta liz a to ró w  a lk a lic z ­
n ych  o trz y m u je m y  trz y  p ro d u k ty  prze jśc iow e. P odz ia ł 
jes t p rzep row adzany na podstaw ie  rozpuszczalności p ro ­
d u k tu  kondensac ji w  w odzie  i  to p ie n ia  się p rz y  ogrze­
w a n iu . P ie rw szy  p ro d u k t, rozpuszcza lny w  wodzie  i top^- 
liw y , zw any je s t rezolem . P rz y  og rzew an iu  rezo l ulega 
dalszej kondensac ji da jąc re z ito l, p ro d u k t n ie rozpusz­
cza lny  w  w odz ie  ale top iący  się p rz y  ogrzan iu . P rzy  
da lszym  ogrzan iu  re z ito l u lega kondensacji, da jąc osta­
teczny p ro d u k t re a k c ji fe n o lu  z fo rm a lin ą  zw any re z i-  
tem , ju ż  n ie  to p liw y  i  n ie  rozpuszczający się n ie  ty lk o  
w  w odzie  ale i  w  in n y c h  u żyw anych  w  p rzem yśle  ro z ­
puszcza ln ikach.

P rz y  p ro d u k c ji k le ju  bake litow ego  p łyn n e go  s tosu je ­
m y  k a ta liz a to ry  a lka liczne , rea kc ję  zaś kondensac ji za­
trz y m u je m y  sztucznie w  s tad ium  rez ito lu .

Naszym  celem  je s t o trzym an ie  k le ju , k tó ry  ła tw o  
m ożna b y  stosować (prze jśc ie  w  s tad ium  re z itu )  przez 
podgrzan ie  spo iny. P ra k tyczn ie  k le j b a k e lito w y  o trz y m u ­
je  się _ przez ogrzew anie  fe n o lu  i  fo rm a lin y  w  k o tła ch  
za m kn ię tych  zw anych  a u tok law am i, p rz y  zastosow aniu 
nadc iśn ien ia  od 0,4 do 1 a tm osfe ry, do ściśle okreś lone j 
te m p e ra tu ry  i  w  czasie ta k  w ym ie rzo n ym , że o trzym a n y  
p ro d u k t zaw ie ra  pożądane w łasności fizyczne  i  che­
m iczne,

Cząsteczki rozpuszczonego b a k e litu  p o w in n y  zaw ierać 
pew ną okreś loną  liczbę  a tom ów  w a ru n k u ją c y c h  w ła s ­
ności k le ju  (p a trz  pop rzedn i a r ty k u ł w  n r  3). Poniew aż 
rea kc ja  kondensac ji zosta je w  sposób sztuczny p rz e rw a ­
na, m a ona w ię c  tendencję , podobnie  ja k  p rz y  k le ju  
m oczn ikow ym , do dalszego p rzeb iegu. Z ja w is k o  to  jes t 
znane W szystkim  fa b ry k o m  u żyw a ją cym  k le j b a k e lito w y  
i  ch a ra k te ryzu je  się gęstn ien iem  k le ju  p rz y  m agazynow a­
n iu  specja ln ie  w  porze le tn ie j. D la tego  też k le j b a k e lito ­
w y  na leży p rzechow yw ać w  p iw n icach . D z ię k i niższej

tem pe ra tu rze  szybkość procesu kondensac ji zostaje w y ­
da tn ie  zm nie jszona i  ro z tw ó r k le ju  zda tny je s t d łu że j 
do u ż y tk u . I  p rzec iw n ie , podw yższenie  te m p e ra tu ry  p rz y ­
spiesza proces kondensac ji w  beczkach i  może spow odo­
w ać prze jśc ie  b a k e litu  w  s tad ium  rez itu .

Schemat produkcji 
k le ju  bakelitowego 
płynnego jest nastę­
pujący.

W  —  waga do su­
rowców,

M  —  zbiornik z 
m iesznikiem  na form a­
linę,

A  —  autoklaw  z 
mieszadłem mecha­
nicznym, term om e­
trem , manom etrem i 
płaszczem do chłodze­
nia i  ogrzewania,

K  —  kran  spusto­
wy,

P —  produkt m a­
gazynowy w  beczkach.

W M

Przyspieszenie procesu kondensac ji przez w zro s t te m ­
p e ra tu ry  w y k o rz y s tu je m y  w  p ra k ty c e  p rz y  k le je n iu  b a ­
k e lito w y m . W  p ra k ty c e  stosu jem y te m p e ra tu rę  135 —  
140°C.

N asuw a się py tan ie , dlaczzego stosu jem y te m p e ra tu ry  
ta k  w ysok ie , w  p e w n ym  s to p n iu  niszczące d rew no , czy 
n ie  m ożna b y  sk le jać  w  tem pe ra tu rze  niższej, np. 110°C 
w  czasie odpow iedn io  d łuższym ?

Sposób k le je n ia  k le je m  b a k e lito w y m  je s t odm ie n n y  n iż  
p rz y  stosow aniu  k le jó w  n a tu ra ln y c h  lu b  k le jó w  m ocz­
n iko w ych . O b ło g i lu b  o k le in y  pow leczone ro z tw o ­
rem  k le ju  zosta ją przen iesione do suszarn i, w  k tó re j te m ­
p e ra tu ra  n ie  może w  żadnym  w y p a d k u  przekraczać 70°C, 
gdzie k le j zostaje wysuszony. Ponieważ te m p e ra tu ra  su ­
szarn i je s t podwyższona, następu je  w ię c  częściowa k o n ­
densacja. Je ś lib y  w  suszarn i pozostaw ić fo rn ie r  p o w ie -
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czony k le je m  przez k i lk a  dn i, to  kondensacja  p rze jdz ie  
ta k  da leko, że w a rs tw a  k le ju  s trac i sw o ją  żyw otność 
i  k le je n ie  w  pras ie  n ie  da je  p o z y tyw n ych  w y n ik ó w .

W ysuszone ob łog i z w a rs tw ą  k le ju  bake litow ego , k tó ­
re j dostateczną ilość pozna jem y po p o ły s k u  pow ie rzchn i, 
p rzek łada  się p rzesezonow anym i o k le in a m i i  poddaje 
p rasow an iu  na gorąco. W  p ie rw szym  s tad ium  następu je  
przesun ięcie  się w o d y  od p o w ie rzch n i o k le in y  w  k ie ru n ­
k u  w a rs tw y  k le ju , zan im  w a rs tw a  ta, s k u tk ie m  nagrza­
n ia , u legn ie  roz top ien iu .

Jeże li np. do p ro d u k c ji s k le jk i u ży je m y  o k le in  m o ­
k ry c h  pow yże j 150/o, w te d y  w oda u n ie m o ż liw i po łączenie 
się spo iny b a k e lito w e j z d rew nem . Z ro z u m ia ły m  się s ta­
je , dlaczego o k le in y  p rzed  sk le jen iem  m uszą być  w y s u ­
szone do w ilg o tn o śc i 8 —  12%. W a rs tw a  k le ju  p rz y  p o ­
czą tkow ym  n a g rzan iu  to p i się i  sta je  się p łyn n a , a po 
pe w n ym  czasie przechodzi w  re z it. Jeże li k le j p rz y  sto­
p ie n iu  n ie  u lega  jednoczesnej i  szyb k ie j kondensac ji, to  
może nastąp ić  z ja w isko  w s ią kn ię c ia  k le ju  w  g łąb  drew na. 
P ow stan ie  wówczas tzw . zubożała spoina w yka zu ją ca  n ie ­
dostateczną w y trzym a ło ść  m echaniczną. N a leży w ięc 
szybkość kondensac ji odpow iedn io  zw iększyć, co osiąga­
m y  przez zw iększen ie  te m p e ra tu ry  p rasow an ia  do 135 — 
140/C. T y m  na leży sobie tłum cazyć , może w  sposób n ie ­
zupe łn ie  śc is ły  a le pog lądow y, potrzebę dokładnego sto­
sowania się przez fa b ry k i sk le je k  do p rzep isów  k le je n ia  
b ake litem .

Ja k  poprzedn io  s tw ie rd z iliśm y , p rz y  p ro d u k c ji s k le jk i 
na leży używ ać d rew no  o w ilg o tn o śc i je dnakow e j w  ca­
łe j masie. S tw ie rdzono, że np. o k le in y  podsuszone w  su ­
szarn i ro lk o w e j w y k a z u ją  różną w ilgo tność  zależnie od 
m ie jsca pobrane j p ró b k i. A b y  u m o ż liw ić  o trzym a n ie  spo­
in y  o jed n a kow e j w y trz y m a ło ś c i na ca łe j pow ie rzchn i, 
na leży różn ice  w  w ilg o tn o śc i zm nie jszyć lu b  usunąć. 
O siągn iem y to  przez tzw . sezonowanie.

Sezonowanie polega na p rze ch o w yw a n iu  przez k i lk a  
d n i podsuszonych o k le in  w  h a li o ściśle okreś lone j w i l ­
gotności, p rz y  czym  m ie jsca  przesuszone p o b ie ra ją  w i l ­
gotność z otoczenia, zaś m ie jsca  niedosuszone tracą  w i l ­
gotność przez w ysychan ie . Je ś li ka w a łe k  d rew na  bę ­
dziem y przechow yw ać odpow iedn io  d ługo  w  pom ieszcze­
n iu  o ściśle okreś lone j s ta łe j w ilgo tnośc i, to  u legn ie  on

w ysuszen iu  do w ilg o tn o śc i odpow iada jące j zaw artośc i 
p a ry  w odne j w  p o w ie trz u  p rz y  danej tem pera tu rze . Jeś li 
w ilgo tność  pom ieszczenia zm ie n im y  przez dopuszczenie 
suchego p o w ie trza  czy też p a ry  w odne j, wówczas p ro ­
cen t w ilg o tn o śc i w  badanym  k a w a łk u  d rew na  u legn ie  
rów n ież  zm ianie. D la tego  też w  h a li s łużącej do sezono­
w a n ia  na leży u trz y m y w a ć  stale jed n a kow ą  w ilgo tność. 
N a leży poza ty m  pam iętać, że w  czasie upa lnego i  suche­
go la ta . w ilgo tność  pow ie trza  może być ta k  m ała, że n a ­
leży ją  naw e t zw iększać przez sk rap ian ie  p o d ło g i wodą.

P rzy  k le je n iu  b a ke lite m  p o s łu g u jem y  się w y łą czn ie  
p rasam i h y d ra u lic z n y m i. W ym agane ciśn ien ie  w yn o s i od 
12 kg /cm 2 do 18 kg /cm 2, na jn iższe dopuszczapłne 9 kg/cm2, 
zależnie od g a tu n k u  drew na.

S po iny k le ju  bake litow ego  są odporne n ie  ty lk o  na 
z im ną  wodę, ale i  na  k ilk u g o d z in n e  gotow anie . S ta je  się 
to  zrozum ia łe , gd y  u p rz y to m n im y  sobie, że spoina ba ­
k e lito w a  sk łada  się z rez itu , p ro d u k tu  odpornego n ie  t y l ­
ko  na wodę, ale i  na inne  o d czyn n ik i i  rozpuszcza ln ik i 
chemiczne.

W ysoka  wodoodporność s taw ia  k le je  b a ke lito w e  na 
nacze lnym  m ie jscu  w śród  k le jó w  sztucznych  i  n a tu ra l­
nych .

K le j b a k e lito w y  m ożna o trzym yw a ć  w  p ły n ie , w  
p ro szku  i  ja k o  tzw . „ IK O “  f i lm . Jest to  p a p ie r grubości 
0,08 m m , k tó ry  zosta ł nasycony roz tw o re m  ż y w ic y  bake ­
lito w e j i  następn ie  w ysuszony. U n ik a  się w  ten  sposób 
p o w le ka n ia  d re w n a  k le je m  p ły n n y m , a następnie k o ­
nieczność jego podsuszania. M ię dzy  np. dw ie  o k le in y  
sezonowane w k ła d a  się w a rs tw ę  IK O  f i lm u  i  następnie 
p rasu je , ide n tyczn ie  ja k  p rz y  p ły n n y m  k le ju  b a k e lito ­
w ym . C iśn ien ie  w  prasie pow in n o  być  zw iększone do 
20 kg /cm 2.

D z ię k i m oż liw ośc i rów nom ie rnego  na łożen ia  na pa ­
p ie rze  w a rs tw y  k le ju  zm niejszone zostaje zużycie su ­
row ców  chem icznych na 1 m 3 s k le jk i oraz u m o ż liw io na  
p ro d u k c ja  s k le jk i z fo rn ie ró w  bardzo c ie n k ich  (pon iże j 
1 m m ), bez obaw y o trzym an ia  tzw . p rzeb ić.

O sta tn io  rozpoczęto p ro d u k c ję  k le ju  bake litow ego  
p łynnego  o trzym yw anego  z k rezo lu , ja k o  surow ca za­
stępującego feno l. O trzym ane  dotychczas w y n ik i są p o ­
zy tyw ne .

A N T O N I J A K U B O W S K I

Racjonalizacja produkcji beczek
Podstawowym czynnikiem wzrostu zdolności produkcyjnych zakładów przemysłu 

drzewnego są usprawnienia. Czynnik ten jest tym ważniejszy, że przemysł drzewny 
dysponuje jeszcze pewną ilością przestarzałych obrabiarek i  urządzeń.

Zakład w Limanowej wprowadził w życie dwa pozornie nieznaczne usprawnienia, któ­
re dały jednak poważny efekt wyrażający się zaróumo wzrostem wydajności pracy, jak 
i  zmniejszeniem kosztów produkcji. A rtykuł niniejszy poświecony jest omówieniu tych
usprawnień.

J  E D N Ą  z zasadniczych d róg  do zw iększen ia  w yda jnośc i 
p ra cy  są usp ra w n ie n ia  um o ż liw ia ją ce  osiągnięcie w z ro s tu  
p ro d u k c ji.  N a każdym  s tanow isku  roboczym  p rz y  każdej 
obrab iarce, tam  gdzie p rzew idz iana  je s t zw iększona w y ­
dajność p racy, na leży uw ażn ie  badać m oż liw ośc i w p ro w a ­
dzenia usp raw n ień . N ie  zawsze o b ra b ia rk i, n a w e t fa ­
b ryczne j k o n s tru k c ji,  są ta k  spraw ne, ja k  ch c ie lib yśm y  je  
w idz ieć, zwłaszcza o b ra b ia rk i starszego ty p u , p rzew aża­
jące w  naszych zakładach. T ak ie  o b ra b ia rk i p o w in n y  być 
d o k ła d n ie  obserw ow ane w  p ra cy  i  w  m ia rę  m ożliw ośc i 
poddane usp ra w n ie n iu , b y  w yd o b yć  z n ich  m aks im um  
w yd a jn o śc i bez zbytn iego  w y s iłk u  ze s tro n y  rob o tn ika .

P rzyk ła d e m  je s t tu  zak ład  w  L im a n o w e j, gdzie d o ko ­
nano k i lk u  usp raw n ień , na  k tó re  na leży zw róc ić  uwagę. 
Z a k ła d  ten, p ro d u k u ją c y  beczk i z d re w n a  ig lastego, p o ­
s iada ł p i ły  c y lin d ryczn e  starego ty p u , na łożyskach  ś liz ­
gow ych  z uzęb ien iem  skośnym  k o łn ie rz a  tnącego w  od ­
stępach 40 m m , (rys . 1) i  w ó zk ie m  posuw ow ym  do rż n ię ­
c ia  k le p e k  c iężk ie j w a g i 80,4 k g  na dużych  kó łka ch , 
o ś redn icy  160 m m , na  osiach rozs taw ionych  od siebie 
o 1170 m m  o c iężk im  popychu  (rys . 2). W y rzyn an ie  k le ­
pe k  na ty c h  p iła c h  b y ło  żm udne, a w yda jność m ała. R o­
b o tn ik  p ra cu ją cy  na  te j p ile , m im o  w y s iłk u , n ie  - m ó g ł 
nadążyć z narżruęciem  k lepek , p o trzebnych  do dz ienne j 
p ro d u k c ji i  p iły ,  s tanow iąc w ąsk ie  ga rd ło , m u s ia ły  być 
u ru chom ione  dodatkow o  w  trzec ie j zm ianie.

Po p rzeprow adzone j obse rw ac ji dokonano nas tępu ją ­
cych  u sp raw n ień : W yc ię to  now e zęby w  k o łn ie rz u  tn ą ­
cym  w  odstępach 25 m m , d z ię k i czemu uzyskano szyb­
sze cięcie i  g ładszy rzaz (rys . 3), oraz skonstruow ano n o ­
w y  w ózek w e w ła sn ym  w arsztac ie  m echanicznym . K ó łk a  
o 0  65 m m  osadzono na łożyskach  toczonych, osie ro z ­
s taw iono  na 600 m m . W aga tego w ózka w yn o s i 33,7 kg  
(rys . 4).

Przez zastosowanie tak iego  w ózka  zm n ie jszy ł się w y ­
s iłe k  ro b o tn ik a  p rz y  popychu, a w yda jność p ra cy  w z ro ­
sła o 133%, m ianow ic ie :

p r z e d  u s p r a w n i e n i e m  
no rm a dzienna w yn o s iła  1.250 szt. 
w yko n a n ie  1.500 „
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p o  u s p r a w n i e n i u  
no rm a dzienna w yn o s i 2.500 szt. 
w yko n a n ie  3.500 „

O siągn ię ty  e fek t po w p row ad ze n iu  usp ra w n ie ń  w y ra ­
ża się n ie  ty lk o  w zrostem  w yd a jn o śc i p racy, lecz rów n ież

zm nie jszen iem  kosztów  w y rz y n k i k le p e k  o 50% i  skaso­
w an iem  d oda tkow e j, trzec ie j zm iany, a ty m  sam ym  
zm nie jszen iem  kosztów  zużycia  ene rg ii, dozoru  itd .

R ys. 3. Uzębienie wzmocnione.

D ru g im  z k o le i usp raw n ien iem , w p ra w d z ie  m n ie j w y ­
m aga jącym  p racy, b y ło  w prow adzen ie  do sk ładan ia  be ­
czek s ta w n ika  n ieskom p likow anego , lecz zw iększającego 
w yda jność p ra cy  p rz y  s k ła d a n iu  w a ch la rzy  beczkow ych 
(rys . 5). In ic ja to re m  zastosowania, tego s ta w n ika  b y ł  bed ­
na rz  Józef R eciak. .

P rzed w prow adzen iem  u sp ra w n ie n ia  składano w a ch ­
la rze  beczkow e na s ta w n ik u  c ię żk im  (rys . 6), po dopaso­
w a n iu  os ta tn ie j k le p k i s taw iano  w ach la rz  w ra z  ze s ta w - 
n ik ie m  „n a  n og i“ , następn ie  zde jm ow ano go, nak ładano  
obręcze robocze, w y ró w n y w a n o  itd . Po w p row ad ze n iu  
sk ładan ia  beczek p rz y  pom ocy nowego s ta w n ika  z m n ie j­
szono pracę ro b o tn ik a  i  zw iększono je j w yda jność. P rzy

-100 
- 600

— m -iS -

rów noczesnej p ra cy  dw óch ro b o tn ik ó w  o je d n a kow ych  
k w a lif ik a c ja c h  i  zdolnościach na dw óch różn ych  stano­
w iska ch  zauważono szybcie j w ystępu jące  zmęczenie u  
pracu jącego na d a w n ym  s ta n ow isku  (rys . 6). W yda jność 
jego  p ra cy  b y ła  m nie jsza  o 45% od w yd a jn o śc i drug iego  
ro b o tn ik a  p racu jącego na s tanow isku  usp ra w n io n ym  
(rys . 5).

S k ładan ie  w a ch la rzy  na 
s tanow isku  usp ra w n io n ym  
polega na ob łożen iu  k le p ­
k a m i s ta w n ika  i  bezpo­
ś redn im  n a łożen iu  ob rę ­
czy roboczych  bez o d w ra ­
cania w a ch la rzy  i  zd e j­
m ow an ia  s taw n ika . Samo 
obk ładan ie  k le p k a m i n ia  
napo tyka  na żadne t r u d ­
ności i  odbyw a  się b a r ­
dzo sp raw n ie

W y n ik ie m  tego na p o ­
zór skrom nego u sp ra w n ie ­
n ia  je s t zw iększona w y ­
dajność p ra cy  i  zmniejszę., 
n ie  kosztów  p ro d u k c ji:  

dzienna no rm a przed 
u sp raw n ien iem  w yn o s iła : 

sk ładan ie  50 w ach la rzy , 
dzienna no rm a po u s ­

p ra w n ie n iu  w ynos i:
90 w ach la rzy .
J a k  w id z im y , ra c jo n a ­

liza c ja  w p ły n ę ła  też w yd a tn ie  na zw iększen ie  p ro d u k c ji 
i  zm nie jszen ie  kosztów , u jm u ją c  jednocześnie ro b o tn ik o w i 
w y s iłk u  fizycznego.

Rys. 5.

Rys 6
Rys. 6.

D la tego  też każdy  p o m ys ł ra c jo n a liza to rsk i, choćby 
na jsk ro m n ie jszy , p o w in ie n  być na tychm ia s t ro zp a tryw a  -  
n y , b y  zachęcić szerszy ogó ł ro b o tn ik ó w  do u d z ia łu  
w  p ra cy  rac jo n a liza to rsk ie j.

...w a ru n k ie m  naszego zwycięstwa jes t, aby k a ż d ij człow iek  

p ra c y  w Polsce s ta l  się św iadom ym  tw órcą  P la n u  6 - letn iego. T rzeba  

więc, aby  ka żd y  zna l  p la n  i  p ro g ra m  budow n ictw a soc ja liz m u , ab y 

ka żd y  cz łow iek p ra c u ją c y  s ta l się o d d a n ym  spraw ie  budow y soc j a ­

lizm u  bo jow n ik iem  i o f ia rn y m  rea liza to re m  P la n u  6 -le tn iego .

B O L E S Ł A W  B IE R U T
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W IT O L D  P IĄ T K IE W IC Z

Oszczędna.gospodarka drewnem 
na placu budowy

Nie wszyscy zdają sobie z tego sprawę, że przemysłem, który zużywa najwięcej drewna nie jest wcale 
przemysł drzewny lecz budownictwo. Mamy tu na myśli przede wszystkim przedsiębiorstwa budowlane Mini­
sterstwa Budownictwa Miast i Osiedli oraz Ministerstwa Budownictwa Przemysłowego. O ile jednak przemysł 
drzewny używa drewna jako podstawowego materiału do wytwarzania wyrobów powszechnej użyteczności, 
o tyle budownictwo zużywa największe ilości drewna na cele pomocnicze, jak rusztowania, szalowania, kon­
strukcje i budynki prowizoryczne itp. Stosunkowo mniejszy procent stanowi w budownictwie drewno używane 
na cele „bezpośredniego użytku", jak drzwi, okna, podłogi itp. ;

Ponieważ przedsiębiorstwa budowlane obowiązuje, podobnie jak wszystkich innych użytkowników drewna, 
akcja jak najdalej idącej oszczędności tego deficytowego materiału, przeto oszczędność powinna przede wszyst­
kim obejmować użytkowanie drewna na cele pomocnicze i prowizoryczne. Oszczędna gospodarka drewnem 
w budownictwie polega na: a) ograniczaniu stosowania drewna do koniecznych potrzeb i zastępowanie go in­
nymi materiałami mniej deficytowymi lub ekonomiczniejszymi w użyciu, b) należytym konserwowaniu i prze­
chowaniu drewna, c) właściwym użytkowaniu przez: stosowanie celowych i oszczędnych konstrukcji, rewi­
dowaniu stosowanych wymiarów elementów, zmniejszaniu norm zużycia, wykorzystaniu odpadów itp.

Poniżej zamieszczamy artykuł, który podaje możliwości zaoszczędzenia drewna przy wykonywaniu bu­
dynków prowizorycznych i powinien zainteresować przede wszystkim kierownictwa przedsiębiorstw budowla­
nych. Następne artykuły omawiać będą sprawy dotyczące bezpośrednio konserwacji i wykorzystania drewna 
w budownictwie.

S P R A W A  oszczędnego zużycia  d re w n a  sta ła  się je d n ym  
z zasadniczych zagadnień gospodark i m a te r ia ło w e j w  b u ­
d o w n ic tw ie . N ieza leżn ie  od zużycia  d rew na  .w procesie 
p ro d u k c y jn y m  b u d o w y  i  na w yposażenia każde j in w e ­
s ty c ji bu d ow la ne j, znaczne ilo śc i d rew na  p o ch ła n ia ją  u -  
rządzenia  p lacu  budow y, na k tó re  sk ła d a ją  się b iu ra  
k ie ro w n ic tw a  robó t, b u d y n k i na kuch n ie , szatnie, s to­
łó w k i d la  ro b o tn ik ó w , m agazyny d la  m a te r ia łó w  sprzę­
tu  itp .

Oszczędność w  zużyc iu  d rew na  p rz y  u rządzen iu  p lacu  
bud ow y  m u s i iść w  nas tępu jących  k ie ru n k a c h :

a) zastąpienie w  na jszerszym  zakresie  e lem entów  noś­
nych , w y p e łn ie ń  ściennych, deskow ań dachow ych i  p o ­
d łóg  m a te r ia ła m i n ie d rzew nym i,

b ) zastąpienie dotychczasow ych b u d y n k ó w  d re w n ia ­
n ych  o cha rakte rze  s ta łym , b u d y n k a m i d re w n ia n y m i 
sk ła d a n ym i czy też p re fa b ry k o w a n y m i, p rzys tosow anym i 
do rozb ie ra n ia  i  sk ładan ia , i  zapew n ia jącym i m ożliw ość 
w ie lo k ro tn e g o  ic h  w yko rzys ta n ia ,

c) pe łne  w y ko rzys ta n ie  odzysku  m a te r ia łó w  o trzym a ­
nych  z rozb ió re k  resztek b u d yn kó w , p rzew ażn ie  ceg ły 
o m a łe j w y trzym a ło śc i, n ie  p rzyd a tn e j do b u d y n k ó w  
trw a ły c h . .

R O D Z A JE  B U D Y N K Ó W
B u d y n k i p ro w izo ryczne  na p lacu  budow y, oraz u rz ą ­

dzenia pom ocnicze podz ie lić  m ożna na trz y  zasadnicze 
g ru p y :

a) b u d y n k i przeznaczone na p o b y t lu d z i, 
h ) b u d y n k i d la  m agazynow ania  m a te r ia łó w , sprzętu, 

maszyn, szopy zam kn ię te  i  o tw a rte ,
c) u rządzenia  pom ocnicze, d o ły  na wapno, d o ły  us tę ­

pow e itp .
Rodzaj, b u d y n k u  tym czasowego, jego przeznaczenie 

i  w ie lkość, s tanow ią  p rze s ła n k i d la  w y b o ru  k o n s tru k c ji 
pod ką tem  oszczędnej gospodark i d rew nem , w y k o rz y s ta ­
n ia  m a te r ia łó w  i  odzysku  oraz użyc ia  m a te r ia łó w  za­
stępczych, zależnie od p rzyda tnośc i do jednorazow ego 
bądź w ie lo k ro tn e g o  użycia.

W  b u d ynka ch  przeznaczonych na  p o b y t lu d z i (b iu ra , 
hotele, św ie tlice , s to łó w k i)  w ew nę trzne  w ykończen ia  po ­
w in n y  być ta k  w ykonane, aby d a ły  gw aranc ję  h ig ie n icz ­
nego ich  u trzym an ia .

D o ły  na w apno na leży w yko n yw a ć  bez użyc ia  d rew na  
na g lebach spoistych, a ńa g lebach p iaszczystych należy 
stosować deskow anie  ażurow e z odpadków  drew na.

K O N S T R U K C J A  I  M A T E R IA Ł Y  ZA S T Ę P C ZE  
Ściany i  s łu p y  b u d y n k ó w  i  szop tym czasowego u rz ą ­

dzenia p lacu  b u d ow y  p o w in n o  się w yk o n y w a ć  z re g u ły  
bez użyc ia  d rew na, pos ługu jąc  się stosow nie do w a ru n ­
k ó w  m ie jscow ych  b u d ow y  bądź cegłą uzyskaną z ro z ­
b ió rk i m u ró w , w y k o rz y s tu ją c  do ty c h  ce lów  zarów no ce­
g łę  o m a łe j w y trz y m a ło ś c i na ściskan ie  i  n ie  p rzyda tną  
do b u d y n k ó w  tkw a łych , ja k  i  p o łó w k i cegieł, k tó ry  to  
m a te r ia ł uzyskać m ożna w  dostatecznej ilo śc i zwłaszcza

w  m iastach, p rz y  robo tach  odgruzow an ia  te re n u  pod b u ­
dowę. Z  b ra k u  tego m a te r ia łu  stosować m ożna cegłę s y - 
lik a to w ą  (p iasko w o -w a p ie n ną ) lu b  cegłę g lin o -ce m e n to - 
wą, stosownie do m ożliw ośc i zaopatrzen iow ych  danej b u ­
d o w li.

Jako  sposób d la  tego ro d z a ju  k o n s tru k c ji m u ró w  
i  s łu p ó w  stosować na leży zapraw ę g lin ianą , dającą do ­
stateczną sztyw ność m u ró w  d la  tego ty p u  b u d y n k ó w  
i  u m o ż liw ia ją cą  m aksym a ln y  odzysk ceg ły  p rz y  rozb ie ­
ra n iu  b u d y n k ó w  po zakończen iu  b u d o w li. N a leży stoso­
w ać k o n s tru k c je  m ieszane, polegające na w y k o n a n iu  
szk ie le tu  nośnego ze s łupów  m u ro w a n ych  na zapraw ie  
g lin o w e j, o raz na u ży c iu  do w y p e łn ie n ia  ścian go tow ych  
p ły t.

W Y P E Ł N IE N IE  Ś C IA N
D la  w y p e łn ia n ia  ścian zew nę trznych  szk ie le tu  nośne­

go b u d yn kó w , je ż e li n ie  zosta ły  one w ykonane  sposo­
bem  m ana lityczn ym , na leży w yko rzys ta ć  p rodukow ane  
bieżąco przez p rze m ys ł b u d o w la n y  p ły ty  w ió ro w o -c e - 
m entow e, m a ty  trzc ino w e  i  p u s tak i, na śc iany dzia łow e 
zaś, poza w ym ie n io n y m i, rów n ież  p ły ty  w ió ro w o -g ip s o - 
we, k tó re  ze w zg lędu  na m a łą  odporność na w ilgo tność 
n ie  nada ją  się do stosowania na śc iany zew nętrzne.

A s o rty m e n t go tow ych  e lem entów  d la  w yp e łn ia n ia  
ścian zew nę trznych  i  na k o n s tru k c ję  ścian w ew n ę trzn ych  
w zbogacony zostanie w  n ie d łu g im  czasie p ro d u k c ją  p ły t  
trzc in o w ych , k tó re  w y ra b ia n e  będą, stosow nie do po ­

g rz e b , w  dow o ln ych  w ym ia ra ch  d ługości, p rz y  n iezm ien ­
n e j  szerokości 1,50 m b  i  g rubościach  p ły t :  3, 5, 7 i  10 cm. 
Znaczna sztywność p ły t,  w ysoka  izo lacy jność, lekkość, 

' b ra k  w a d  w yka zyw a n ych  często p rzy  tego rod za ju  p ły ­
tach, ja k  np. kruchość, trudność  w  w ią za n iu  itp . k w a li­
f ik u ją  p ły ty  trzc ino w e  ja ko  p ie rw szorzędny m a te r ia ł, n a ­
da jący się do zupełnego w y e lim in o w a n ia  d re w n a  w  b u ­
d yn ka ch  p row izo rycznych .

P odkreś lić  należy, że p ły ta  trzc in o w a  ze w zg lędu  na 
dużą zaw artość k rz e m io n k i, zapew nia  ła tw ą  p rzyczep­
ność zapraw , ja k  rów n ież  odznacza się w ysoką  o dpor­
nością na gnic ie.

D A C H  (k o n s tru k c ja  i  p o k ry c ie )
K o n s tru k c ja  dachow a b u d y n k ó w  p ro w izo ryczn ych  p o ­

w in n a  być w yko n a n a  w  sposób zapew n ia jący dostateczną 
sztywność, ła tw ość m on tow an ia , w ie lo k ro tn o ść  użyc ia  
i  w y ko rzys ta n ia  odpadkow ych  m a te r ia łó w  drzew nych .

S pe łn ien ie  ty c h  v»Ta ru n k ó w  zapew nia  w  zupe łności 
stosowanie le k k ic h  w iązań  dachow ych, k ra to w ych , gw oź- 
dz iow ych , k tó re  w  ram ach rac jon a ln e j gospodark i d re w ­
nem  m ogą być w  dostatecznej ilo śc i w yp rod u ko w a n e  
przez p rzeds ięb io rs tw a  d la  po trzeb  w ie lo k ro tn e g o  w y k o ­
rzys tan ia  p rz y  u rządzan iu  p laców  budow y.

Tego ty p u  k o n s tru k c je  poza sw ym  oszczędnym cha­
ra k te re m  i  m oż liw ośc ią  w ie lo k ro tn e g o  użyc ia  stanoy 
dobre  k o n s tru k c y jn e  usz tyw n ie n ie  poszycia, k tó rą  
m iast desek p o w in n y  b yć  ca łko w ic ie  zastąpione i/i 
m a te ria ła m i.
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Jako  m a te r ia ły  na p o k ry c ie  dachow e na leży także 
stosować m a te r ia ły , k tó re  p rz y  pe łne j wodoszczelności 
u m o ż liw ia ły b y  w ie lo k ro tn e  ic h  w yko rzys ta n ie . D o m a ­
te r ia łó w  ty c h  za liczyć na leży przede w szys tk im  e te rn it 
fa lis ty  a lbo b lachę fa lis tą . W praw dz ie  m a te r ia ły  te  n a le ­
żą do k a te g o r ii t ru d n ie j dostępnych  i  kosztow n ie jszych  
m im o  to  u w zg lę d n ia ją  za le ty  ła tw ego  ic h  m on tow an ia  
oraz m ożności w ie lo k ro tn e g o  w y ko rzys tyw a n ia , m ożna je  
w  p e łn i k w a lif ik o w a ć  do w yko rzys ta n ia  w  uspo łecznio ­
ne j gospodarce urządzeń p laców  budow y.

Jako  ła tw o  dostępne i  nadające się do poszycia d a ­
chowego m ogą b yć  stosowane p ły ty  w ió ro w o -ce m e n to - 
w e pod p o k ry c ie m  z papy p rz y b ija n e j na gwoździe pa ­
powe. P ły ty  u łożone bezpośrednio na w iązan iach  dacho­
w y c h  mogą być obciążone dodatkow o  luźno  u ło żo n ym i 
cegłam i, celem  zabezpieczenia p rzed  ze rw an iem  p o k ry ­
cia przez w ia tr . Jako  specja ln ie  p rzyda tne  d la  ce lów  
p o k ry c ia  dachowego k w a lif ik u ją  się p ły ty  zrob ione 
z le k k ic h  be tonów  (Y to n g ), k tó ry c h  p ro d u k c ję  u ru c h a ­
m ia ją  za k ła d y  p re fa b ry k a c ji.  P ły ty  dachow e z Y tongów  
p ro d u kow ane  będą w  w ym ia ra ch  d ługośc i od 1,0 do 
6,0 m b  szerokości 0,50 m  i  g rubośc i 69 do 207 m m . D la  
b u d y n k ó w  p ro w izo ryczn ych  na p lacu  b u d o w y  w  zależ­
ności od rozstaw u  w ią za rów  dachow ych, k w a lif ik o w a ć  
się będzie k i lk a  ty p ó w  ty c h  p ły t ,  k tó re  odznaczają się 
dużą sztywnością, lekkośc ią  i  w y s o k im i w łaśc iw ośc iam i 
te rm iczn ym i, o g n ioodpo rnym i itp .

P O D Ł O G I

W  b u d ynka ch  urządzen ia  p lacu  b u d o w y  na leży za­
sadniczo w ye lim in o w a ć  stosowanie pod łóg  d rew n ianych . 
O dstępstw a od te j zasady stanow ić mogą je d yn ie  m aga­
z y n y  m a te r ia łó w  w ra ż liw y c h  na w ilg o ć  np. cement. 
Jednak i  w  ty c h  m agazynach p o d ło g i na leży budow ać 
w  sposób oszczędnościowy i  u m o ż liw ia ją c y  zarów no 
oszczędność na  d rew n ie , ja k  i  m ożliw ość w ie lo k ro tn e g o  
w yko rzys ta n ia  p o d ło g i bez po trze b y  każdorazowego u -  
k ła d a n ia  je j sposobem cies ie lsk im . D la tego  też pod łog i 
ta k ie  p o w in n y  być w yko n a n e  ja k o  ru s z ty  d rew n iane  
z ła t  na legarach  o w ym ia ra ch  p ły t  nada jących  się 
do ła tw ego  p rzew iez ien ia  i  u łożen ia  na p rzyg o to w a n ym  
pod łożu  bądź k le p isku . D la  zabezpieczenia cem entu 
przed w ilg o c ią  m ożna na rusztach  ty c h  u k ła d a ć  w o rk i 
po cemencie lu b  papę.

W sze lk ie  ■ inne  b u d y n k i p row izo ryczne  m ogą posia­
dać, stosow nie do przeznaczenia, a lbo k le p isko  g lin iane , 
a lbo pod łog i g lin o b ite  z dom ieszką tro c in , ew en tua ln ie  
s tab ilizow ane  cementem.

W  b u d ynka ch  m ieszka lnych  p o d ło g i m uszą odpow ia ­
dać w a ru n k o m  h ig ie n iczn ym  (d rew n iane , jednos tro n n ie  
h e b lo w a ne ).

D R Z W I I  O K N A

D rz w i i  okna  d la  b u d y n k ó w  przenośnych p o w in n y  
być  na jpospo litszego ty p u , dostosowane do m on tow an ia  
i  w ym o n to w a n ia  ze ścian. W  b u d ynka ch  m agazynow ych 
na leży stosować okna  k rosnow e le kk ie g o  ty p u , oraz 
d rz w i c iesie lskie, dostosowane do osadzania i  w y jm o ­
w a n ia  ze ścian.

W  w y p a d k u  kon ieczności w ys ta w ie n ia  b u d y n k u  d re w ­
nianego, na leży go budow ać ja k o  ty p  sk ładany  z go to ­
w y c h  e lem entów . P oda jem y p rz y k ła d  tak iego  b u d y n k u  
oszczędnościowego, skonstruow anego g łó w n ie  z o ko rkó w  
i  k ró c ia kó w . Ściany sk ładane są z go tow ych  e lem entów  
nośnych  w  postac i p ły t  w y k o n y w a n y c h  z o k o rk ó w  lu b  
k ró c ia k ó w  zdo lnych  do przenoszenia obciążeń.

E lem en ty  ścienne zew nętrzne  sk ła d a ją  się z ra m y  
k o n s tru k c y jn e j, z o k ła d z in  zew nę trznych  i  w e w n ę trzn ych  
i  w  raz ie  po trzeby  izo la c ji c iep lne j i  zabezpieczeniem 
p rzed  zw ilgocen iem .
W y m ia r e lem en tu  —  szerokość 1,25 m, wysokość 2,50 m. 
Ram a k o n s tru k c y jn a  —  ła ty  sosnowe, św ie rkow e  i  jo ­

d łow e  o p rz e k ro ju  63 X  63 m m , im pregnow ane  ś rod ­
k a m i p rze c iw g n iln ym i.

O k ła d z in y  zew nętrzne  —  desk i oko rkow e , im p re g n o w a ­
ne g rubośc i 22 m m , u k ła d a ne  naprzem ian  zb ie żys ty - 
m i końcam i, m o ż liw ie  szczelnie.

O k ła d z in y  w ew nę trzne  —  p ły ty  p ilśn io w e  p ó łtw a rd e  g ru ­
bości 3,5 m m . Izo lac ja  c iep lna  —  tro c in y  s ta b ilizo ­
wane wapnem , w e łn a  żużlow a, p ły ty  troc inow e , p ły ty  
sm ołow e —  ko row e , w e łn a  d rzew na  itp . Izo lac ja  
p rzed  zw ilgocen iem  —  pa p ie r im p regnow any. -

E lem en ty  ścienne zew nętrzne, n iepe łne, t j .  d rzw io w e  
i  okienne, w ykonane  będą ana logicznie  z ty m  jednak , 
że w  ram ach umieszczane będą gotow e d rz w i lu b  
okna.

E lem en ty  ścienne zew nętrzne  —  sk ła d a ją  się z ra m y  
k o n s tru k c y jn e j, oraz z ok ładz in .
W y m ia r e lem en tu  —  szerokość 1,25 m , wysokość 
2,50 m.

Ram a k o n s tru k c y jn a  —  ła ty  i  ba le  sosnowe, św ie rkow e  
i  jo d ło w e  o p rz e k ro ju  54 X 63 m m .

O k ładz ina  —  p ły ty  p ilśn io w e  p ó łtw a rd e , g rubośc i 3,5 m m  
lu b  k ró c ia k i 19 m m .

W iąza ry  dachow o-deskow e
W y m ia ry  w  św ie tle  ścian zew nę trznych :

w iąza r po jedyńczy —  6,250 m m
w ią za r sk łada jący  się z dw óch jednak , części 8.750 m m

M a te r ia ł —  desk i sosnowe grubośc i 25 m m , n iestrugane, 
p rz y  czym  pas d o ln y  p o w in ie n  być w y k o n a n y  z de­
sek k la s y  ja ko śc i co n a m jin je  V , a pasy górne, k rz y -  
żu lce i  s łu p k i —  z k ró c ia kó w . G w oździe —  używ ane do 
z b ija n ia  dźw ig a ró w  3,4 X 90.

W ia tro w n ice  —  w  p rzyp a d ku  b ra k u  poprzecznych  ścia­
n e k  d z ia ło w ych  lu b  gdy rozstaw  tychże  przekracza  
5 m  (np . b a ra k i m agazynow e), n iezbędnym  je s t 
u sz tyw n ie n ie  k o n s tru k c ji b u d y n k u  p rzez zastosowa­
n ie  w ia tro w n ic .

M a te r ia ł —  desk i i  k ró c ia k i ja k  d la  w iąza rów , ła ­
ty  w yko n a n ia  ra m k i k o n s tru k c y jn e j o p rz e k ro ju  
126 X 60 m m .

P ły ty  dachow e —  zb ite  z desek, p o k ry te  je d n ą  w a rs tw ą  
papy, przystosow ane do u k ła d a n ia  na w iąza rach  des­
kow ych , rozs taw ianych  w  odstępach co 1250 m m . 

W y m ia ry  —  1250 m m  w  rzucie.
M a te r ia ł —  k ró c ia k i g rubośc i 23 m m  n ie s tru g a ­

ne, ła ty  tró jk ą tn e  o p rz e k ro ju  50/50 m m , papa, gw oź­
dzie papowe.

P ły ty  pod łogow e —  zb ite  z desek i  k ró c ia kó w , p rzys to ­
sowane do u k ła d a n ia  na lega rach  pod łogow ych.

D e sk i u łożone pod łużn ie , k ró c ia k i poprzecznie.
M a te r ia ł —  desk i sosnowe, św ie rko w e  i  jo d ło w e  

g ru b . 25 m m .
K ró c ia k i sosnowe, św ie rkow e  i  jo d ło w e  strugane 

o p rz e k ro ju  25 X  100 m m .
P o d w a lin y  i  lega ry . —  P odw a linę  w y k o n u je  się ja k o  e le­

m e n t nośny leżący na pod łożu  na ca łe j swej d łu g o ­
ści i  szerokości, o raz ja k o  e lem en t łączący fun da m e n t 
budynku^ z k o n s tru k c ją  ściany.
P odw a linę  na leży w yko n yw a ć  w  odc inkach  d łu ­

gości w  dostosow aniu  do k o n s tru k c ji ścian w  te n  spo­
sób, b y  kon ieczne po łączenia  o d c in kó w  p o d w a lin y  n ie  
w y p a d a ły  w  m ie jscach łączen ia  e lem entów  ścian, z w y ­
ją tk ie m  naroży. Łączen ie  w zd łu ż  oraz naroża p o d w a lin y  
na leży w yko n yw a ć  na zaciosy c ies ie lsk ie  lu b  przez do ­
dan ie  specjalnego okuc ia  w  sposób u m o ż liw ia ją c y  ro z ­
lu źn ie n ie  połączenia.

L egar w y k o n u je  się ja k o  sw obodnie  leżący e lem ent 
nośny, zg inany, p o d p a rty  na końcach  i  w  przęśle  w  ten 
sposób, aby rozp ię tośc i m iędzy  podpo ram i b y ły  uza ­
sadnione w y trzym a ło śc ią  p rz e k ro ju  legara. Odstęp w  
św ie tle  pom iędzy lega ram i n ie  w iększy  n iż  60 cm, lega­
r y  na leży w y k o n y w a ć  w  odc inkach  d ługośc i będących 
w ie lo k ro tn o śc ią  w y m ia ró w  1,25 i  łą czonych  na zakład. 
M a te r ia ł —  d rew no  sosnowe o p rz e k ro ju  76 X 100 m m, 

im pregnow ane.
Oczepy —  w y k o n u je  się ja k o  e lem ent leżący całą swą 

d ługością  na e lem entach ściennych.
Oczep łączy  e lem en ty  ścian b u d y n k u  z k o n s tru k c ją  

nośną dachu. W y k o n u je  się w  odc inkach  d ługośc i do ­
stosowanej do k o n s tru k c ji ścian w  te n  sposób, b y  k o ­
nieczne po łączenia o d c in kó w  n ie  w y p a d a ły  w  m ie jscach 
łączen ia  ścian, z w y ją tk ie m  n a roży  b u d yn ku .

Łączenia  w zd łu ż  i  naroża, ja k  p rz y  podw a linach . 
M a te r ia ł —  d rew no  sosnowe o p rz e k ro ju  50X76 m m , 

im pregnow ane.
P odsn f t k i  —  w y k o n u je  się z p ły t  z m a te r ia łu  izo la ­

c j i  c iep lne j, lu b  z in n y c h  p ły t,  zastępu jących  drew no. 
P o d su fitkę  na leży uk ła d a ć  na lis tw a ch  p rzym ocow anych  
do k ro k w i lu b  dolnego pasa w iązara.

P ły ty  n leposiadające w ys ta rcza jących  wasności izo ­
la c y jn y c h  na leży dodatkow o  oc iep lić  m a ta m i lu b  syp ­
k im i izo la c ja m i c iep lnym i.
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W Ł A D Y S Ł A W  R U D N IC K I

Z zagadnień bezpieczeństwa pracy 
w przemyśle drzewnym

U  S P O Ł E C Z N IO N Y  w  r. 1945 k lu c z o w y  p rze m ys ł d rze w n y  
w śród  trudnośc i, k tó re  pom yś ln ie  p o ko nyw a ł, odczuw a ł 
b ra k  in s tru k to ró w  w  zakresie bezpieczeństwa pracy. Ten 
rodza j p ra co w n ikó w  b y ł zupe łn ie  n ieznany p rzed  w o jn ą  
w  ka p ita lis ty c z n y m  przem yśle , a je ś li is tn ia ło  wówczas 
zagadnienie bezpieczeństwa p racy, to  m ia ło  ono na w zg lę ­
dzie n ie  ochronę zd ro w ia  i  życ ia  ro b o tn ik a  lecz ochronę 
fa b ry k a n tó w  p rzed  s tra ta m i w  p ro d u k c ji i  zw iększonym i 
kosztam i a d m in is tra c y jn y m i, w y n ik ły m i na sku te k  n ie ­
szczęśliwego w y p a d k u  i  p rz e rw  w  p racy.

W  zakładach  p ro d u k c y jn y c h  państw a ludow ego  pow sta ­
ła  konieczność po w o ła n ia  persone lu  bezpieczeństwa p racy  
na w szys tk ich  szczeblach o rgan izacy jnych . W  p ie rw szych  
la tach  p ow o jennych  dzia ła lność s łużby  bezpieczeństwa 
p racy  n ie  m og ła  jeszcze osiągnąć zadawalającego pozio ­
m u. Celem  pop ra w ie n ia  is tn ie jącego stanu  organ izow ano 
k u rs y  szko len iow e w  zakresie B . P. d la  pow ołanego p e r­
sonelu, a le w  a k c ji te j napo tykano  now e tru d n o śc i w y ra ­
żające się b ra k ie m  w yk ła d o w c ó w  i  pomieszczeń d la  k u r -  
sistów.

W zg lędy powyższe spow odow ały, że obecnie rów n ież  
odczuwa się b ra k  dostatecznej k a d ry  fachow ców  w  dz ie ­
dz in ie  bezpieczeństwa p racy. Is tn ie ją  poza ty m  trud n o śc i 
p rz y  angażow aniu  p ra co w n ikó w  B P  d la  zakładów , a w  
dużo w iększym  s to p n iu  —  d la  ’ p rzeds ięb io rs tw . W p ra w ­
dzie w zros ło  w  p rzem yśle  d rze w n ym  uśw iadom ien ie , czym  
je s t zagadnienie bezpieczeństwa p racy , oparte  na s o c ja li­
s tycznych  zasadach, lecz w śród  persone lu  a d m in is tra c y j­
nego, ja k  i  załóg zda rza ją  się jeszcze p rz y p a d k i n ie w ła ­
ściwego po jm o w a n ia  tego zagadnienia. T rzeba zwalczać 
pogląd, że zakres dz ia ła lnośc i B P  polega ty lk o  na zabez­
p ieczen iu  tra n s m is ji i  m aszyn i  je ś li fa b ry k a  pod ty m  
w zględem  odpow iada w ym ogom , to  k ie ro w n ik  B P  w  za­
k ła d z ie  je s t n iepo trzebny, a je ś li p e łn i fu n k c ję , to  n a ­
leży obciążyć go p racą  dodatkow ą. P okonyw an ie  oporu  
w yw o łanego  podobnym  ustosunkow an iem  się w  n ie k tó ­
ry c h  zakładach  p ra cy  do a k c ji bezp ieczeństw a p ra cy  n ie  
może obarczać k ie ro w n ik ó w  B P  i  zniechęcać ich  do p e ł­
n ien ia  swej pożytecznej fu n k c ji.

N a jlepsze sta ran ia  k ie ro w n ik ó w  B P  o w ła ś c iw y  p o ­
ziom  bezpieczeństwa p ra cy  n ie  dadzą pożądanych w y n i­
ków , o ile  n ie  będzie m ia ł on poparc ia  ze s tro n y  d y re k c ji 
zak ładu . M ożna za ryzykow ać s tw ie rdzen ie , że poziom  bez­
p ieczeństw a p ra cy  w  zakładzie  je s t w  p ro s tym  stosunku  
do za in te resow an ia  się d y re k to ra  ty m  zagadnieniem .

D użą przeszkodą do podnies ien ia  poziom u B P  w  za k ła ­
dach p ra cy  p rze m ys łu  drzewnego, oprócz b ra k u  dostatecz­
ne j ilo śc i fachow ców  w  ty m  zakresie, je s t p łynność  persó^ 
ne lu . Zapobiec te m u  z ja w is k u  m ożna w łaśc iw szym  n.ż do ­
tychczas zaszeregowaniem  k ie ro w n ik ó w  B P  i o tw arc iem  
w iększych  m oż liw ośc i awansowania. W y k w a lif ik o w a n i 
p ra co w n icy  i  p rzeszko lony na ku rsa ch  k ie ro w n ik  B P  n ie  
będzie wówczas szu ka ł wyższego uposażenia w  in n y c h  
zakładach  p racy  lu b  przem ysłach. Odejście każdego w y ­
k w a lif iko w a n e g o  p ra co w n ika  w  zakresie  B P  jes t n iepo ­
żądane, gdyż następcę trzeba  dop ie ro  szko lić, a w  ty m  
czasie poziom  bezpieczeństwa p ra cy  w  zakładzie  obniża 
się w s k u te k  b ra k u  s ta łe j, system atyczne j k o n tro li.

K ie ro w n ik  B P  m a obszerny zakres dz ia łan ia : zabiega 
o dobre  w a ru n k i p ra cy  ro b o tn ik ó w  w  pomieszczeniach, 
dba o czystość w  zakładzie , o dobre  ogrzewanie, ośw ie tle ­
n ie, w e n ty la c ję , zabezpieczenie m aszyn, urządzeń e le k ­
trycznych , o za ins ta low an ie  urządzeń odpy la jących, 
o sprzęt och rony  osobistej, odzieży ochronne j itd .

A b y  sprostać ty m  w szys tk im  zadaniom , k ie ro w n ik  B P  
p o w in ie n  być na leżycie  obeznany z m aszynam i, z p roce ­
sem techno log icznym , o rgan izacją  p ro d u k c ji,  i  m ieć sta łą  
łączność z h a la m i p ro d u k c y jn y m i. N iedopuszczalnym  jes t 
p o w o ływ a n ie  na s tanow isko  k ie ro w n ik a  B P  p ra co w n ika  
b iu row ego , n ie  m ającego sta łe j bezpośrednie j styczności 
z h a la m i p ro d u k c y jn y m i. T y lk o  dobrze w p row adzony  
w  procesy p ro d u k c y jn e  i  o bzna jm iony  z u rządzen iam i fa ­
b ry k i k ie ro w n ik  BP , m a możność d z ię k i s ta łe j k o n tro li 
za k ła d u  usuw an ia  m ożliw ośc i pow staw ania  w ypadków .

Słuszność tego s tanow iska  po tw ie rd za  w yp adek  na je d n ym  
z zak ładów  p rze m ys łu  drzew nego.

Na h a li m aszynow ej, p rz y  prze jeździe  przez uszkodzo­
ne n a k ry c ie  ka n a łu  zna jdu jącego się w  podłodze, p rze ­
jeżdża jący w ózek p rz e c h y lił się, a rę ka  p ra co w n ika  z n a j­
dującego się p rz y  sąsiedniej m aszynie i  cofającego się t y ­
łe m  p rzed  spadającym i z w ózka  p ó łfa b ry k a ta m i, została 
w c iągn ię ta  aż po ło k ie ć  przez będącą w  ru c h u  gąsienicę 
s z lif ie rk i bębnow e j. B łyska w iczne  za trzym an ie  m aszyny 
u ra to w a ło  życie  p ra co w n iko w i. R o la  k ie ro w n ik a  B P  w  te j 
s y tu a c ji po legała, po zauw ażeniu  uszkodzenia ka n a łu , na 
na tychm ia s to w ym  sk ie ro w a n iu  w ózków  in n ą  drogą, n a ­
p ra w ie  uszkodzonego ka n a łu  i  n iedopuszczen iu  do w yso ­
k iego  za ładow ania  w ózków  p ó łfa b ry k a ta m i.

W  p rzem yśle  d rze w n ym  je d n ym  z n a jb a rd z ie j „w id o c z ­
n y c h “  s k u tk ó w  niedostatecznego in te resow an ia  się zagad­
n ien iem  B P  je s t is tn ie ją cy  jeszcze w  n ie k tó ry c h  za k ła ­
dach b ra k  rac jona lnego  ośw ie tlen ia  pomieszczeń p racy. 
D obre  ośw ie tlen ie  m ie jsc  p ra cy  m a w p ły w  do d a tn i i  p o ­
w ażny na samopoczucie p racow n ika , a ty m  sam ym  na 
w yda jność jego p racy. B adan ia  w yka za ły , że przez p o ­
lepszenie ośw ie tlen ia  pomieszczeń uzyskano zw iększenie 
w yd a jn o śc i p racy  od 10 do 100% , rów n ież  jakość p ro d u ­
ko w a n ych  w y ro b ó w  u le g ła  pop raw ie , a koszty  poniesione 
na rac jon a liza c ję  ośw ie tlen ia  pomieszczeń fa b ryczn ych  p o ­
k ry ła  zw iększona ilość i  polepszona w yda jność p racy. 
P rz y  z ły m  ośw ie tle n iu  pomieszczeń w z ro k  ro b o tn ik a  m ę­
czy się szybko i  w ycze rpu je , co w y ra źn ie  u je m n ie  w p ły ­
w a  na jego nas tró j p rzy tę p ia ją c  czujność i  ostrożność, 
w  ko n se kw e nc ji pow odu jąc zw iększen ie  p rzyczyn  w y p a d ­
kó w . Dane s ta tystyczne  w yka za ły , że 24% ogólnej liczb y  
w yp a d kó w  na leży za liczyć ja k o  pow sta łe  s k u tk ie m  wadli-*- 
wego ośw ie tlen ia  m ie jsc  p ra cy , na tom iast ilość  w yp a d kó w  
w  m iesiącach z im ow ych  z pow odu  słabego św ia tła  d z ien ­
nego, w  p o ró w n a n iu  z m ies iącam i le tn im i, je s t trz y k ro tn ie  
w iększa.

S koro  ś w ia tło  m a ta k  znaczny w p ły w  na w yda jność 
p ra cy  i  na zm nie jszen ie  w ypadkow ośc i, na leży b liż e j się 
zazna jom ić z ty m  zagadnieniem . D użą  pomocą je s t tu ta j 
ks iążka  inż. B a rana  „Ś w ia tło  i  P raca“ , k tó ra  fachow o 
i  w  p rzystępne j fo rm ie  om aw ia zagadnienie.

D o w ia d u je m y  się z n ie j, że w ie lkość  ok ien  w  b u d y n k u  
n ie  może być dow olna, lecz m uszą być zachowane „o g ó l­
ne p rzep isy  bezpieczeństwa p ra cy “ , k tó re  p rze w idu ją , że 
stosunek p o w ie rzch n i o k ien  do p o w ie rzch n i po d ło g i d la  
pom ieszczeń m ieszka lnych  p o w in ie n  w ynos ić  ja k  1 : 10, 
a d la  pomieszczeń p rze m ys ło w ych  stosunek te n  zw iększa 
się w  zależności od rod za jó w  prac, ja k ie  m a ją  być w y k o ­
nyw ane.

P rz y  o św ie tle n iu  dz iennym , oprócz w ie lko śc i i  ro z ­
m ieszczeniu ok ien , w p ły w  m a ją  inne  czyn n ik i, ja k  odda­
len ie  i  w ysokość sąsiednich b u d yn kó w , niedostateczna 
przezroczystość szk ła  okiennego, odb ic ie  się p ro m ie n i 
św ie tln ych  od szkła, czystość szyb. Skuteczność ośw ie tle ­
n io w a  p ro m ie n i, k tó re  p rzedos ta ły  się do w n ę trza  b u d y n ­
k u  zależy jeszcze od ja ko śc i ścian i  su fitó w . Jasne ścia­
n y  i  s u f ity  o d b ija ją  św ia tło , a ciem ne i  b ru d n e  —  p o ­
ch łan ia ją , stąd w y p ły w a  w n iosek, że ściany i  s u f ity  n a le ­
ży  często b ie lić  i  odkurzać.

R ac jona lizac ja  o św ie tlen ia  polega na d o b ie ra n iu  odpo­
w iedn iego  rod za ju  ośw ie tlen ia  oraz dostosow aniu  jasności 
pom ieszczeń do k a te g o r ii robó t, ja k ie  m a ją  być w y k o n y ­
wane.

P rzy  o św ie tle n iu  sztucznym , dziś ty lk o  e lek tryczn ym , 
na leży przede w szys tk im  zadecydować, czy m a być ono 
ogólne, czy też m ie jscow e. O ile  je s t ono ogólne, to  n a le ­
ży w yb ra ć  rodza j ośw ie tlen ia , ja k i będzie o dpow iedn i d la  
danej ka te g o r ii robó t: bezpośredni, k ie d y  ca ły  s tru m ie ń  
ś w ie tln y  je s t sk ie row an y  w  dó ł, pośredn i, k ie d y  przez 
os łony lam p s tru m ie ń  ś w ie tln y  je s t sk ie row an y  na s u fit  
i  gó rną  część ścian, a stam tąd o d b ity  w  d ó ł lu b  p ó ł-p o -  
średn i, p rzeds taw ia jący  kom b inac je  pierw szego i  d ru g ie ­
go.

D obre  ośw ie tlen ie  w ym aga  w ysta rcza jące j jego jasno­
ści, pon iew aż p rzy  b ra k u  tego w a ru n k u  w ys tę p u je  w y ­
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czerpyw an ie  i  przem ęczanie w z ro k u  p ra co w n ikó w  w  da ­
n ym  pom ieszczeniu.

N iew ysta rcza jąca  jasność pom ieszczenia może być n ie ­
zauważona, pon iew aż oko  m a zdolność dostosowania się 
do istn ie jącego ośw ie tlen ia . W skazanym  je s t spraw dzenie 
jasności pomieszczeń luksum ierzem .

O św ie tlen ie  pośredn ie  i  p ó ł pośredn ie  w ym aga  jasności 
i  czystości s u fitó w  i  ścian, badan ia  bow iem  w yka za ły , że 
czyste i  jasne —  o d b ija ją  80% padających  na n ie  p ro m ie ­
n i św ie tln ych , a b ru d n e  i  zakurzone ty lk o  20% , na leży 
w ięc  skon tro low ać czystość ścian i  su fitó w , szczególnie 
w  pom ieszczeniach, w  k tó ry c h  pow sta je  dużo ku rzu .

N a leży także  dbać o czystość p o w ie rzch n i ża rów ek 
i  osłon, pon iew aż k u rz  i  b ru d  grom adzący się na n ich  
za trzym u je  część s tru m ie n i św ie tln ych . Badan ia  w yka za ­
ły ,  że przez um yc ie  ża rów ek m ożna zw iększyć o 30% ja ­
sność pomieszczenia. Ż a ró w k i po d łuższym  św iecen iu  t r a ­
cą na w yd a jn o śc i św ie tln e j i  badania  na je d n y m  z za k ła ­
dów  w yka za ły , że przez um yc ie  żarów ek, osłon oraz w y ­
m ianę s ta rych  ża rów ek uzyskano podwyższenie jasności 
pom ieszczenia o 260 % .

N a  podstaw ie  zacytow anych  w skazów ek na leży w y ­
ciągnąć w n iosek, że w  spraw ach o św ie tlen ia  może decy­
dować ty lk o  ten, k to  posiada podstaw ow e w iadom ości 
z zakresu  ośw ie tlen ia  pomieszczeń.

Skrzynka porad
Z N A K O W A N IE  T A R C IC Y

1. „Zaopa trze n io w ie c “  z N o w e j H u ty  pisze, że n o rm y  
po lsk ie  na poszczególne m a te r ia ły  ta rte  p rz e w id u ją  obo­
w iązkow e znakow anie  k las  ja ko śc i m a te r ia łó w , lecz n ie  
poda ją  w  ty m  w zględzie  p rzep isów . Z a p y tu je  w ięc, czy 
is tn ie ją  ja k ie ś  p rzep isy  reg u lu ją ce  w  sposób je d n o lity  
znakow anie  ta rc icy .

O dpow iedź: P rzem ys ł Leśny, ja k o  n a jw ię kszy  p ro d u ­
cent ta rc ic y  i  g łó w n y  je j dostawca, w p ro w a d z ił w  o p a r­
c iu  o obow iązu jące n o rm y  następu jące znakow anie  w  p o ­
staci p u n k tó w  (k ro p e k ) na czołach ta rc ic y , w yko n a n ych  
n iezm yw ającą  się fa rbą :

A . T a rc ica  ig lasta

T arc ica  n ieobrzynana T arc ica  obrzynana

Klasa K o lo ry
punktom Klasa K o lo ry  pun k tó w

ja ko śc i (kropek) ja ko śc i (kropek)

I/H b ia ły l i i b ia ły
I / I I I z ie lony III IV czerm ony
I I I czerm ony N/S 2 pkt.: i b ia ły  i 

czerm ony
IV brązoujy V n ieb iesk i
V n ieb iesk i z pp. zie lony
V I czarny VI czarny

lo tn icza  ,,D “ 2 pkt. b ia łe w agonów ka 
I ka tegorii

1 pkt.: żó łty 
(ochra)

lo tn icza  ,,S“ 2 punkty: 
b ia ły  i  żó łty

tuagonóujka 
I I  ka tego rii

2 pkt. żółte 
(ochra)

lo tn icza  ,,K “ 2 punkty: 
b ia ły  i z ie lony

podłogóruka 
I  ka tegorii

2 punkty  
czerm one

hubiasta 2 punkty: 
n ieb iesk i i 
czarny

podłogóruka 
11 ka tegorii

2 punkty  
n ieb ieskie

P o d k ła d y  zna ku je  się w  zależności od rod za ju  d rew na  
i  typ ó w : sosnę, k o lo re m  —  cza rnym ; ś w ie rk - jo d łę , k o lo ­

B. T a rc ica  liśc iasta

T a r c i c a

Klasa
ja k o ­

ści

n ieob rzy­
nana

obrzy­
nana o specja lnym  przeznaczeniu

k o lo r
punk tów
(kropek)

k o lo r
punktów
(kropek)

nazma
znaki (ko lor, 

ilo ść  pun k tó w  
kropek)

I/H b ia ły b ia ły szkutnicza 
l / I I  kl.

b ia łe  2 punkty

I I I czerm ony czerm ony szkutnicza 
I I I  klasa

czerw one 2 pkt.

IV brązow y — kie row n ice
szybowe

czarny 1 pkt.

III,TV — zie lony łaty
m eblow e

żó łty  (ochra) 
1 punkt

w agonów ka n ieb iesk i 
1 punkt

rem  —  cze rw onym ; poczczególne ty p y  oznacza się przez 
w yp isan ie  rzym sk ie j c y fry  odpow iada jące j danem u ty p o ­
w i zgodnie z n o rm ą  (w a ru n k a m i techn icznym i, ta b l. B ) .

S o rtym e n ty  ig laste  i  liśc iaste  o g rubośc i pon iże j 
25 m m  m ożna znakow ać na p łaszczyznach tu ż  obok czół.

2. Ob. G łów . z B a r lin k a  pisze, że w ykończen ie  ta rc ic y  
podnosi znacznie je j w yg ląd . W y k o n u ją c  zaś n a js ta ra n ­
n ie j znakow anie  ta rc ic y  p rz y  pom ocy pędzelka o trz y m u ­
je  się zn a k i o ksz ta łtach  n ie ró w n o m ie rn ych ; gdy popa­
trzeć na stos ta rc ic y  oznakow anej, czoła je j są upstrzone 
znakam i różne j w ie lko śc i i  k sz ta łtu .

O dpow iedź: M ożem y po lec ić  sposób, k tó ry  z bardzo 
d o b rym  s k u tk ie m  w p ro w a d z ił ob. F ryszczyn  Franciszek, 
k ie ro w n ik  ta r ta k u  w  Z a w o i S ko n s tru o w a ł on m e ta lo w y  
m ło teczek (rys . 1) osadzony na trz o n k u . P ow ie rzchn ie  do 
o d b ija n ia  są w ydrążone  na głębokość ok. I  cm. W  s k rz y ­
neczce lu b  też- w  k a w a łk u  w yd rążone j desk i (rys . 2) 
zn a jd u je  się poduszeczka nasycona fa rbą . R obo tn ica  n a ­
b ie ra  fa rb y  w  w yd rążen ia  m ło tk a  przez p rzyc iśn ięc ie  
m ło tk a  do poduszk i (ta k , ja k  to  ro b i się p rz y  zn akow a-

Rys. 1. M ło te k  m e ta lo w y  do znakow ania  ta rc icy .

Rys. 2. Poduszka do fa rb y ; a —  o p ra ­
w a  d re w n iana  poduszk i do fa rb y ; b —  
w yd rążen ie  w  opraw ie , w  k tó ry m  
um ieszczona je s t poduszka w ykonana  
z ga łganów  nasyconych fa rb ą ; c —  

rączka.

n iu  ta rc ic y  e ksp o rto w e j), a następn ie  uderza  o czoła ta r ­
c icy. Jednym  nab ran iem  fa rb y  w y k o n u je  się k i lk a  ud e ­
rzeń  (zna kó w ). Z nakow an ie  w ych o d z i je d n o lite  w  k s z ta ł­
cie, w yg lą d a  estetycznie, a samą pracę w y k o n u je  się 
szybcie j n iż  pędze lk iem . N ie  w ie m y , czy ulepszenie to  
zostało zgłoszone ja k o  p o m ys ł rac jon a liza to rsk i. Zdan iem  
naszym  zasługu je  na rozpow szechnien ie  i  stosowanie w  ca­
ły m  przem yśle  leśnym .
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T A R C IC A  Z U P E Ł N IE , P O W IE TR Z N O  
I  Z A Ł A D O W C Z O  S U C H A

Ob. Sam. z S u lechow a za p y tu je  ja k a  je s t różn ica  po ­
m iędzy  po jęc iam i ta rc ic y  zupe łn ie  suchej, p o w ie trzn o - 
suchej i  za ładow czo-suche j.

O dpow iedź: D re w n o  * )  św ieżo po ścięciu  posiada 
znaczną ilość w ody, bo od 30% do 150% w  s tosunku  do 
ciężaru  suchej subs tanc ji d rzew ne j. W oda w  d re w n ie  w y ­
s tępu je  w  dw óch  postaciach: ja k o  w oda w o ln a  w e w n ą trz  
ko m ó re k  i  w  p rzestrzen iach  m ię d zyko m ó rko w ych  oraz 
ja k o  w oda zw iązana w  ścianach kom ó re k , tw orząca  z n i ­
m i rodza j ro z tw o ru  ko lo ida lnego. W ysychan ie  w o d y  w o l­
ne j następu je  stosunkow o szybko i  ła tw o  i  n ie  pow o d u ­
je  d e fo rm a c ji d rew na. P rz y  w ysych a n iu  w o d y  zw iązanej 
zaczyna ją  w ystępow ać de fo rm acje  d rew na  z pow odu 

* znacznej różn icy  napięć m iędzy suchszym i ko m ó rka m i 
ze w n ę trzn ym i a w ilg o tn ie js z y m i k o m ó rk a m i w e w n ę trz ­
n ym i. W  naszych d rzew ach w ody zw iązanej je s t ok. 
30%. P ow yże j tego p roce n tu  w ys tę p u je  w oda w o lna .

D re w n o  zupe łn ie  suche. G dy w ię c  usunąć z d rew na  
w odę w o ln ą  i  zw iązaną, o trz y m u je  się d re w n o  zupe łn ie  
suche, zwane także  abso lu tn ie  suchym . D re w n o  do stanu 
zupe łn ie  suchego m ożna doprow adzić ty lk o  w  spec ja l­
n ych  suszarn iach la b o ra to ry jn y c h . W  suszarn iach  te c h ­
n icznych  doprow adza się d re w n o  do stanu  n a jw yże j 6% 
—  8% w  s tosunku  do d re w n a  zupe łn ie  suchego.

T arc ica  pow ie trzno -sucha . N a ilość w o d y  w  d re w n ie  
śc ię tym  lu b  ob ro b io n ym  bezpośredn i w p ły w  w y w ie ra  o - 
taczające pow ie trze : następu je  w y ró w n a n ie  zaw artośc i 
w o d y  w  d re w n ie  i  w  p o w ie trzu . W  naszych w a ru n ka ch  
k lim a ty c z n y c h  stan rów no w a g i m iędzy  w ilg o tn o śc ią  d re w ­
na i  otaczającego p o w ie trza  usta la  się na ok. 15°/0— 18% 
w  s tosunku  do d re w n a  zupe łn ie  suchego. G d y  ta rc ica  osią­
gn ie  te n  stan, nazyw a się ją  pow ie trzno -suchą . D o osią­
gn ięc ia  s tanu  pow ie trzno -suchego  ta rc ica  może być su ­
szona na sk ładach  o tw a rty c h  (po w ie trzn ych ) w  ciągu 
k i lk u  lu b  k ilk u n a s tu  m iesięcy w  zależności od rod za ju  
d rew na, g rubośc i ta rc icy , gęstości sztap low ania  oraz w a ­
ru n k ó w  k lim a tycznych .

T arc ica  za ładow czo-sucha. D re w n o  posiadające znacz­
ne ilośc i w o d y  je s t d o b rym  pod łożem  do ro z w o ju  g rz y ­
bów  pasożytn iczych. Dogodne w a ru n k i d la  ro z w o ju  tych  
g rzyb ó w  w ys tępu ją , gd y  d rew no  zaw iera  20% — 25% w i l ­
gotności w  s tosunku  do d rew na  zupe łn ie  suchego. G órna 
g ran ica  w ilg o tn o śc i odnosi się do z im n ie jsze j p o ry  ro ku , 
gdy z a ro d n ik i g rzyb ó w  n ie  m ogą ro zw ija ć  się z pow odu 
fcbyt n is k ic h  tem pe ra tu r.

T arc icę  nazyw a się za ładow czo-suchą, g d y  stan je j 
w ilg o tn o śc i n ie  zagraża w  czasie tra n s p o rtu  zaparzeniem , 
zap leśn ieniem  an i też n ie  spow oduje  ro z w o ju  s in izny. 
D o osiągnięcia tego stanu  ta rc icę  suszy się na sk ładach  
o tw a rtych , odpow iedn io  k róce j n iż  ta rc icę  do s tanu  po ­
w ie trzno -suchego  t j .  w  c iągu  21/2 do 4 m iesięcy w  za­
leżności od rod za ju  d re w n a  i  jego grubości.

W  k ra ju  ty lk o  po jedyncze  za k ła d y  ( i  to  u  odb io rców  
ta rc ic y )  w yposażone są w  e le k tryczn e  apa ra ty  do m ie ­
rzen ia  w ilg o tn o śc i d rew na . T a r ta k i apara tów  ty c h  n ie  
posiadają  i  d la tego określen ie , czy ta rc ica  je s t p o w ie trz ­
no, czy za ładow czo-sucha odbyw a się na podstaw ie  doś­
w iadczenia.

S. G.

P Ł Y T Y  P IL Ś N IO W E

O b yw a te l K . P. z W arszaw y zapy tu je , ja k ie  są w ła sn o ­
ści techniczne i  ja k ie  je s t zastosowanie p ły t  p ilśn io w ych , 
Oraz ja k  się je  obrab ia .

O dpow iedź: P ły ty  p ilśn io w e  są w y ra b ia n e  z d rew na  
iglastego, bądź liściastego, naw e t niższej jakośc i, a także 
z odpadów pow sta jących  p rz y  m echaniczne j obróbce d re w ­
na  (np. z rz y n y  ta rtaczne) z w y łączen iem  tro c in .

D la  podn ies ien ia  w łasności techn icznych  p ły t ,  ja k : w y ­
trzym a ło śc i na zg inanie, rozciągan ie  odporności na dz ia ­
ła n ie  g rzyb ó w  i  ow adów , oraz zm nie jszen ia  w o d o ch ło n - 
ności —  dodaje  się różne ś ro d k i chem iczne, m . in . a łun , 
pa ra finę , o le inę, b a k e lit  itp .

P ły ty  p ilśn io w e  dz ie lą  się zasadniczo na 5 rod za jó w :
1) p ły ty  izo la cy jn e  (po row a te ) o ciężarze ob ję tośc iow ym

230— 300 kg /m 3
2) p ły ty  p ó łtw a rd e  o ciężarze ob ję tośc iow ym  550— 750

kg /m 3

* )  inż. S ta n is ła w  R zadkow sk i —  „S uszen ie  d rew na  
w  suszarn iach“ .

3) p ły ty  tw a rd e  o ciężarze ob ję tośc iow ym  900— 1050
kg /m 3

4) p ły ty  e x tra  tw a rd e  o ciężarze ob ję tośc iow ym  1050— 1200 
kg /m 3

5) p ły ty  specjalne o ciężarze ob ję tośc iow ym  1050— 1200 
kg /m 3
W ahan ia  w  ciężarze zależne są od s posobu p ro d u k c ji,  

a je ś li chodzi o p ły ty  specja lne to  różn ią  się one od e x tra  
tw a rd y c h  ty m , że ich  pow ie rzchn ie  są pow lekane  la k ie ­
ra m i n itro ce lu lo zo w ym i, żyw icam i, o le ja m i lu b  w ykonane  
są ja ko  im ita c je  ce ra m ik i, m a rm u ró w  itp .

N a jw ię ce j u żyw a n ym i rodza jam i p ły t  są:
1) p ły ty  izo lacy jne ,
2) „  tw a rde .
D z is ia j za jm iem y się ty lk o  ty m i dw om a rod za ja m i p ły t.  

W y m ia ry  p ły t.
N a jczęście j spo tykan ym i, zasadniczym i w y m ia ra m i p ły t

są:
d ługość 520— 550 cm 
szerokość 122 cm

3,5— 5 m m
12,5 m m

N a  r o z c i ą ­
g a n i e

10—  20 kg /cm 2 
„  tw a rd e  300— 450 „  150—350 „
N a leży tu  p o d k re ś lić  w y ró w n a n ą  w y trzym a ło ść  p ły t  we 

w szys tk ich  k ie ru n ka ch , podczas gdy np. ta rc ica , czy też 
c ienka  tró jw a rs tw o w a  s k le jk a  w y k a z u je  różn ice  w  w y ­
trzym a ło śc i w zd łu ż  i  w  poprzek w łó k ie n .

grubość p ły t  tw a rd y c h  
grubość p ły t  izo la cy jn ych  

W ytrzym a ło ść  p ły t.
N a  z g i n a n i e

P ły ty  izo lacy jne  20—  40 kg /cm 2

Zachow anie  się w obec w ilg o c i.
P ły ty P ły ty

izo lacy jne tw a rd e
N as iąk liw ość po 24 godzinach 
m oczenia w  w odz ie  w  °/o°/o 100— 30 25— 15
spęcznianie na d ługość
i  szerokość w  W /o 1,0— 0,1
spęcznianie na grubość w  °/o°/o 
P rzew odn ic tw o  cieplne.

15— 0 30— 0

W sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a ciep ła w yra żon y
w  K ca l/m /h 0 w yn o s i d la  p ły t  izo la cy jn ych  (po ro w a tych ) 
0,04 t j .  podobnie  ja k  d la  k o rk a , a d la  p ły t  tw a rd ych , 
0,07— 0,09, podczas gdy d la  d re w n a  ok. 0,16, d la  m u ru  
z ceg ły ok. 0,65— 0,75, a d la  be tonu  ok. 1,10.

N a leży tu  zw róc ić  uwagę na w łasności izo lacy jne  p ły t  
p o ro w a tych  w  p o ró w n a n iu  do in n y c h  m a te r ia łó w  budo­
w la n ych .

P rzyk ła d o w o  podajem y, że p ły ta  izo la cy jn a  o g rubości 
1,3 cm i  w adze 3,7 kg /m 2 zastępuje (w g  danych  n ie m iec ­
k ic h )  :
b a l z d rew na  m ię kk ie go  o g ru b . 5,2 cm i  w adze ok. 23,5 

kg /m 2 albo
w ars tw ę  g ipsu o g rub . 8,5 cm  i  wadze ok. 72 kg /m 2 albo 
m u r  z ceg ły o g ru b . 25 cm  i  w adze ok. 450 kg /m 2 albo 
be ton  o g rub . 36 cm i  wadze ok. 800 kg /m 2 albo

N a podstaw ie  ty c h  danych  w y p ły w a ją  w n io s k i p ra k ­
tyczne  co do stosowania p ły t  p ilśn io w ych .

Jest to  m a te r ia ł iz o la c y jn o -w y k ła d z in o w y  używ a n y  
w  b u d o w n ic tw ie , a także  w  m eb la rs tw ie  (p ły ty  tw a rd e ). 
P ły ty  izo lacy jne  służą do oc iep lan ia  i  uszcze ln ian ia  b u ­
d yn kó w , zastępu ją  w y p ra w y  m u ra rs k ie  lu b  p o k ryw a n e  
b y w a ją  ty n k a m i. U żyw ane  są zarów no do w ykańczan ia  
w n ę trz  ja k  i  na zew ną trz  b u d y n k ó w  (p ły ty  im pregnow ane) 
i  są doskona łym  m a te ria łe m  do b u d o w y  ch łodn i.

P ły ty  tw a rd e  służą do w y k ła d a n ia  ścian i  su fitó w  
w  b u d yn ka ch  m ieszka lnych  i  p rzem ys łow ych , a także  są 
stosowane p rz y  b u d ow ie  s ta tków , w agonów , ka ro s e r ii sa­
m ochodow ych, k iosków .

S to larszczyzna budow lana  i  m eb low a  stosu je  p ły ty  
tw a rd e  do w y ro b u  d rzw i, szaf ściennych, parape tów  
ok iennych , w n ę trz  w ys ta w  sk lepow ych, e lem entów  m eb li, 
g a la n te r ii i  sk rzyn e k  rad io w ych . Zastosowanie p ły t  w  m e ­
b la rs tw ie  om aw ia  a rt. w  N r  1 -m  naszego czasopisma z ro ­
k u  1950.

O b róbka  p ły t  p ilśn io w ych
a) D z i e l e n i e  a r k u s z y

P ły ty  izo lacy jne  od 6— 10 m m  grubośc i można dz ie lić  
p rz y  pom ocy silnego noża. G rubsze p ły ty  —  p rz y  pom ocy 
p i ły  o os trych  i  d ro b n ych  zębach.

W yró w n a n ie  p rzec ię tne j p o w ie rzch n i następu je  p rzy  
pom ocy p iln ik a  lu b  p a p ie ru  ściernego.
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P ły ty  tw a rd e  ( i  e x tra  tw a rd e ) na leży ciąć p iłk ą , a w y ­
ró w n yw a ć  p rz y  pom ocy p iln ik a  lu b  struga.
b ) W b i j a n i e  g w o ź d z i  i  w k r ę c a n i e  ś r u b  

P ły ty  na leży zasadniczo um ocow yw ać p rz y  pom ocy
gw oździ ocynkow anych  (ga lw an izow anych ), odpow iedn ie j 
d ługości. N a leży w b ija ć  gwoździe w  od leg łośc i ok. 1 cm 
od b rzegu i  w  odstępach co 10 cm, a b liż e j ś rodka  p ły ty  — 
w ys ta rczy  w b ija ć  gwoździe co 20 cm. Jeże li g łó w k i gwoź­
d z i n ie  będą p rz y k ry te  lis tw ą  lu b  tapetą, na leży je  z le k ­
k a  „ to p ić “ , a następnie, je że li p ły ta  m a być pow leczona 
fa rb ą  lu b  la k ie rem , p o k ry ć  k ite m  („zaszpach low ać“ ).

P rz y  w k rę c a n iu  ś rub  obow iązu ją  te  same zasady z tym , 
że up rzedn io  na leży n a w ie rc ić  o tw o ry .
c) P r z y k l e j a n i e

P ły ty  izo lacy jne  p rz y k le ja  się do m u ró w  z ceg ły lu b  
do be tonów  p rz y  pom ocy zap raw y cem entow ej o p ro p o r­
c ji 1 : 3, a lbo k le je m  b itu m ic z n y m  na gorąco lu b  na zim no. 
T ak  samo p rz y tw ie rd z a  się je  do p ły t  k o rk o w y c h  (np. 
d la  iz o la c ji ch ło d n i).

N a  suche śc iany d re w n iane  a lbo na pod łog i, p rz y k le ­
ja m y  p ły ty  izo lacy jne  p rz y  pom ocy k la js tru  z ży tn ie j m ą ­
k i  lu b  in n y c h  podobnych  ś rodków  k le jących .

P ły ty  tw a rd e  m ożna obrab iać ta k  samo ja k  d rew no  
i  sk le jać , w s ze lk im i u żyw a n ym i p rz y  d re w n ie  k le ja m i. 
U m ocow an ie  na be ton ie  następu je  p rz y  pom ocy k le ju  
b itum icznego.

N a pod łożu  w ilg o tn y m  na leży stosować b itu m in  na 
zim no, a p rz y  zupe łn ie  suchym  pod łożu  —  b itu m in  na 
gorąco.
d ) Z g i n a n i e

Z g inan ie  tw a rd y c h  p ły t  odbyw a się ta k , ja k  zg inan ie  
d rew na  —  zew nętrzną  stronę p ły ty  na leży zm oczyć go­

rącą w odą a następnie giąć (na jle p ie j na gorącej ru rz e ).
e) U m o c o w y w a n i e  p ł y t  n a  l i s t w a c h  

W b ija n ie  gw oździ ja k  w  p u n kc ie  b ), p rz y  czym  lis tw y
na leży uk ła d a ć  ta k , aby tw o rz y ły  k ra to w n icę  o bokach 
ok. 50 X 15 cm  do 100 cm, licząc od środka  do środka  
lis tw y .
f )  S z c z e l i n y  ( f u g i )  i  i c h  z a p r a w i a n i e  

P ły t  iz o la cy jn ych  za k ładanych  na k o n s tru k c ję  d re w ­
n ianą  n ie  na leży dopasow yw ać szczelnie, lecz na leży p o ­
zostaw iać m iędzy n im i szcze liny o szerokości 3— 5 m m , 
trzeba się bow iem  liczyć  z p e w nym  odkszta łcan iem  d re w ­
n ia n e j k o n s tru k c ji.  O ile  p ły ta  izo la cy jn a  m a stanow ić 
pow ie rzchn ię  zew nętrzną, szcze liny na leży zap raw ić  np.: 
p rzez na łożenie  lis te w e k  d rew n ia n ych , lu b  s ia tk i d ru c ia ­
ne j, na k tó rą  nak ła d a  się masę gipsową, a następn ie  m a ­
lu je  lu b  tape tu je .

P ły ty  tw a rd e  dopasow uje  się luźno  obok siebie, a p rzy  
zm iennych  w a ru n ka ch  te m p e ra tu ry  i  w ilg o tn o śc i pozosta­
w ia  się szcze liny o szerokości 2— 4 m m . S zcze liny za­
p ra w ia  się przez n a k ładan ie  lis te w e k  d re w n ia n ych  o róż ­
n ych  p ro fila ch , często fo rn ie ro w a n ych , lu b  w y p e łn ia  się 
je  k ite m , a następnie p ły ty  m a lu je , la k ie ru je  lu b  tape ­
tu je .
g) F o r n i e r o w a n i e  i  p o l i t u r  o w a n i e

P ły ty  tw a rde , k tó re  stosuje się ja k o  o k ła d z in y  ścian 
i  s u fitó w  (kase tony) (na  p o d ło g i używ a  się p ły t  e x tra -  
tw a rd y c h ), oraz do w y ro b u  m eb li, m ożna z ła tw o śc ią  fo r -  
n ie row ać o k le in a m i sz lache tnym i i  p o litu ro w a ć , ta k  samo 
ja k  desk i a lbo  s k le jk i.

M . S.

K r o n i k a
W E Z W A N IE  R O B O T N IK Ó W  T A R T A C Z N Y C H  DO  

P O N A D P L A N O W E J P R O D U K C J I T A R C IC Y  
W  M . K W IE T N IU

D la  uczczenia 1 M a ja  św ię ta  m iędzyna rodow e j k lasy  
robo tn icze j, ro b o tn ic y  ta rta czn i ca łe j P o lsk i po d e jm u ją  
zobow iązania  p rzed te rm inow ego  w yko n a n ia  sw oich p la ­
nó w  p ro d u k c ji m a te r ia łó w  d rzew nych , n iezbędn ie  po ­
trzeb n ych  do p rzekraczan ia  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  g ó r­
n ic tw ie , k o le jn ic tw ie  i  w ie lu  in n y c h  gałęziach gospodark i 
na rodow e j.

In ic ja ty w a  Z a ło g i T a r ta k u  w  Ł u k o w ie , pow zię ta  31.III. 
rb . na apel m eta low ców  p ru szko w sk ich  do podejm ow an ia  
zobow iązań d la  uczczenia Ś w ięta  1 M a ja  podejm ow ana 
je s t przez za łog i in n y c h  ta rta kó w .

N a apel ob. Śpiew aka Jana, trakow ego  w  T a rta k u  
Ł u k ó w , g rupa  zw iązkow a w  dzia le  p ro d u k c ji ta rc ic y  T a r ­
ta k u  P io n k i p o d ję ła  zobow iązanie  w y p ro d u ko w a n ia  ponad 
p la n  w  te rm in ie  do dn ia  1.V.51 r . 470 m 3 ta rc ic y  i  je d ­
noczesnego podw yższenia  je j jakości.

Zespó ł w y rz y n k i su row ca w  T a r ta k u  P io n k i, p rzyg o ­
to w u ją c y  d rew no  do p ro d u k c ji,  zobow iąza ł się, na w ez­
w an ie  o b . S zy lińsk iego  b ryg a d z is ty  z ta r ta k u  w  Ł u ­
kow ie , p ro d u ko w a ć  dzienn ie  20 m 3 d rew na  ponad norm ę.

B ryg a d a  m echanicznego ta r ta k u  P io n k i na w ezw anie  
m echan ika  ta r ta k u  Ł u k ó w  ob. W e jn e rta  F e liksa , d la  
u m o ż liw ie n ia  w yko n a n ia  ponadp lanow e j p ro d u k c ji ta r -  
c icy, zobow iąza ła  się zm ontow ać i  u ru ch o m ić  w  te rm in ie  
do d n ia  13 k w ie tn ia  b r. do d a tko w y  k o c io ł pa row y, oraz 
zm ontow ać i  u ru ch o m ić  w  te rm in ie  do d n ia  18.IV . b r. 
d w ie  p i ły  b lokow e, n a jb a rd z ie j nowoczesne m aszyny do 
p ro d u k c ji ta rc icy .

W artość zobow iązań za łog i ta r ta k u  w  P ionkach  w ynos i 
ponad 120 tys. z ł.

Z a łoga  ta r ta k u  w  P ionkach  p ode jm u jąc  w ezw an ie  za­
ło g i w  ta r ta k u  w  Ł u k o w ie  je s t przekonana, że w  ślad za 
n ią  p ó jd ą  w szys tk ie  za łog i k ilk u s e t ta rta k ó w  w  k ra ju , 
da jąc Polsce L u d o w e j w  ciągu m iesiąca k w ie tn ia  dodat­
kow ą  p ro d u k c ję  ta rc ic y  w  w ysokości ponad 10 m il io ­
nó w  zł.

IN Ż Y N IE R O W IE  I  T E C H N IC Y  Z W IĘ K S Z A J Ą  SW ÓJ  
U D Z IA Ł  W  W A L C E  O P O K Ó J I  P L A N  S -L E T N I

N arada  a k ty w u  S tow arzyszeń Techn icznych  N O T
O sta tn io  od b y ło  się posiedzenie P re zyd iu m  R ady G łó w ­

ne j N O T  z udz ia łem  prezesów  w szys tk ich  stowarzyszeń 
In ż y n ie ró w  i  T ech n ikó w  w  Polsce. N a zeb ran iu  ty m , po

w y s łu c h a n iu  re fe ra tu  prezesa N O T  m in . B o les ław a R u ­
m ińskiego , k tó ry  o m ó w ił zadania in te lig e n c ji techniczne j 
w  św ie tle  w y ty c z n y c h  V I  P lenum  K C  P Z P R  uchw a lono  
rezo luc ję , k tó ra  s tw ie rdza  m. in .:

„N aczelna O rgan izacja  Techniczna i  S tow arzyszenia  
In ż y n ie ró w  i  T ech n ikó w , ja k o  in s ty tu c je  zrzeszające in te ­
lig e n c ję  techn iczną  w  Polsce, z radością  i  p e łn ym  z rozu ­
m ien iem  w ita ją  w skazan ia  V I  P le n u m  o zadaniach in te ­
lig e n c ji w  szeregach fro n tu  narodow ego w a lk i o p okó j 
i  P la n  6 -le tn i. Rea liazacja  ty c h  zadań nak ła d a  na in te l i­
gencję techniczną  szczególne o b o w ią zk i w  dz iedz in ie  p od ­
n ies ien ia  poz iom u te c h n ik i p o lsk ie j i  upow szechnien ia  
p rzodu ją cych  m etod p racy. D la tego  też in ż yn ie ro w ie  
i  tech n icy  m uszą jeszcze w  w ię kszym  s to p n iu  w ziąć czyn ­
n y  i  bezpośredni u d z ia ł w  ru c h u  w spó łzaw odn ic tw a  i  r a ­
c jo n a liza c ji p racy , w  upow szechn ian iu  p rzodu ją cych  m e­
tod  p ro d u k c ji,  szeroko ko rzys ta jąc  z dośw iadczeń te c h n ik i 
radz ieck ie j.

Jednym  z w y ra zó w  ty c h  dążeń b y ła  o d by ta  osta tn io  na 
Ś ląsku ko n fe re n c ja  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  w  spraw ie  
upow szechnien ia  m etody inż . K ow a low a .

Celem  dalszej i  pe łne j re a liz a c ji w skazań V I  P lenum  
uchw a lono  zw o łan ie , w  ciągu trzech  tyg o dn i, n a ra d y  a k ­
ty w u  stow arzyszeń techn icznych  N O T. N arada  ta  będzie 
m ia ła  na ce lu  dok ła d ne  usta len ie  zadań in ż y n ie ró w  i  te ch ­
n ik ó w  w  re a liza c ji f ro n tu  narodow ego i  szczegółowe om ó­
w ie n ie  m etod, zm ie rza jących  do w p row adzen ia  w  życie 
postępu technicznego.

W  m yś l u c h w a ły  R ady G łó w n e j N O T  Zarząd G łó w ­
n y  S tow arzyszenia  In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  Leśn ic tw a  
i D rze w n ic tw a  p o w o ła ł ko m is ję  z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li 
M in is te rs tw a  Leśn ic tw a , C. Z . P. D . Z Z  P L  i  P D  oraz 
IB Ł -c e le m  okreś len ia  zadań, zw iązanych  z upowszech­
n ien iem  i  w prow adzen iem  w  życie  postępow ych m etod 
p ro d u k c ji w  le śn ic tw ie  i  d rze w n ic tw ie .

P rzew odn iczący K o m is ji inż. N . G odera z ło ży  u m o ­
tyw o w a n e  d e k la rac je  i  zobow iązanie w  im ie n iu  S IT L ID  
na ogó lnopo lsk ie j naradzie  a k ty w u  stow arzyszeń tech ­
n icznych  N O T, k tó ra  m a się odbyć w  W arszaw ie w  p o ­
ło w ie  m aja.

K O M U N IK A T  K O Ł A  FA C H O W E G O  IN Ż Y N IE R Ó W
I  T E C H N IK Ó W  P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  S IM P
Zarząd G łó w n y  K o ła  Fachowego In ż y n ie ró w  i  T e ch n i­

k ó w  P rzem ys łu  D rzew nego S IM P  na posiedzen iu  w  d n iu  
2. I I I ,  b. r .  p o w z ią ł uch w a łę  treśc i następu jące j:
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„B io rą c  pod uw agę fa k t  pow stan ia  nowego S to w a rzy ­
szenia In ż y n ie ró w  i  T ech n ikó w  L e śn ic tw a  i  D rze w n ic tw a  
w  ram ach N O T  uważa się za słuszne połączenie naszego 
K o ła  Fachowego z n o w opow sta łym  stow arzyszen iem  z tym , 
że uchw a łę  tę prześle się do O ddz ia łów  T erenow ych  d la  
w ypow iedzen ia  się na zeb ran iu  i  zako m u n iko w a n ia  sw ych  
s tanow isk  Z a rządow i G łó w n e m u  oraz z tym , że Zarząd 
G łó w n y  w ys tą p i do S IM P  i  N O T  z w n io sk ie m  o akcep to ­
w an ie  w łączen ia  naszego K o ła  Fachowego do now opow sta­
łego stow arzyszen ia“ .

W  ko n se kw e nc ji powyższej u c h w a ły  i  po je j z a tw ie r­
dzen iu  przez Z arządy K ó ł T e renow ych  oraz N aczelną O r­
ganizację Techniczną nastąp i c a łk o w ite  po łączenie do ­
tychczasow ych K ó ł F achow ych  D rze w ia rzy  S IM P  z n o ­
w o p o w s ta łym  S tow arzyszeniem  Inż. i  Techn. Leśn. 
i  D rzew n . —  in n y m i s ło w y  oznacza to, że wszyscy cz łon ­
k o w ie  K o ła  Fachowego D rze w ia rzy  S IM P  staną się cz łon ­
k a m i S IT L — i— D.

Zarząd G łó w n y  K o ła  Fachowego In ż y n ie ró w  i  T e ch n i­
k ó w  P rzem ys łu  D rzew nego S IM P  p o w z ią ł powyższą u -  
chw a łę  po s tw ie rdzen iu , że cele i  zadania S IT L  i  D ‘u  
o b e jm u ją  c a łko w ic ie  zadania s ta tu tow e  zorganizowanego 
w  1949 ro k u  K o ła  D rze w ia rzy , a połączenie o rg a n iza cy j­
ne L e śn ikó w  i  D rze w ia rzy  w  je d n y m  Stow arzyszeniu  
n ie w ą tp liw ie  rozszerzy i  w zm ocn i ic h  dzia ła lność w  za­
k res ie  postępu technicznego, będącego podstaw ow ym  
czyn n ik ie m  rea liza c ji P la n u  6-le tn iego .

W  zw ią zku  z pow yższym  Zarząd G łó w n y  K o ła  Facho­
wego Inż. i  Techn. Przem . D rzew n . S IM P  w zyw a  sw ych 
cz łonków  do czynnego u d z ia łu  w  o rgan izow an iu  O ddzia ­
łó w  T erenow ych  S tow arzyszenia  In ż y n ie ró w  i  T echn ików  
Leśn ic tw a  i  D rze w n ic tw a  i  pow iadam ia , że w  sk ład  Z a ­
rządu  G łów nego S IT L  i  D ‘u  weszło k i lk u  cz ło n kó w  K o ­
ła  Fachowego S IM P , a w  ty m  dw óch cz łonków  Z arządu 
G łównego.

R. P.

S T O W A R Z Y S Z E N IE  IN Ż Y N IE R Ó W  I  T E C H N IK Ó W  
L E Ś N IC T W A  I  D R Z E W N IC T W A

W  num erze  3 -c im  „P rze m ys łu  D rzew nego“  z ro k u  
ub ieg łego zam ieśc iliśm y w iadom ość o p o w o ła n iu  K o m i­
te tu  O rgan izacyjnego S tow arzyszenia  In ż y n ie ró w  i  T ech ­
n ik ó w  Leśn ic tw a  i  P rzem ys łu  Drzewnego, poda jąc ró w ­
nocześnie w  skróc ie  cele i  zadania S towarzyszenia.

N a I-s z y m  O rga n iza cy jn ym  Z jeździe  D elegatów , k tó ­
r y  o d b y ł się w  d n iu  9. I. 1951 r. w  lo k a lu  N acze lne j O r­
gan izac ji Techn iczne j N O T  w  W arszaw ie, w y b ra n y  został 
Zarząd G łó w n y  S towarzyszenia, w  d n iu  20. I I .  b. r . Rada 
N aczelna N O T ‘u  z a tw ie rd z iła  now opow sta łe  stow arzysze­
nie.

W  następnym  num erze  „P rz e m y s łu  D rzew nego“  za­
m ieśc im y obszerniejszą w iadom ość o p la n ie  p ra cy  i  dz ia ­
ła ln o śc i S IT I iD  w  r . 1951. N a tom ias t ju ż  obecnie p o w ia ­
dam iam y, że Stowarzyszenie pro jektuje  uruchomić w  bie­
żącym roku 1-szy korespondencyjny kurs przygotowawczy 
do egzaminu na ty tu ł inżyniera leśnika lub inżyniera tech­
nologa drewna. R ów no leg le  p row adzone będą dw a  rodza je  
ku rsó w : d la  le śn ikó w  i  d la  d rzew ia rzy .

W  k u rs ie  będą m o g ły  b rać u d z ia ł w y łą czn ie  osoby m a ­
jące ju ż  p ra w o  do ub iegan ia  się o t y t u ł  in żyn ie ra  w  ro ­
zu m ien iu  us ta w y  o s to p n iu  in ż y n ie ra  lu b  też osoby, k tó re  
p ra w o  to  nabędą w  c iągu  ro ku .

K u rs  będzie bezp ła tny. U czestn icy będą je d yn ie  o p ła ­
ca li należność za dostarczone pomoce naukow e.

Z ap isy  p rzy jm o w a n e  są do dn ia  1 m a ja  1951 r .
P rz y  podan iu  na leży p rzed łożyć życ io rys . Pożądane jes t 

rów n ież  p rzesy łan ie  odp isow  s tw ie rdza jących  u p ra w n ie n ie  
ka ndyda ta  do ub iegan ia  się o t y t u ł  in żyn ie ra .

Ze w zg lędu  na ogran iczoną ilość m ie jsc, K o le d zy  p ro ­
szeni są o ja k  n a jrych le jsze  nadsy łan ie  zgłoszeń pod ad re ­
sem: S tow arzyszenie  In ż y n ie ró w  i  T ech n ikó w  Leśn ic tw a  
i  D rze w n ic tw a . W arszawa, u l. Czackiego 3/5.

R. P.
-■ ' '  ' ■ -¿S I!

U S P R A W N IE N IE  O S T R Z E N IA  P IŁ  T R A K O W Y C H  
I  T A R C Z O W Y C H

G łucho łask ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  D rzew nego w  G łu ­
chołazach w p ro w a d z iły  d z ię k i in ic ja ty w ie  w łasn ych  p ra ­
co w n ikó w  p róbne  ostrzen ie  p i ł  tra k o w y c h  i  ta rczow ych  
m etodą e le k tro ko n ta k tow ą , k tó ra  pozw ala  w ye lim in o w a ć  
tarcze ścierne (sz lif ie rs k ie ) ka rb o ru n d o w e  i  zastąpić je  
toczkam i s ta lo w ym i lu b  z że liw a  lanego.

T rw a ło ść  toczkow  s ta low ych  lu b  że liw n ych  przekracza  
w ie lo k ro tn ie  trw a łość  ta rcz  śc iernych, ju ż  p ierw sze p ró ­
b y  w yka za ły , że narzędzia  ostrzone now ą  m etodą zostają 
rów nocześnie u tw ardzane.

N a leży podkreś lić , że przez dow o lne  us ta lan ie  p ro ­
f i lu  ostrzącej ta rczy  s ta low e j lu b  że liw n e j m ożna ła tw ie j 
o trzym yw a ć  żądane k ą ty  ostrzen ia  n iż  p rz y  ostrzen iu  d o ­
tychczas s tosow anym i ta rczam i śc ie rnym i.

In ic ja to ra m i i  rea liza to ra m i stosowania powyższej m e­
to d y  w  G łu ch o ła sk ich  Z ak ładach  P rze m ys łu  D rzew nego 
są: ob'. Jan  Purak, m echan ik, ob. W ito ld  Prędki, m is trz  
w arszt. e lek tr., ob. G rzegorz Tomczak, s z lif ie rz  oraz inż. 
Sebastian Podłowski.

R. P.

A K C J A  O D C Z Y T O W A  W  S T O W A R Z Y S Z E N IU  
IN Ż Y N IE R Ó W  I  T E C H N IK Ó W  L E Ś N IC T W A  

I  D R Z E W N IC T W A

N ow opow sta łe  w  ram ach N O T  S tow arzyszenie  In ż y ­
n ie ró w  i  T e ch n ikó w  L e śn ic tw a  i  D rze w n ic tw a  rozpoczęło 
12. IV . b r. c y k l odczytów  na tem at: „Postęp techn iczny 
p rze m ys łu  leśnego w  P lan ie  6 - le tn im “ . P ie rw szy  z tego 
c y k lu  b y ł w yg łoszony  p rzez inż. St. R zadkow skiego w  
M in is te rs tw ie  L e śn ic tw a  odczyt p t. „D ro g i rozw o jow e  
p rze m ys łu  leśnego w  P lan ie  6 - le tn im “ .

Po naszk icow an iu  stanu  p rze m ys łu  leśnego w  okresie  
m ię dzyw o jen n ym  w  w a ru n ka ch  gospodark i k a p ita lis ty c z ­
ne j —  p re legen t ro z w in ą ł szerzej w ym ie n io ne  na w s tę ­
p ie  odczytu  g łów ne  zadania tego p rze m ys łu  w  P lan ie  
N arodow ym .

Z adan ia  te  są następujące:
a) p rzebudow a s tru k tu ry  p rze m ys łu  i  zw iązan ie  go ta k  

z bazam i s u ro w co w ym i ja k  i  w a ru n k a m i życ ia  go­
spodarczego k ra ju ,

b ) rozszerzenie podstaw y su row cow e j,
c) m odern izac ja  za k ładów  p rze ro b u  drew na,
d) rac jon a liza c ja  m etod p racy,
e) rozszerzenie aso rtym e n tu  w y ro b ó w  i  usz lache tn ie ­

n ie  p ro d u k c ji.
P rzebudow a s tru k tu ry  p rze m ys łu  leśnego obe jm ie  za­

rów no  lo ka liza c ję  i  konce n tra c ję  p rze robu  ja k  i  p rzesta ­
w ie n ie  go w  znacznym  s to p n iu  z nieoszczędnego p rze ro ­
b u  m echanicznego (30 —  70%  odpadów ) na nowoczesny, 
p ra w ie  bezodpadow y p rze rób  chem iczny i  f iz y k o -c h e ­
m iczny. P ro d u k c ja  ty c h  d z ia łó w  w zrośn ie  przeszło 
2% k ro tn ie  w  1955 w  s tosunku  do r . 1949. P rzebudow a 
ta, opa rta  na założeniach e ko n o m ik i soc ja lis tyczne j, po ­
w iązana z ca łokszta łtem  życia  gospodarczego, s tanow i 
now ą  erę d la  p rze m ys łu  leśnego, w  p rze c iw ie ńs tw ie  do 
ego istycznych  ce lów  i  bezw zględnej k o n k u re n c ji z o k re ­
su ka p ita lizm u .

Rozszerzenie pods taw y su row cow e j dokonane będzie 
przez: 1) w łączen ie  do p ro d u k c ji su row ca opałowego, 
m a ło  „c h o d liw e j“  ta rc ic y  (przew ażn ie  n iższych k las  ja ­
kośc i) i  odpadów d rzew nych , przede w szys tk im  w  fa b ry ­
kach  p ły t  p ilśn io w ych , a poza ty m  do w y ro b u  deszczu- 
łe k  posadzkow ych, sk rzyń , w e łn y  d rze w n e j; 2) przez 
oszczędną i  da lekow zroczną gospodarkę d rew nem , co n a ­
leży  osiągnąć d rogą  w łaśc iw ego  u rządzan ia  sk ładów  su ­
row ca  i  ta rc ic y , skrócen ia  okresu  p rze ta rc ia  do m iesięcy 
z im ow o-w iosennych , w ie lk ą  rozbudow ą suszarń d rew na , 
budow ą p a rze ln i d la  buczyny, oraz stosow aniem  środ ­
k ó w  im p regnacy jnych .

M ode rn izac ja  zak ładów  zm ierza jąca do zm nie jszen ia  
p racoch łonnośc i i  obn iżenia  kosztow  w ła sn ych  obe jm ie  
za k ła d y  now obudow ane i ju ż  is tn ie jące, a m ające w a ru n ­
k i  p rzebudow y. Szczególny nacisk po łożony zostanie na 
m echanizację tra n s p o rtu  w ew nętrznego, w yco fan ie  p rze ­
s ta rza łych  ob rab ia rek , zw iększen ie  i  usp raw n ien ie  s i­
ło w n i, e le k try fik a c ję  zak ładów , zastosowanie now ych  
n o rm  techn icznych , a z zadań ogó lnych  —  usunięcie  
„w ą sk ich  p rz e k ro jó w “  p ro d u k c ji.

W yda jność p ra cy  —  na jw yższa, w e d łu g  s łó w  Len ina , 
rzecz d la  zw yc ięs tw a  soc ja lizm u  —  w zrośn ie  w  przem yśle  
leśnym  w  ciągu 6 -lec ia  o 50% . N astąp i to  na drodze ra ­
c jo n a liza c ji m etod p racy, masowego w spó łzaw odn ic tw a, 
u sp raw n ień  o rgan izacy jno -techn icznych , oraz szkolenia 
k a d r robo tn iczych  i  techn icznych  i  podnoszenia w śród  
n ic h  w y ro b ie n ia  społecznego i  po litycznego.

Rozszerzenie a so rtym en tu  w y ro b ó w  i  usz lachetn ien ie  
p ro d u k c ji obe jm ie  przede w szys tk im  dziedzinę p ro d u k ­
c j i  tw a rd y c h  i  m ię k k ic h  p ły t  p ilśn io w ych , m ą k i d rze w ­
ne j —  ja k o  podstaw y d rzew nych  mas p lastycznych, dz ie ­
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dzinę  chem icznego p rze robu  d rew na , a także  w zm ożenie 
p rz y  ta rta ka ch  p ro d u k c ji tzw . zak ładów  dodatkow ych  
p ro d u k u ją c y c h  s k rz y n k i, beczki, deszczu łk i posadzkowe, 
s to la rkę  budow laną , ga lan te rię  d rzew ną  itd .

W  d ysku s ji, ja k a  w y w ią za ła  się po odczycie, om aw ia ­
ne b y ły  zagadnienia bezpośrednio w  n im  poruszone lu b  
mającte zw iązek z poszczególnym i tezam i autora .

W ysun ię to  m. in n y m i sprawę z b y t m a łe j lic zb y  te ch ­
n ik ó w  i  in ż y n ie ró w  m echan ików  za tru d n io n ych  w  p rze ­
m yśle  leśnym , ja k o  jedną  z p rzyczyn  pow olnego tem pa 
usp ra w n ie ń  techn icznych  a czasem naw e t pope łn ien ia  
rażących b łę d ó w  w  te j dziedzin ie . W  zw ią zku  z ty m  
podkreś lono  konieczność kszta łcen ia  k a d r techn icznych  
na p rog ram ach  ściśle zw iązanych  z życ iem  i  dostosowa­
n ych  do po trzeb  p ra k ty k i w  op a rc iu  o w z o ry  i  dośw iad ­
czenia radzieck ie .

Jako  c ie ka w y  szczegół rad z ie ck ich  w a ru n k ó w  p racy  w  
p rzem yśle  leśnym  przytoczono fa k t, że m a n ip u la c ja  su ­
row ca  odbyw a się ta m  w  lesie ta k , że su row iec dos ta r­
czany je s t do zak ładów  ju ż  w  postaci w y m a n ip u lo w a - 
n ych  k łó d . P rzen ies ien ie  tego sposobu na te ren  p o lsk ie ­
go p rze m ys łu  leśnego z pow odu  zupe łn ie  dotychczas od ­
m ie nn ych  w a ru n k ó w  w ym aga jeszcze dokładnego op ra ­
cowania.

N o t a t n i k  b i b
J. W. R u d n i k .  „Lesopilnyje ram y, konstrukcija, 

rasczot i  ekspłoatacija“ (T ra k i, budow a, ob liczan ie  i  u -  
ży tko w a n ie ), s tr  204, rys . 102, Maszgiz. 1950 r.

Jest to  d ruga  ks iążka  o trakach , ja k a  została w ydana  
w  u b ie g ły m  ro k u  w  Z w ią z k u  R adzieckim . W  p ie rw sze j 
(O rłó w : „L e s o p iln y je  ra m y  i  ic h  eksp łoa tac ija “ ) o p ra ­
cowano p rzygo tow an ie  tra k a  do p ra cy  i  jego u ż y tk o w a ­
nie, na tom iast w  w /w  książce położono g łó w n y  nac isk  na 
ob liczen ia  k o n s tru k c y jn e  traka .

A u to r  om aw ia  proces sk raw an ia  d rew na  p iła m i t r a ­
k o w y m i oraz towarzyszące te m u  opory. N astępnie p o ­
d a je  w z o ry  teore tyczne  i  em p iryczne  na ob liczan ie  m ocy 
napędow ej tra k ó w  i  p i ł  taśm ow ych.

W  d ru g ie j części opracow ano k in e m a ty k ę  i  dyna m ikę  
m echan izm u korbow ego  traka , podano sposoby ró w n o ­
w ażenia  s i ł  m asow ych i  ob liczan ia  zasadniczych w y m ia ­
ró w  k o ła  zamachowego.

O pis b u d ow y  i  k la s y fik a c ję  tra k ó w  a u to r om aw ia  z 
p u n k tu  w id ze n ia  p ro je k ta n ta -k o n s tru k to ra , uw zg lę d n ia ­
ją c  obszern ie ob liczan ie  części sk ła d o w ych  tra ka , ja k : n a ­
pęd, k a d łu b , w a ł g łó w n y , łożyska  ś lizgow e i  toczne, m e­
chanizm  ko rb o w y , łączn ik , ram a, p row adn ice , m echanizm  
posuw ow y i  p rze k ła d n ie , w śród  k tó ry c h  w y ró żn ion o  ś l i­
m akow e, c ie rne  i  stożkowe.

W  tabe lach  u ję to  w a rto śc i na dopuszczalne napręże­
n ia  i  w s p ó łc z y n n ik i kon ieczne do pow yższych obliczeń.

O sta tn ia  część om aw ia  cel i  sposoby m od e rn iza c ji t r a ­
ków , ob liczan ie  fu n da m e n tów  pod t r a k i oraz p rzyg o to ­
w an ie  o b ra b ia rk i do p racy.

K s iążka  je s t przeznaczona do u ż y tk u  p ra co w n ikó w  
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  i  p ro je k ta n tó w .

W . N.
„K arm annyj sprawocznik inżeniera lespromchoza“

(K ie szo n ko w y  ka lendarz  in ż y n ie ra  gospodarstw a p rze ­
m ysłow ego leśnego) w y d a n y  przez M in is te rs tw o  Lesnoj 
i  B um ażno j P rom yszlennosti. M oskw a  1950 r., str. 162.

W  zagadn ien iu  l ik w id a c ji zak ładów  n ie  m a jących  w i­
doków  ro z w o ju  ze w zg lędu  na od leg łe  po łożenie  od baz 
su row cow ych  i  n is k i stan techn iczny obow iązu ją  w  całe j 
p e łn i w y tyczn e  P la n u  6 -le tn iego . L ik w id a c ję  ta k ic h  ob­
ie k tó w , (w  w iększości w yp a d kó w  —  ta rta k ó w ) na leży 
rozp a tryw a ć  je d n a k  zarów no z p u n k tu  w idzen ia  d łu g o ­
fa lo w e j p o lity k i gospodarczej, ja k  i  doraźnych  po trzeb  w  
te j dziedzin ie.

P rzedm io tem  d ys k u s ji b y ła  n ie rozs trzygn ię ta  ciągle 
spraw a w y ko rzys ta n ia  tro c in . Pon iew aż scukrzan ie  ja ko  
proces p rze m ys ło w y  n ie  będzie jeszcze zrea lizow any w  
P lan ie  6 -le tn im , je d y n y m  bodaj sposobem w yko rzys ta n ie  
ic h  b y ło b y  użycie  do ce lów  opa łow ych , szczególnie w  
suszarniach.

R ów no leg ła  i  odrębna dzia ła lność C Z P L  i  C ZP D , p o ­
m im o  b ra k u  is to tn ych  różn ic  w  cha rakte rze  p od leg łych  
im  z a k ła d ó w , zna lazła  w y ra z  w  k ilk a k ro tn e j w ym ia n ie  
zdań. D ysku ta n c i zgodnie s tw ie rd z ili anorm alność tego 
stanu i  w y n ik a ją c e  z tego s k u tk i, z k tó ry c h  w ym ie n ić  
można choćby n iew ła śc iw ą  gospodarkę personelem  fa ­
chow ym , co z k o le i o d b ija  się n ie ko rzys tn ie  na w y d a j­
ności prac?/ i  kosztach w łasn ych  zakładów .

Jerzy Jurczyk

l i o g r a f  i c z n y
P odręczn ik  przeznaczony je s t do u ż y tk u  in żyn ie ró w  

i  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h , za jm u jących  
się w y rę be m  lasu  i  tran sp o rte m  d rew na  w  stanie o k rą ­
g ły m  do zak ładów  o b ró b k i p ie rw ia s tko w e j.

Treść ka lendarza , poza n ie lic z n y m i w y ją tk a m i w  posta­
c i k ró tk ic h  w y jaśn ień , została u ję ta  w  tabele.

A u to r  podaje  c iężary  w ła śc iw e  różnych  ga tunków  
d rew na  użytkow ego , ob ję tośc i 1 t  w  m e trach  sześciennych, 
c iężar 1 nY  w  kg. p rz y  w ilg o tn o śc i 20—25% i  33— 50% oraz 
w yda jność  c iep lną  ró w n ież  w  procen tach , w  s tosunku  do 
w yd a jn o śc i c iep lne j d rew na  sosnowego.

N astępnie w  tabe lach  podano rodza je  narzędzi do śc in ­
k i,  ja k : s iek ie ry , p i ły  ręczne i  s iln iko w e , oraz w a ru n k i 
na leżytego p rzygo tow an ia  ic h  do p racy.

W  da lszym  ciągu zestaw iono w y m ia ry  ch a ra k te rys tycz ­
ne l in  i  ła ńcuchów  oraz dopuszczalne obciążenia.

D ru ga  część zaw ie ra  dane odnośnie leśnych  d róg  trans 
po rto w ych , ja k : dopuszczalne spadk i (p ro m ie n ie  łuków  
itp .)  *

Sporo m ie jsca pośw ięcono om ó w ien iu  rod za jó w  trans 
p o rtu , ja k : k o ło w y , ś lizgow y i  w odny , p rz y  czym  uw zg lęd  
n iono  dość szczegółowo c h a ra k te rys tykę  ś rodków  pocią 
gow ych, a m ianow ic ie : pa row ozów  k o le je k  w ą sko to row ych  
c ią g n ikó w  i  samochodów.

W  trzec ie j części ka lendarza  podano w yd a jn o śc i go to ­
wego p ro d u k tu  z surow ca, p rz y  p ro d u k c ji k le p e k  łu p a ­
nych , e lem entów  do sań w łośc iańsk ich , gon tów , w ęgla  
drzewnego i  podk ładów .

Zakończenie  zaw ie ra  w sp ó łczyn n ik i zam ienne do o b li­
czania m iąższości w  stosach, różnych  so rtym e n tów  pozys­
k iw a n y c h  w  lesie oraz dane odnośnie ka rczow an ia  p rzy  
pom ocy m a te r ia łó w  w ybuchow ych .

Z e  w zg lędu  na szybko rosnący s top ień m echan izac ji 
prac, zw iązanych  z pozysk iw na iem  d re w n a  użytkow ego  
z lasu, ka lendarz  te n  p o w in ie n  m ieć i u  nas szerokie za­
stosowanie.

W . N.

W y d a w n ic tw o  N a cze ln e j O rg a n iz a c ji T e c h n ic z n e j, W arszaw a, u l .  C zack iego  3/5. R e d a g u je  zespół. 

R e d a k to r  N a c z e ln y  in ż . S ta n is ła w  S c h a b iń s k i. R e d a k to r  T e c h n ic z n y  C R T  N O T : W a c ła w  M ila .

A d res  R e d a k c ji:  A l. N ie p o d le g ło ś c i 188 O. Z. P. D .: A d res  A d m in is t r a c j i :  u l .  C zackiego  3/5, 
te le fo n  8.95.10 do 15. A d m in is t ra c ja  c z y n n a  c o d z ie n n ie  od  godz. 9 do 15.

Cena pojedynczego egzemplarza z ł 4,50. Prenum erata roczna z ł 54—

Nakład 2000 zam. 224 51 2-B-29911

D ru k a rn ia  Im . R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j, W arszaw a, u l.  M iń s k a  65.
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W związku ze stale powtarzającymi się wypadkami niewłaściwego zgłaszania wynalazków i uspraw­
nień, Dep. Techniki PKPG wyjaśnia:

1. Całokształt spraw związanych z ruchem wynalazczości normuje Dekret z dnia 12 października 
1950 F.

2. Uchwała K. E. R. M. z 9. V III.  49 r. ustala następujący bieg zgłaszania usprawnień praeowniczycn:
a) wynalazek wg usprawnienia zgłaszać należy do komórki wynalazczości tego zakładu, w  którym

projektodawca pracuje, niezależnie od tego czy usprawnienie może być w danym zakładzie za­
stosowane czy nie; s

b) o ile usprawnienie nie może być zastosowane w zakładzie pracy w którym pracuje projekto­
dawca, Komisja Usprawnień ma obowiązek przekazania projektu wraz z całą dokumentacją 
Centralnemu Zarządowi celem przesłania zainteresowanej usprawnieniem jednostce.

3. Art. 4 dekretu z 12. X . 50 r. ustala obowiązek ze strony zakładu pracy udzielania swoim pra­
cownikom pomocy i opieki potrzebnej dla dokonania wynalazku, udoskonalenia technicznego lub uspraw­
nienia.

Art. 14 pkt. 1 zobowiązuje zakład pracy do dokonania niezbędnych czynności dla uzyskania pa­
tentu na wynalazek pracowniczy przyjęty do wykorzystania. Koszty związane z uzyskaniem patentu 
pokrywa zakład pracy.

4. Zgłaszanie projektów z pominięciem poszczególnych instytucji oceniających usprawnienie, wzglę­
dnie przesyłanie ich bezpośrednio do PKPG opóźnia realizację usprawnień.

5. Procedurę zgłaszania usprawnień przez osoby nie będące pracownikami gospodarki uspołecznio­
nej unormuje osobne zarządzenie Przewodniczącego PKPG.

Dyrektor Departamentu 
(— ) inż. Ignacy Bursztyn.
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PAŃSTWOWA KOMISJA PLANOWANIA Warszawa, dn. 20 stycznia 1951 r.
GOSPODARCZEGO 

Departament Techniki
Znak: TE8-6-22, j50

Profesorów, Docentów, Adiunktów i Wykła­
dowców Wyższych Szkół Technicznych, Pra­
cowników Instytutów Naukowo-Badawczych, 
Pracowników Centralnych Laboratoriów, Biur 
Projektowych, Biur Konstrukcyjnych, Labora­
toriów Zakładowych —
Do ogółu Inżynierów i Techników.

Wykonanie zadań planu 6-letniego wymaga ogromnego wzrostu kadr fachowych, realizacji szeregu 
zagadnień postępu technicznego, opracowania przez nas nowej techniki. Zadania te nie będą mogły być 
wypełnione bez odpowiedniej jakościowo i ilościowo produkcji książek technicznych.

Dlatego też plan 6-letni w zakresie książek technicznych przewiduje stopniowy wzrost produkcji 
książek technicznych do około 12.000 ark. wydawniczych w ostatnim roku planu, co odpowiada liczbie 
około 1.000 książek, zaś w ciągu 6-lecia produkcję ok. 40.000 ark. wyd., co odpowiada ilości ok. 3.500 ksią­
żek. Realizacja tak wielkiej ilości książek wymaga poważnej i długofalowej mobilizacji naszych kadr 
naukowo-technicznych do prac autorskich.

W celu umożliwienia planowej koordynacji tematyki prac autorskich, Departament Techniki Pań­
stwowej Komisji Planowania Gospodarczego sporządził podaną niżej ankietę, którą po wypełnieniu na­
leży odciąc i przesłać do PKPG.

Pozycje zgłoszone w ankiecie, wydanie których będzie uznane za celowe, zostaną włączone do pla­
nów wydawniczych odpowiednich przedsiębiorstw wydawniczych bez względu na terminy zakończenia 
pracy.

Na wydanie prac włączonych do planów wydawniczych będą zawierane umowy, zaś realizacja ich 
pod względem wydawniczym nastąpi po złożeniu odpowiednio opracowanego maszynopisu pracy.

. ankiecie nie należy podawać prac, które już zostały włączone do planów przedsiębiorstw wydaw­
niczych.

DYREKTOR DEPARTAMENTU: 
( — ) Inż. Ignacy Bursztyn.

> dnia 1951 r.

Ja, niżej podpisany, mogę podjąć się opracowania autorskiego książki technicznej
z dziedziny ................................................................................................................................................
zgodnie z poniższymi danymi:

(Im ię i nazwisko autora) (Stopień i tytu ł naukowTy)

(Dokładny adres dla korespondencji)
(Miejsce zatrudn. i stanowisko w miejscu 

zatrudnienia)

(tytu ł pracy)

S

(poziom i przeznaczenie pracy)

Przybliżona objętość pracy Przybliżona ilość rysunków
Przybliżony okres od zawarcia 

umowy do złożenia pracy w w y­
dawnictwie

Stan pracy, o ile praca została już wszczęta

(podpis)


